
Sobota, 2 Lipca 1887. Rok

}

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
p o t '11 7 centów. — Biuro Redakcji i Administraeyi 
i lica Wałowa nr. 139. — Listy należy frankować. — 
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.____________

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półroeznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i 1 i te r a  ck i, dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o ws k i e j " ,  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub >d 1 lipea do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 cnt., 
drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają 
tów, kilkorazowe po 6 centów od m.'r'

Inseraty przyjmują: w Austryi 
wszystkie ageneye anonsów; we Frane 
wyłącznie agenoya p. A d a m a ,  Rue

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetą Lwowską 
wynosi półroeznie (od 1 lipca do końca 
gr.idnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł.; 
cwiercfocsnie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł. ; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
r z y  p r e n u m e r u j ą  od pierwszego 
l i p c a  do końca g r u d n i a )  otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
ct., drudzy BO ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 
4 zł., półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 
1 zł.

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Po ukończeniu „Błędnego Koła“ 
rozpoczniemy w odcinku druk powie­
ści historycznej Z yg m u nta  K a­
czk o w s k ieg o  ,  p. t. „ Olbrach­
to w i Rycerze".

Na podstawie umowy, zawartej z  re- 
dakcya warszawskiego „Echa muzycznego, 
tcfdramego i ■artystycznego' ', zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na ­
bywać mogą pismo to, toychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  c e n ie  o p o ło w ę  zn i& o n e j.

Pr e n u me r a t o r o wi e ' Gazety Lwow­
skiej mogą przeto ot r zymywać war- 

^pzawski  t ygodni k i l l us t r owany Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, wraz 
z dwut ygodni owym duda t k i e mnut ,  
po nas t ępuj ącej  cenie:

We Lwowie: £
Na prowincyi: “ “ E T s

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość po­
wrócił rano dnia 30 czerwca b. r. z Ischl 
do Wiednia.

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższym odręcznym dyplomem pułko­
wnikowi i komendantowi pułku piechoty 
barona Webera nr. 22, Augustowi L i e l ,  
nadać najmiłościwiej stan szlachecki z przy 
domkiem „ B e r n s t e t t " .

Minister wyznań i oświecenia zamia- 
ał suplenta c. k. wyższej szkoły realnej 
arc-ławiu, W ilhelma N o w i n ę  P r z y ­

b y l s k i e g o ,  starszym nauczycielem w c. k. 
seminaryum nauczycielskiem żenskiem w 
Przemyślu.

Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Poznance 
(pow. skałacki) i w Hankoweach (p. śnia- 
tyński).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Posadzie dol­
nej (pow. sanocki), i w Haliczu (pow. sta­
nisławowski).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Jagielnicy 
(pow. czortkowski).

Z c. k. Namiestnictwa

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy 
zamianował praktykanta sądowego, S tani­
sława Z a w i r s k i e g o ,  auskultantem sądo­
wym.__________ __________

Od dnia 17 do 26 cze> wca b. r. spraw­
dzono w kraju z chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych ;

Z a r a z  j w ą g l i k o w ą :  w Niestań- 
cach (pow. kamionecki), i w Jwanówce 
(pow. trembowelski).

W powyższym okresie czasu z cho­
rób zaraźliwych zwierzęcych wygasły:

- w  Is: x  a  j  "uu

Lwów, 2 lipca.

czekiwany z serdecznem upra­
gnieniem, stanie dziś Najdo­
stojniejszy Następca Tronu 

Arcyksiążę Rudolf w m urach naszej 
stolicy....

Okryty tryumfalnemi godłami 
rad o śc i, strojniejszy niż kiedykol­
wiek — stary gród Lwa powita z u- 
niesieniem Najdostojniejszego Gościa, 
składając mu w dani to, co najdroż­
szego posiada: wierne swych miesz 
kańców ł;e.rea , zapewnienia wdzięcz­
ności głębokiej za ponoszone w tej 
podróży'trudy, hołd uczuć gorących.

Kto umie patrzeć w przeszłość i 
teraźniejszość oceniać, kto troskli- 
wem a bacznem okiem śledził postęp 
Galicyi i Lwowa w ostatnich kilku­
dziesięciu latach, ten, widząc ów zapał, 
z jakiem wszystkie stany społeczeństwa 
naszego garną się na powitanie Naj­
dostojniejszego Gościa, pojmie w ca­
łej pełni u czu c ia , jakie nas wszyst­
kich, bez wyjątku, w tej promiennej 
przejmują chwili. Każdy dzień niemal 
z ostatniego okresu dziejów tego kraju 

lej stolicy, zaznaczył się w pam ię­
ci naszej coraz to nowem dobrodziej­
stw em , nową łaską wyświadczoną z 
wysokości Tronu; każdy rok z tego 
okresu , to ważny krok naprzód w 
w rozwoju wewnętrznym tego kraju 
i tej stolicy. Lwów wzrósł, rozwinął 
się, upiększył; kraj pracuje i rozwija 
się swobodnie, a w miarę tego roz­
woju, potężnieją w nim i te uczucia, 
które są podwaliną wszelkiej zdrowej 
i silnej organizacyi społecznej, które 
są rękojmią bytu narodów i dźwignią 
państw : uczucia wierności i przywią­
zania do tej wspaniałomyślnej Dy- 
nasty i, której Dostojny Spadkobierca 
ku nam się dziś zbliża. . .  A w tern 
zbliżeniu, to nietylko wielka radość 
nasza i chluba, to zarazem na przy­
szłość błogich następstw  zadatek. 
Zbliża się ku nam Dziedzic potężne­
go T ro n u , spadkobierca cnót wspa­
niałych i przesławnych tradycyj, gó­
rujący wiedzą rozległą i wielką my­
śli dzielnością. Jego bystry, mądry 
wzrok rozejrzy się w m stytucyach 
naszych, w urządzeniach i sprawach; 
przeniknie potrzeby, osądzi prace i

starania. Z sercem otwartem staje 
kraj cały i jego stolica przed Najdo­
stojniejszym swym Gościem, w ita Go 
z całem uniesieniem i wylaniem ra ­
dości, a w tym okrzyku wesela, któ­
ry  od dni kilku po całym rozlega się 
kraju, jednoczą się wszyscy, bez ża­
dnej różnicy, bo wszyscy są zarówno 
przywiązani do tego Tronu, który 
jest Sprawiedliwości wyrocznią, i do 
tej Korony przesław nej, która naj­
wspanialszych cnót klejnotami jaśn ie­
je ; — bo wszyscy zarówno są wdzię­
czni, że Najdostojniejszy tej Korony 
D ziedzic, raczył zbliżyć się ku nam, 
aby nas poznać, i z ust naszych bez­
pośrednio przyjąć miłościwie hołd 
najwierniejszych i niewygasłych uczuć.

A to entuzyastyczne przyjęcie, 
ten zapał szczery, potężną falą w szy­
stkie porywający umysły, te manife- 
stacye, tak wymowne swem głębo- 
kiem uczuciem, —  tern większe, • tern 
donioślejsze mają t u , w tym grodzie 
znaczenie , że stolicy , jako prawdzi­
wemu sercu całego kraju, przypada 
dziś zaszczytny i radosny obowiązek 
reprezentowania tych wszystkich, któ­
rzy nie będą mogli zbliżyć się bez-

żością, każda z bukietem, jeden piękniejsay 
od drugiego, postępując w największym p if  
rządku, ubierały powóz w bukiety , któreml 
cały literalnie został pokryty.

Między gośćmi, zaproszonymi do Krze­
szowic w dniu 29 z. m., których nazwi­
ska podaliśmy już w telegramie, znajdował 
się także poseł krakowski, dr. Leon Chrza­
nowski.

Na raucie u komendanta korpusu, ks. 
W indisch-Graetza, wieczorem dnia 29 z. m., 
Najd. Arcyksiężua miała na sobie suknię 
atłasową jasno żółtą, narzuconą bukietami 
z kwiatów polnych, we włosach i na szyi 
wspaniały garnitur olbrzymich szafirów i 
brylantów. Za Najd. Arcyksiężną postępo­
wała w. ochmistrzyni oraz dama dworu.

Gdy Najd. Arcyksiężną okrążała grono 
dam, Najd. Arcyksiążę przechodził wśród 
szeregu panów, witając naprzemian oso­
by sobie znane, a mianowicie rozmawiał z 
wielu wojskowymi, oraz z księciem W łady­
sławem Czartoryskim, hr. Ludwikiem Wo- 
dzickim, ks. Adamem Sapiehą, hr. Kozie- 
brodzkim , attache ambasady austryackiej 
w Londynie, i w. i.

Rautowi dodawały świetności wspa­
niałe toalety dam; co do bogactwa klejno­
tów zwracały uwagę hr. Ludwikowa Wo- 
dzicka. księżna Eleonora Lubomirska, 
zna Jerzowa C zartoryska, księżna 
Scipieżyna, hr. Jerzowa Dunin Borkowska 
z ł*osiów, hr. Romerowa z domu Yetter von

pośrednio do Najdostojniejszej Osoby > pr Tjłlie’ 1 d'
Następcy Tronu ; tych milionów, któ­
re nie będą mogły otoczyć Go i po­
witać jednym , olbrzymim chórem 
przywiązania, jednym potężnym okrzy­
kiem: Niech żyje!

$
K raków , 1 lipea.

Kończąc opis uroczystości krakow­
skich, z okazyi pobytu Ich Cesarskich i 
Królewskich Wysokości, Najdostojniejszych 
Cesarzewiczowstwa, wypada mi jeszcze ze­
stawić wiązankę luźnych faktów, pominię­
tych w szczegółowych relacyach telegraficz­
nych, redagowanych w największym pospie­
chu. W dzisiejszym opisie trzymać się bę­
dę porządku chronologicznego:

Zwiedzając groby królewskie na W a­
welu w dniu 28go z. m., wspaniale oświe­
tlone, Najdost. Następca Tronu zwrócił 
przedewszystkiem uwagę na sarkofag księ­
cia Poniatowskiego , poczem przyglądał się 
z Najd. Swą Małżonką wszystkim innym 
sarkofagom, żądając łaskawie objaśnień, 
których Najd. Gościom udzielali: JE . bis­
kup Dunajewski i ks. Polkowski.

Podczas pobytu Najdost. Gości w pra­
cowni M atejk i, mistrz ofiarował Najd. Ar- 
cyksiężnej szkic do obrazu Joanna d’Arc, 
a Najdost Arcyksięciu obraz Pieśń; Najd. 
Goście raczyli łaskawie przyjąć te upominki.

W szkole św. Scholastyki przyjęcie 
wypadło świetnie. Korytarze były ustrojone 
kw iatam i, wieńcami o 500 złotych szysz­
kach i 100 złotych żołędziach, a ściany 
obite makatami z muzeum artysty śp. Chle­
bowskiego. 150 uczenie wystąpiło na po­
witanie w kostiumach krakowskich , hucul­
skich, ukraińskich i t. p. Nim Arcyksięstwo 
wyszli ze 8zkoły, wielka liczba uczenie 
ubranych jako Krakowianki, Hucułki, Rusin- 
ki, Ukrainki, zdobne swą młodzieńczą świe-

Do śniadania w podziemiach wielic­
kich, zastawionego na „dworcu Gołuchow- 
skiego“ w d. 30 z. m., zasiedli prócz Najd. 
Gości panowie i p an ie : Hr. Bombelles; ge­
nerał Bechtolsheim , br. Adolf Brunicki z 
m ałżonką; członek Wydziału krajowego, 
Bereżnicki; Kazimierz hr. Borkowski; Zu­
zanna ks. C zartoryska; hrabianka Chotek; 
Wanda księżna Czartoryska; książę W ła­
dysław Czartoryski; książę Marceli Czar­
toryski; generał Drexler; br. Giesl; hr. 
Hompesch; hr. Hojos; Homolacs; Adamo­
wie Jędrzejowiczowie; br. Jorkasch Koch; 
radca dworu Claudy; generał Kirschner; hr. 
Tadeusz Koziebrodzki; ks. Andrzej Lubo­
m irski; Romanowie hr. Potoccy; Artur 
hrabia Potocki; Andrzej hrabia Potocki ; 
Józef hr. Potocki; hr. Rosenberg-Orsini; hr. 
Raczyński; Adamowie i Leonowie ks. Sa­
piehowie ; hrabstwo Siemieńscy-Lewiccy; 
hr. Sylva-Tarouca; Marszałek krajowy, Jan  
hr. Tarnowski z małżonką; Ludwikowie i 
Antoniowie hr. Wodziecy; księstwo W indisch- 
Graetz, Namiestnik Filip Zaleski z małżon­
ką ; Stefanowie hr. Zamoyscy.

M enu w kopalniach wielickich było 
następujące :

Consomme de volaille, Barszcz. Truites, 
sauce provenęale. Filets mignons a m tru ffes. 
Poulets chasseur. Peches a la glace. Lessert. 
W ina: Madere. Champagne St. Marceau. 
Mouton Rothschild. Vieux vin de Hongrie.

W kościele Maryackim, w dzień św. 
Piotra i Pawła zaraz po Mszy świętej, od­
prawionej przez najprzowielebniejszego ks. 
biskupa krakowskiego w obec Najdostojniej­
szych Gości, odprawili, na życzenie szlachty, 
m iast i włościan z Sokalskiego, trzej zacni 
księża uniccy solenne Msze święte przed 
ołtarzami św Stanisława, N. Panny i Serca 
Jezusowego. Licznie zgromadzeni wierni, 
przepełniający kościół, odnieśli miłe wraże­
nie z tego nowego dowodu łączności.



łzisiaj z rana, na dworcu kolejowym, 
odjazdu Najd. Gości do Wiednia, a 

dnie do Tarnowa i Łańcuta, prócz 
jm ienionych w telegramie, byli je- 
ecnymi Edwardowie hr. Kaczyńscy i 
ie hr. Zamoyscy.
isarze policyi, pp. Jan  Kostrzew- 
Ysław Swolken, którzy przez cały 
i Najd. Cesarzewiczowstwa peł- 
w Rezydencyi i przed pałacem 

nami, otrzymali od Najd. Gości na 
piękne szpilki z monogramami Ich 

ról. Wysokości i koroną cesarską; mo­
nogramy są wysadzane rautami.

P rezydent miasta Krakowa, dr. Szlach- 
towski, wydał dzisiaj, po o d j e ź d z i e  N a j ­
d o s t o j n i e j s z e g o  G o ś c i a ,  następujące 
dwie odezwy:

1) Do szanownych mieszkańców mia­
sta Krakowa. Jego Cesarska i Królewska 
Wysokośó Najdostojniejszy Następca Tronu,

. Arcyksiążę Rudolf, opuszczając dzisiaj na­
sze miasto, p o l e c i ł  mi  w y r a z i ć  m i e ­
s z k a ń c o m  m i a s t a  K r a k o w a  s e r d e ­
c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  za  p i ę k n e  i 
w s p a n i a ł e  p r z y j ę c i e ,  d o d a j ą e ,  i ż 
d o n i e s i e  o t e r n  N a j j a ś .  P a n u .

Jej Cesarska i Królewska Wysokość, 
Najdostojniejsza Arcyks. Stefania, w y r a z i ­
ł a  t a k ż e  n a j u p r z e j m i e j  p o d z i ę k o ­
w a n i e  za  p r z y j ę c i e ,  a o s t a t n i e  s ł o ­
w a  J e j  C es. i Kr ó l .  W y s o k o ś c i  b y ­
ł y:  „D o w i d z e n i a !“

Z radością spełniam powyższe zlece­
nie, które jest najlepszym dowodem Naj­
wyższej łaski Ich Ces. i Król. Wysokości.

2) Serdeczne przyjęcie, jakiego doznali 
Ich Ces. i Król. W ysokości, Najdost. Na­
stępca Tronu, Arcyksiążę Rudolf, i Najdost. 
Jego Małżonka, Arcyksiężna S te fan ia , było 
wyrazem szczerych uczuć, jakiemi wszyscy 
przejęci jesteśmy dla Dynastyi Najmiłości- 
wiej nam Panującego Monarchy, który wspa- 
niałomyśnością Swą od dawna podbił nasze 
serca. W przyjęciu tern nie było nic sztucz­
nego, nic naprzód ułożonego ; wszystko skła­
dało się jak najlepiej, bo płynęło zgłębi sefcU 
narodu , umiejącego być wdzięcznym. Jako 
prezydent starożytnego tego g rodu , poc:;u.- 
wam się do nader miłego obowiązku wyra­
żenia jak  najserdeczniejszego podziękowa­
nia wszystkim jego mieszkańcom.

Krasiczyn, 1 lipca.

Nie często zdarza się jeździć w kraju 
naszym tak uroczą drogą, jak ta, która pro­

wadzi z Przemyśla do Krasiczyna. Czuć tu 
już powietrze podkarpackie, czuć ziemię sa­
nocką z jej dziwnie pięknemi widokami i 
wspaniałą panoramą, której pierwsze kontu­
ry zarysowują się pod grodem Przem ysła­
wa. Przebywszy drogę wzdłuż Sanu, po któ­
rego drugiej stronie rozściela się jakby na 
dłoni, ponętny widok siół rozrzuconych i po­
łyskujących w słońcu kopuł cerkiewnych, 
przedostawszy się przez las sosnowy, o ła ­
godnych spadach i skrętach, stajemy na te* 
rytoryum klucza krasiczyńskiego. Tu, jak  na 
całej zresztą przestrzeni, począwszy od Prze­
myśla, aż do wspaniałego zamku w Krasi­
czynie panuje w tej chwili ruch gorączkowy. 
Tysiące ludu wiejskiego w swych świątecz­
nych strojach, z najbliższych okolic, zbiera 
się dzisiaj dla powitania Najdostojniejszego 
Cesarzewicza Rudolfa, który w dniu ju ­
trzejszym będzie gościem księcia Adama Sa­
piehy.

Trzy bramy tryumfalne znaczą szlak, 
którym będzie przejeżdżał przez terytoryum 
krasiczyńskie Najdostojniejszy Następca Tro­
nu wraz z Swym orszakiem. Pierw sza, w 
stylu myśliwskim, wznosi się na granicy 
majątku Sapieżyńskiego. U szczytu jej wi­
dnieje (po jednej stronie od wjazdu) napis* 
„W itaj!*. Po drugiej zaś: „Boże prowadzi* 
Koło niej ugrupuje się, w chwili przyjaz­
du orszaku dworskiego, straż lasowa w ga­
lowych mundurach. Drugą bramę, w formie 
tunelu, długości dwudziestu metrów, zbu­
dowano na moście w samym Krasiczynie. 
Umajona festonami i ubrana w różnokolo­
rowe chorągwie, prezentuje się nadzwyczaj 
ładnie, a przytem oryginalnie. Po obu jej 
frontach umieszczono nap isy : „Viribus Uni- 
tis*. Trzeci wreszcie łuk tryumfalny wznosi 
się majestatycznie przy wjeździe do zamku.

U szczytu łuku, przystrojonego z wiel­
kim gustem, połyskuje cyfra Najdost. Go­
ścia z koroną cesarską, a pod nią napis : 
„Gość w dom, Bóg w dom*. Przy tej b ra­
mie zbiorą się wójci, a jeden z nich poda 
Najd. Gościowi na tacy chleb i sól. Tutaj 
również zbierze się w szatach pontyfikal- 
nych duchowieństwo obu obrządków dla 
'złożenia łiołJu Jego Cesarskiej W ysu- 
kości.

W dalszych szeregach zgromadzą się 
cechy z chorągwiami, różne stowarzyszenia 
i lud, naprzeciw bramy wjazdowej ustawio­
na w spalerze straż ogniowa ochotnicza kra- 
siczyńska.

Tak tu, jak  na całem terytoryum kra- 
siczyńskiem będzie utrzymywała porządek 
straż włościańska, odznaczająca się opaska­
mi o herbowych sapieżyńskich barwach.

Orszak dworski ruszy następnie szeroką a- 
leą parkową ku zamkowi, wjedzie w jego 
olbrzymi czworobok i zatrzyma się przed 
portykiem, tuż obok baszty, zwanej szlachecką. 
W dziedzińcu zamkowym, zebrana dziatwa 
szkolna, pod przewodnictwem pp. służebni­
czek, wręczy Jego Cesar. Mości bukiet z bia­
łych róż.

Po dopełnieniu ceremonii przywita­
nia, uda się Najd. Cesarzewicz kamiennemi 
schodami, zasłanemi kosztownym dywanem, 
na pierwsze piętro i zostanie odprowadzo­
nym przez gospodarstwo przez dużą gale- 
ryę portretową, u której stropu zwieszają 
się misternie wykonane pająki, wyrób ślu­
sarzy krasiczyńskich, do przygotowanych dla 
Jego Cesar. Wysokości apartamentów.

Nazwę galeryi portretowej zawdzięcza 
krużganek ten wspaniałej, bo 191 sztuk liczą­
cej, z Kodnia, gniazda rodziny, przewiezionej 
kolekcyi portretów Sapiehów. Na czele wi­
dnieje legendowa postać W itenesa (r. 1314) 
dalej marsowa twarz w. ks. litews. Gedy- 
mina widza surowym wzrokiem mierzy, o- 
bok syn jego N arym unt, rzeczywisty Sa­
piehów protoplasta, szereg hetmanów, kan­
clerzy i biskupów otwiera. Ostatni z tego 
zbioru portret, to książę Józef, krajczy w. 
litewski, pradziad dzisiejszego właściciela 
zamku.

Apartam enta Jego Cesarskiej Wyso­
kości składają się z dwóch komnat, urzą­
dzonych zarówno wykwintnie, jak wspa­
niale. Na ścianach porozwieszane obrazy pę­
dzla włoskiego, meble i obicia ścian w cie­
mnych deseniach. Na przyjęcie Dostojnego 
Gościa otwarty będzie szereg komnat, z któ­
rych zasługuje przedewszywstkiem na uwa­
gę salon recepcyjny, pokój bilardowy i sala 
jadalna. W salonie recepcyjnym zwraca w 
pierwszym rzędzie naszą uwagę znakomite­
go pendzla portret olejny Najjaśniej. Pana 
w bogato złoconych ramach, udrapowanych 
pasem słuckim.

Portret ten wisi nad prześlicznej ro­
boty kominkiem z czerwonego marmuru, 
podpieranym przez orły polskip. Przy tej
s^osoonosci zwrócono naszą uw^gę a a  znaj­
dujące się w kominku „wilki* stalowe, tak 
że wyrobu ślusarzy krasiczyńskich. Obok 
zwieszają się weneckie zwierciadła z kry- 
ształowemi kandelabrami. W pobliżu ko­
minka, na stole, znajduje się album pamiątko­
we, wktórem na pierwszej karcie raczy Najd. 
Cesarzewicz zapisać Swoje Imię. Naprzeciw 
wiszą portrety księcia m arszałka i księżnej 
Leonowej, pędzla Horowitza; dalej, wielkie­
go koniuszego, Nestora Sapiehy, pędzla

| Lampiego; marszałka Małachowskiego, 
dzla Bacciarellego i wiele innych.

Na stoliku przed kanapą, zasłanym 
drogą makatą, znajdujemy w prześlicznej 
oprawie dzieło Najd. Cesarzewicza „ONent- 
Reise*, oraz pomnikowe wydawnictwo V od  
tytułem Oesłerreich in  Wort und Bild. Ca­
ły salon zasłany jednolitym wschodnim dy­
wanem. Z salonu recepcyjnego na prawo 
wchodzimy do sali bilardowej. Na ścianach 
prześliczne akwarele Kossaka, między in- 
nemi przedstawiające polowanie księcia w 
Karpatach na niedźwiedzie ; obraz olejny 
Grottgera „Pobudka*. Rybkowskiego „Hu- 
culi i Hucułki*; a dokoła ścian wazony 
włoskie. Sala jadalna znajduje się na lewo 
salonu recepcyjnego; tu odbędzie się obiad 
przy jednym ogromnym stole i trzech m niej­
szych; ogółem na 52 nakryć.

Umeblowanie sali składa się wyłącz­
nie z garnituru dębowego wyrobu,-krs^ows- . 
go. Pomiędzy mnóstwem kosztownych sprzę­
tów, porcelany chińskiej i japońskiej roz­
wieszonej na ścianie, uderza przedewszyst- 
kiem płaskorzeźba Benvenuta Celliniego, 
złocona i cyzelowana, przedstawiająca polo­
wanie Dyany. Dwa tu portrety, szczegól­
niej zwracają uwagę. Pierwszy to król S te­
fan Batory, drugi Lew S ap ieha , wielki 
kanclerz litew ski; zwłaszcza ostatni cieka­
wy, bo wedle podan ia , współczesny, dar 
to Ordynata Zamoyskiego.

Podczas obiadu śpiewać będzie w przy­
ległej komnacie chór śpiewaków ruskich z 
Przemyśla. Czarna kawa będzie podaną na 
terasie, zkąd prześliczny roztacza się widok na 
cały park i okolicę. Meble na terasie giete, 
wyrobu krajowego z Rudnik pod Rzeszo­
wem. Nie możemy opuścić zamku, aby choć 
kilkoma słowy nie wspomnieć o prywatnym 
gabinecie księcia Adama, będącym zarazem 
rodzajem zbrojowni, gdzie wiele cennych i 
bardzo cennych znajduje się przedmiotów. 
Podniesiemy tylko rynsztunek wielkiego 
hetm ana polnego Jabłonowskiego, jego ka­
rabelę z napisem : „Niemałej ja  pod Wie­
dniem dokazałam sztuki, będą mnie Jabło­
nowskich pamiętać prawnuki*; dalej szliWę 
Kara Mustafy, porzuconą przez niego w u- 
eieczce z pod Wiednia, wysadzaną setkami 
drogich kamieni i w oprawie szczerozłotej 
siodło hetm ana Jabłonowskiego, wreszcie 
list Tadeusza Kościuszki z dnia 17 sierpnia 
1817 r., pisany do księżnej Anny Sapięż^j 
ny, ur. z Zamoyskich, matki księcia Leona,’* 
byłego marszałka Galicyi.

Kilka słów jeszcze o samym zamku, 
tem starożytnem gnieździe Krasickich.
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B Ł Ę D N E  K O Ł O
P O W I E Ś Ć

przez
H  A  T O  T  Ę .

X I.
(Ciąg dalszy.)

— I cóż ten  ojciec? — zap y ta ł n ie ­
c ierp liw ie  W iery cz .

—  T en  ojciec nadzw yczaj mi się 
p o d o b ał. B y ł to  w całem  znaczeniu w iel­
k i p a n , a p rzy tem  człow iek bardzo  ro ­
zum ny i z sercem . R ozm aw ialiśm y o 
m ałżeństw ie  jeg o  jed y n ak a , i jeg o  sp o ­
sób  zap a try w an ia  się n a  tę  sp raw ę u- 
tw ierd z ił m nie w sm utnem  przekonaniu , 
że b ied n y  R o m an  zaw ędrow ał na jedno 
z ty ch  u roczysk  życiow ych, k tó re  m ożna 
p rzek ląć , ale z k tó ry ch  się nie w raca. 
P rzy zn a ł m ; się, że o ile z początku  ch ę t­
ny m  b y ł tem u  zw iązk o w i, o ty le  teraz  
z każdym  dniem  bardziej lęka się o 
szczęście ty ch  dw ojga ludzi. N arzeczoną 
R o m an a  chw alił z objektyw izm em , k tó ­
ry  m nie zachw ycał. „Jest to  urocza i p e ł­
n a  to w arzy sk ich  przym iotów  osoba — p o ­
w iedział. — C h arak te r p raw y , czysty , m a ­
jący  naw et pew ne s tro n y  podniosłe, jak  
w ie lk ą  bez in teresow ność , w ielką szcze­
rość; ale fan ta sty czn y  i sam olubny w naj­
w yższym  stopn iu . M oże dla innego czło­
w ie k a , k tó ry b y  jej za im ponow ał, a  ra ­
czej, k tó ry b y  ją  po trafił ujarzm ić, b y ła b y  
ja k  najlepszą żoną, ale mój syn  je s t na  to 
za m ię k k i, a zw łaszcza za ślepo w niej 
rozkochany.... G dybym  się nie lęk a ł 
fa ta ln y ch  sk u tk ó w  tak ieg o  przejścia  
d la  e g z r ^ f l M M H ^ ^ f l h ^ d o ł o ż y ł b y m

w szelkich  starań , żeby  to rozerw ać ; bo 
ze s trach em  m yślę o ich p o ż y c iu , gdy  
p a trz ę , do jak ich  scen już dzisiaj d o ­
chodzi!* P o  tej rozm ow ie, raz ty lk o  je ­
szcze w idziałem  R o m an a. Jech a ł znow u 
do A ng lii, już z ostatn im  pow rotem . B y ­
ło to  zeszłej zimy, po  św iętach  B ożego 
N arodzenia , k tó re , ab y  z n ią  razem  sp ę ­
dzić, tak ą  og rom ną dla jak ich ś p a ru  ty ­
godn i o dbyw ał drogę.

K o n ra d  o tw orzy ł usta , jak  g d y b y  
się chcia ł o coś sp y tać  i znow u zam ilkł.

L eon  n ie w idział teg o  i n ie p rze ­
rw a ł też s o b ie :

— M iał w racać w począ tk ach  la ta  
n a  ślu b ; p o tem  m ieli czas jak iś  p o d ró ­
żow ać, a n astęp n ie  osiedlić s i ę , ja k  on 
p rag n ą ł, w d o b rach , k tó re  mu ojciec od­
daw ał; jak  ona żądała, w W arszaw ie. T a  
k w e sty a  zam ieszkania b y ła  przedm iotem  
ich o sta tn ich  za targów . Jej chciało się 
koniecznie b y ć  d obrodz ie jką  w łasnego  
m iasta, a raczej, ja k  ja  ją  posądzam , o d ­
g ry w ać  w niem  znaczącą ro lę ; chciała 
jak ieś zak łady  dla k o b ie t o tw ierać , p o ­
św ięcić się filan trop ii; on znow u m arzył 
o działalności obyw ate lsk ie j na w łasnej 
g leb ie , o ośw iacie ludu, k tó reg o  m iał b y ć  
opiekunem  i panem . O boje każde ze sw o­
jego  pu n k tu , miało słuszność, oboje p ię ­
kn ie  i uczciw ie m yśleli; ale, w ed łu g  mnie, 
k o b ie ta  k ochająca  zawsze w tak ich  r a ­
zach pow inna być  ow ą R u th , k tó ra  p o ­
w iada : „Tw ój B óg  je s t moim B ogiem , 
tw ój lud, je s t m oim ludem *. — Ja k  pani 
sądzi ?

— O ! koniecznie! k o n iecz n ie ! — za­
w ołała  A nia. P rzy su n ę ła  się m im ow oli 
do K o n ra d a , na  k tó reg o  o tw arte j dłoni 
leża ła  zd ję ta  snem  g łów ka M aryanka.... 
W  salon iku  b y ło  już zupełn ie  szaro. Po  
zgaszeniu  św iecy  A n ia  n iezadługu  chcia­
ła  zapalić la m p ę , ale Żm icki p rb s ił ją,

a b y  mu pozw oliła dokończyć w pierw  o- 
pow iadania .

— N ajw ym ow niejszy  jestem  po ciem ­
k u  - rzek ł z nieopuszczającą go n ig d y  
żartob liw ością.

S ta ło  się w ięc zadość jeg o  p rośb ie , 
a teraz, w tej p rzezroczystej jeszcze ciem ­
ności, kochające oczy m łodej k o b ie ty  szu­
k a ły  w zroku  męża, ab y  m u pow iedzieć: 
„ P ra w d a  ! ty ś  we m nie ta k ą  R u th  zna­
lazł!* , rę k a  jej spoczęła pieszczotliw ie 
na uśp ionej g łów ce dziecka, k tó ra , m ię­
dzy te  dw ie dłonie wzięta, b y ła  ja k b y  ży- 
w em  łączącem  je  ogniw em . A le K o n ra d  
nie w idział teg o  spo jrzen ia  ; n ie odczuł ci­
chej pieszczoty, jak a  przez złote k ęd z io r­
ki M aryanka  na n iego  spływ ała.... P a ­
trz y ł p rzed  siebie, a m yśli jeg o  by ły  
gdzieindziej.

— N iepospo lita  k o b ie ta ! — w ym ó­
w ił pó łg łosem .

— Aż n ad to  n iepospo lita , ja k  dla 
p raw id łow o b ieżącego  życia człow ieka — 
p o d ją ł Leon. — Z litością p a trzy łem  na 
teg o  szaleńca i słuchałem  go. M iłość je ­
go nie o s ty g ła  ani na u b y tek  jednej iskry; 
owszem, p rzy b y ło  jej chyba pa liw a; ale 
jednocześn ie  przebijało  się w nim ogrom ne 
znużenie m oralne; w yczerpanie c iąg łą  
w alką t a m , gdzie pow inien b y ł znajdo­
w ać szczęście i ukojenie. O djechał.... N a­
p isa ł jeszcze do m nie p arę  listów .... o s ta t­
ni naw et bardzo pogodny, bo p isa ł go 
pod  w rażeniem  jak iejś w ielce czułej epi- 
t r  y od narzeczonej. W spom niał o tem , 
dodając, że g d y b y  k iedyko lw iek  m iał 
w ątp liw ość co do jej u czu c ia , ten  jed en  
list b y łb y  go o niem  przekonał.... T ak  
p isać  m ogła ty lk o  „praw dziw ie k o ch a ją ­
ca kobieta* . P o k iw ałem  na to  g ło w ą .— 
N iechże sobie w ierzy. O d tej p o ry  nie 
m iałem  od niego  żadnej wiadom ości.... 
w ysła łem  dw a listy.... n ie odpow iedział.... 
doszedłem  w ięc do w niosku, że w rócił....

ożenił się i m ilczy, jak  lud  szczęśliwy! 
k tó ry  n ie m a h isto ry i. D ziś rano  dopi< 
ro  k rew n y  je g o ,  co z tam ty ch  stre 
p rz y je ch a ł, p rzyszed ł do m nie i z upc! 
w ażnienia n ieszczęśliw ego ojca opowit 
dział mi w szystko.... O tóż to  w szystk  
je s t tak  o k ro p n e  i tak  niezrozum iałe, i 
się w g łow ie  mąci.... W y o b raźc ie  sobi^ 
państw o, że w k ilk a  dni po ty m  liście 
k tó ry  go ta k  uszczęśliw ił, ten  b ied n i 
ch łopiec o d b ie ra  d rug i, mniej więcej 
k i ej treśc i, że ona, n u rto w an a  n iepew nej 
ś c ią ,  zeszła w g łąb  sw ego  serca  i prze 
k o n a ła  się, że go n ie  kocha.... a  za tem 1 
poniew aż go łudzić nie chce, zw raca mu 
słow o.

— A ch! — zaw ołał K o n rad .
— Mój B o że ! — w y k rzy k n ę ła  A nia, 

sp la ta jąc  ręce .
— Ł atw o pojąć, jak ie  to  na  nim w y ­

w arło  w rażenie. N azajutrz już go w A n ­
g lii nie było. P ęd ził dniem  i nocą, 
w ytchn ien ia , jak  w ary a t. Tym czasem , ] 
na, p rzew idując zapew ne, co on zrt 
chcąc u n iknąć  sp o tk an ia  , o puściła  i 
jeg o  rodziców . P o  takiej zm ianie stosuj? 
ków  tru d n o  jej by ło  i ta k  dłużej tam  p o ­
zostać. T rzebaż z d a rz e n ia , że spo tykają  
się w drodze, na jak ie jś  stacy i. Co m ię­
dzy nim i zaszło, ja k  się rozstali.... n ie ­
w iadom o, dość, że ona po jecha ła  w sw o­
ją  stro n ę , a  on do dom u, gdzie go ocze­
k iw ano ze strachem . T ym czasem  okazał 
się nadspodziew anie spokojnym . C ały 
dzień spędził z ro d z in ą ; w ieczorem  po­
żeg n ał się na  dob ran o c  ze wszj^stkimi. 
N azajutrz, służący , w szedłszy rano d o jeg o  
pokoju , znalazł na  łóżku  sinego  tru p a  a 
na sto liku  dw a zapieczętow ane listy .

— A c h ! mój B o ż e ! — zaw ołała  A nia, 
ta k  p rzejęta , jak  g d y b y  kogoś b lisk iego  
dzieje jej opow iadano — o d eb ra ł sobl  ̂
życie ?



Zbudowany on jest w czworobok, w 
stylu włoskiego renesansu z przymieszką 
baroku, ozdobiony czterma basztami, z któ­
rych jedna, na południowym zaehodzie, sta­
nowi kaplicę zamkową; druga, na północnym 
zachodzie, takzwana papieska od portretów 
papieży, pierwotnie w niej umieszczonych; 
trzecia, na północnym wschodzie, królewska, 
w niej bowiem mieszkał w czasie pobytu 
w Krasiczynie, król Zygmunt III wraz z żoną 
K onstancyą; czwarta wreszcie, szlachecka, 
na południowym wschodzie, gdyż w niej, 
według podania, umieszczano gości stanu 
szlacheckiego. Pomiędzy basztą papieską a 
królewską ciągnie się pierwotny frontowy 
korpus. Front ten dwu piętrowy, dziś tylko 
w części odnowiony i zamieszkany, od 
dziedzińca w połowie ozdobiony babińcem , 
zkąd wiodły główne schody na pier­
wsze piętro do przedsionka, z którego ozdo­
bione herbami Krasickich wejścia prowa­
dziły na lewo do pokoi gościnnych, na pra­
wo zaś do olbrzymiej sali recepcyjnej, 
z największym przepychem urządzonej. 
8 trop tej czworobocznej , o ośmiu oknaeh 
sali, składał się przed spaleniem się w r. 
1857 z 18 historycznych obrazów, rzeźbio­
nych z drzewa na tle z lapis lazuli, w zło­
conych ramach rzniętych w prześliczne zło­
cone arabeski, łączące się ze sobą, a z cie­
mnych wnęków, w których się zbiegał, wy­
stawały wypukłe naturalną karnacyą poma­
lowane głowy Obrazy owe wyobrażały epi­
zody z czasów panowania Zygmunta III  i 
W ładysława IV. Na środkowym król Zyg­
munt III na tro n ie ; przed nim hetm an Żół­
kiewski przedstawia mu obcych monarchów, 
wziętych w niewolę. Obok obraz elekcyi na 
Woli pod Warszawą; dalej wjazd Zygmunta 
III  do Krasiczyna; następny obraz przedsta­
wia potyczkę z Tatarami, w której Krasicki 
z kilku młodzieńcami wybawił z rąk nie­
przyjacielskich królowę Cecylię Renatę, żonę 
Władysława IV. Skrajne obrazy częścią ale­
goryczne, częścią odnoszące się do historyi 
W ładysława IV i tyczące się rodziny Kra­
sickich. Ściany boczne tej sali wybite były 
^rześlicznemi gobelinami, meble pokryte ma- 
patami, odrzwia i kominek marmurową rzeźbą 
ozdobione. Za salą recepcyjną, jadalna, na 
Której ścianach portrety antenatów rodziny 
Krasickich, dalej pokoje mieszkalne baszty 
królewskiej.

Pierwsze piętro baszty papieskiej zaj­
mował salon, na którego ścianach znajdo­
wały się popiersia różnych papieży w ra ­
mach sutych złoconych; strop tego salonu 
zdobił szczerozłoty Duch Święty. Tak

K o n ra d  w zd ry g n ą ł się zlekka :
— O d eb ra ł sob ie ż y c ie ! — p o w tó ­

rzył.
— T ak , o tru ł się arszen ik iem . J e ­

den  lis t b y ł do niej, d ru g i do ojca. Co 
w tam ty m  było , n iew iadom o, bo go jej 
n a tu ra ln ie  n ierozp ieczętow anym  o d es ła ­
no; ale te n  list do ojca m iał być  czemś 
tak  p ięk n em  i ta k  w zruszającem , że z ka- 
m ien iab y  łzę w ycisnął. T en  kuzyn  b ie ­
dnego  R o m k a  — poczciw a jakaś dusza, 
łzy  m u się k rę c iły  w oczach, g d y  mi to 
opow iadał — um iał go  p raw ie  na  pam ięć 
i p o w tó rzy ł mi n iek tó re  u stęp y . Jed e n  i 
m nie został w pam ięci, to  je s t zarazem  
w ytłum aczeniem  jeg o  rozpaczliw ego k ro ­
k u  i o k reśla  s to su n ek  n ieszczęśliw ego 
ch łopca z tą  dziw ną k o b ie tą . P o w iad a  
tam  mniej w ięcej w  te  s łow a: „ Ja  ją  tak  
kochałem , że już życia bez niej po jąć nie 
m ogłem . A przecież czułem  od daw na,

. a o sta tn i fa k t p rzek o n ał m nie ostatecz- 
J nie, iż po łączenie się nasze będzie nie- 
f szczęściem  d la nas obojga. Jam  do tej 
jh k o b ie ty  należał w szystkiem , co we m nie 
p ib y ło ; ona o d d ała  mi może serce, b y ła  

„ jy  mi o ddała  sw oje p iękne ciało, lecz 
m yśl jej, ta  nie b y łab y  n ig d y  m oją... D la 
tego , k ied y śm y  się spotkali, b y ła  chwila, 
w k tó re j poruszona moją rozpaczą, w sp o ­
m nieniem  teg o  w szystk iego , co nas łą ­
czyło i po łączyć na  zawsze m iało, u le ­
gając  tem u  g łosow i serca, co się p rz e ­
cież odezw ać za m ną m usiał, zaczynała 
chw iać się, m ięknąć.... m yślę, że gdy b y m  
b y ł w ted y  zażądał, b y łab y  w ró c iła  ze 
mną.... b y łab y  mi się oddała  tej sam ej 
chw ili. A le  ja  już nie m iałem  siły  na le­
gać  i n ie m iałem  odw agi w ystaw iać się 
n a  now e p ró b y  i na  dalsze w alki. Czu­
łem , że pom iędzy  nam i je s t niczem  nie 
zapełn iona p rzepaść  i że m nie fa ta lność 
w n ią  ciągnie.... Pozw oliłem  jej odjechać, 
ale żyć b ez niej nie m ogę — i d la teg o  
um ieram ".

w baszcie papieskiej, jak i królewskiej, znaj­
dowały się obrazy starożytne, niektóre 
wielkiej wartości. W baszcie kaplicznej 
znajduje się kaplica, która najmniej od po­
żaru ucierpiała. Kaplica t a , w stylu wło­
skiego renesansu, ozdobiona jest freskami, 
a z tych niektóre odnowione, inne w pier­
wotnym zachowały się stanie. Sklepienie 
kaplicy wypełniają obrazy z biblii św., 
w ramach rzeźbionych kunsztownie ; na 
bocznych ścianach obrazy świętych pol­
skich, ołtarze, ambona, wewnętrzne odrzwia 
i chór, wszystko bogate w snycerskie ozdo­
by. Odrzwia zewnętrzne, prześlicznej struk­
tury , zachowały się również niezniszczone.

Stronę południową zamku wypełnia 
między basztą szlachecką a kaplicą wysoki 
mur, zakończony koronką, jak również 
baszty papieska i szlachecka, koronkowym 
filigranem otoczone , baszta zaś królewska, 
koroną z bastyoników. Wnętrze zamku zaj­
muje obszerny dziedziniec, obwiedziony ga 
leryą, z której część wschodnia przy odno­
wieniu zmienioną została na krytą galeryę.

Zewnętrzna strona zamku, oprócz sta­
rej bramy wjazdowej, w płaskorzeźbę zdo­
bnej, ozdobioną była al sgrafitio, czego śla­
dy pozostały na kaplicy i na wschodniem 
skrzydle zamku, których fryz, zdaje się, 
przedstawiał stworzenie świata. Na baszcie 
papieskiej znajduje się wmurowany póło­
krągły kamień, na pamiątkę, jak  podanie 
niesie, iż podczas budowy zamku tak wiel­
ki był bochenek chleba za grosz.

Zamek rozpoczął budować Stanisław 
z Siecina Krasicki około r. 1580. Miejsce, 
które obrał na budowę, było moczarem, n a  
którym , według podan ia , tak głęboko fun­
dament założono, jak wierzchnie mury wy- 
sterczają. Budowę jednak ukończył dopiero 
młodszy brat jego , Marcin Krasicki, w ro­
ku 1619. Ten ostatni utrzymywał w zamku 
Krasiczyńskim załogę do 700 ludzi liczącą. 
W czasie rokoszu Zebrzydowskiego stał on 
po stronie Zygmunta II I  i m iał sobie po­
wierzoną straż nad królową. Na znak 
wdzięczności, Zygmunt III wraz z małżon­
ką Konstancyą odwiedzili zamek w Krasi­
czynie, a na pamiątkę tego Marcin kazał 
usypać trzy kopce, do dziś dnia istniejące. 
Jak  podanie niesie, „poddani" jego w cza­
sie obiadu w czapkach ziemię nosząc, kop­
ce te wznieśli. W Krasiczynie gościła też 
królowa Cecylia Renata, którą Krasicki z 
rąk tatarskich wybawił. Był też tu i Au­
gust II, co wskazuje portret i napis na 
wschodniem skrzydle zamkowem. Krasiczyn 
uległ, o ile ślady wskazują, kilkakrotnemu

L eonow i g łos lekko  zadrżał. U m ilkł 
w zruszony.

— Moj Boże ! mój B oże ! — p o w ta ­
rza ła  A nia. — T ak i m ło d y ! A ch, n ie ­
szczęśliw i rodzice.... A  ona? Jak ież  to  
o k ropne życie z czyjąś śm iercią  na su ­
m ieniu. Może się także zab iła?

O ! możesz być pan i spokojną — 
o drzek ł ŻmicLi. — P o d o b n e  k o b ie ty , je ­
żeli w ogóle są  podobne, za nad to  s ie ­
b ie  kochają.. . Z resztą  n ie w iem  d o k ła ­
dnie co się z nią stało .... Pow iedziano  
mi, że w róciła  do W arszaw y, gdzie już 
ją  te legraficzna w iadom ość o sam obój­
stw ie  narzeczonego czekała.... P od o b n o  
rozchorow ała  się.... P rzypuszczam , że do 
teg o  czasu je s t już zdrow ą i w  dalszym  
ciągu  s tudyu je  an g ie lsk ich  m yślicieli, 
k tó ry ch  zasady  ta k  opacznie w życiu 
stosow ała.

— S zkaradna k o b ie ta ! — w y k rzy ­
k n ę ła  żona W ierycza . — P ra w d a ?  K o n ­
radzie !

— K iedyż się to  s ta ło ?  — zap y ta ł 
ten  ostatni, nie odpow iadając jej.

— W czesną  wiosną, w  m arcu.
— I  dopiero  dziś dow iedziałeś się 

o tem ?
— P rzestan iesz  się dziwić, g d y  c

pow iem , że tra g e d y a  ta  ro zeg ra ła  się za 
U ralem .

K o n ra d  p o rw a ł się tak , że g łó w k a 
M aryanka zsunęła się z jeg o  dłoni, na 
w ysłanie kozetki.

— Za U ralem !
Jakże b ło g o sław ił tę  ciem ność, w 

k tó re j tonęio to  w szystko, co czuł, że 
m u się z p ie rs i na  tw arz drżeniem  mu- 
skułów , b ladością  i nerw ow em  śc iąg n ię ­
ciem b rw i rzuca! A nia, Żm icki w łasne- 
mi w rażem an r zajęci, n ie zauw ażyli jeg o  
poruszenia.

(Ciąg dalszy nastąpi).

zniszczeniu, najstraszniejszemu zaś dnia 3 
maja 1852 r. w wilię zapowiedzianego przy­
bycia młodej pary, księcia Adama Sapiehy 
i księżnej Jadwigi z Sanguszków. Przez nie­
ostrożność blacharzy pożar powstał w nocy; 
spłonęły rzeźbione i wyzłacane stropy, roz­
sypały się marmurowe odrzwia i kominki, 
zgorzały baszty, papieska i królewska, wie­
ża zegarowa, spłonęły biblioteka, zbiory i 
pamiątkowe sprzęty; ocalały tylko kaplica 
i baszta szlachecka. W r. 1860 rozpoczęto 
dokładną restaurację zamku; stronę wscho­
dnią i część północnej przemieniono na 
mieszkalną, dziedzińcową galeryę, w części 
zrestaurowaną, zamieniono na galeryę kry­
tą, zachowując w przemianach o ile możno­
ści charakter stylu pierwotnego. Krasiczyn 
nabył ś. p. książę Leon Sapieha w roku 
1834.

C z a rn a , 1 lipca , po południu. 
(Te/. G. Lw.) Dzięki niezmordowanej 
pracy prezesa Rady pow iatow ej, p. 
Midowicza, co do ugrupowania de- 
putacyj, naczelnika stacyi p. Stam­
pila co do dekoracyi dworca, przyję­
cie Najd. Gościa w Czarnej, wypadło 
świetnie. Salwa milicyi brzosteckiej i 
muzyka przywitała zbliżający się po­
ciąg dworski. Dziesięć dziewczątek 
obrzuciło kwiatami wysiadającego 
Najdost. Gościa, który zwrócił się do 
c. k. starosty Szaszkiewicza, prezesa 
Rady powiatowej Midowicza, hr. Reja, 
do p. Garbaczyńs kiego, br. Horocha, 
Sękowskiego, Michałowskiego i Horo- 
dyńskiego z najłaskawszem przemó­
wieniem.

T u rn ó w , 1 lipca. (Tel, G. L.) 
Mowa powitalna tutejszego burmistrza, 
p. Ed. Rogoyskiego, brzmiała : „W i­
tając Waszą Cesarską Wysokość u 
progów grodu tego, z rzewną rado­
ścią składamy te owoce pracy rąk 
naszych w ofierze. Racz przyjąć Naj­
dostojniejszy Arcyksiążę chleb i sól, 
jako zadatek miłości, wierności i przy­
wiązania, jakiemi dla Twej Najdostoj­
niejszej Osoby ożywione jest miasto 
nasze. Ożywiona do głębi temi uczu­
ciami reprezentacya tego miasta u- 
prasza Waszą Ces. Wysokość o naj­
łaskawsze przyjęcie ich wyrazu w 
okrzykach: „Jego Cesarska Wysokość 
Najd. Następca Tronu niech żyje!“

R zeszów  , 1 lipca. (Tel. G. L .) 
Przesłałem  wam już telegraficznie i 
w korespondencyi najważniejsze szcze­
góły o przyjęciu Najdostojniejszego 
Gościa w Tarnowie i Gumniskach. 
Żaden jednak opis nie dorówna rze­
czywistości. Wzorowy porządek w 
Tarnowie, miasto odświeżone, piękoe 
jak  nigdy, przystrojone świąteczni . 
Wśród ulic upiększonych flagami, 
obok domów o zd o b io n y ch  fe s to n a m i z 
zieleni, portretami Monarchy, Najd. Ce- 
sarzewicza, wśród publiczności wzno­
szącej entuzyastyczne okrzyki, mknęły 
pojazdy unoszone dzielncmi końmi ku 
wspaniałej rezydencyi księcia San­
guszki. W pierwszym pojeździe jechał 
Najdostojniejszy Cesarzewicz z Go­
spodarzem; co krok niemal wznosiły 
się bramy tryumfalne z odpowiednie- 
mi napisami, co chwila burza okrzy­
ków radośnych wznosiła się ku nie­
bu na cześć upragnionego Gościa. 
Pałac Gumniski otworzył na oścież 
gościnne swe podwoje na przyjęcie 
Najdostojniejszego Gościa, a przede- 
wszystkienń przyjęła Go i powitała z 
nieopisanym wdziękiem ta pan i, któ­
ra  jest najpiękniejszym typem m atro- 
ny polskiej, powitała Go księżna W ła­
dysławowa Sanguszkow a, sędziwa

matka gospodarza domu. Najdostoj­
niejszy Gość z tą łaskawością, jaką tak 
szczodrze okazuje, zaszczycał rozmo­
wą wiele osób, przedewszystkiem zaś 
księżniczkę Helenę Sanguszkównę, 
księżnę Leonową Sapieżynę, księcia 
Leona Sapiehę, Jana hr. Stadnickiego. 
Po wykwintnem śniadaniu Najdostoj­
niejszy Gość odbył cercie i udał się 
w dalszą podróż, która rzeczywiście 
zmieniła się w pochód tryumfalny. Gdy 
pojazd, wiozący Najd. Arcyksięcia, zbli­
żał się do dworca kolejowego, w ystą­
piła cała załoga tarnowska, po której 
przeglądzie, Najd. Arcyksiążę, zaszczy­
ciwszy najłaskawszą rozmową i po­
daniem ręki kilku oficerów, wsiadł 
do pociągu, który wśród okrzyków 
pełnych zapału wyruszył w dalszą 
drogę.

W Rzeszowie na peronie, świąte­
cznie przyozdobionym, oczekiwały przy­
bycia Najd. Arcyksięcia liczne deputa- 
cye, duchowieństwo, władze cywilne 
i wojskowe, oraz grono pań, w imie­
niu których pani Rylska ofiarowała 
Najd. Arcyksięciu wspaniały bukiet, 
który najłaskawiej przyjęty został. Spo­
strzegliśmy z okna wagonu hr. Wal- 
lisową , panią Adamową Jędrzejowi- 
czową, panią Niesiołowską, a w gro­
nie obywatelstwa: Ekscellencyę Lu­
dwika Wodzickiego, Starowieyskiego 
Stanisława, Adama i Edwarda Jędrze- 
jowiczowów. JE. p. Namiestnik i pan 
M arszałek krajowy przedstawiał’ Naj­
dostojniejszemu Cesarzewiczowi obec­
ne osoby, z któremi Najd. Arcyksiążę 
najłaskawiej rozmawiał, a między in- 
nemi z starostą miejscowym, Fedorowi­
czem. Zbliżył się tu również Najd. Cesa­
rzewicz do deputacyi włościan, z który­
mi rozmawiał najmiłościwiej po pol­
sku Śmiało rzec m ożna, że im bar­
dziej pociąg dworski posuwa się w 
głąb kraju, tem silniej wzrasta zapał 
i wdzięczność za tyle słów najłaskaw­
szych, któremi Najd. Cesarzewicz po­
tęguje uczucia przywiązania i wier­
ności kraju dla Najwyższej Dynastyi.

J u l in ,  2 lipca. Nigdy nie czułem 
silniej więzów, jakie nakłada styl te ­
legraficzny, jak  w obecnej chwili, gdy 
chciałbym skreślić wrażenia doznane 
w tym uroczym Julinie, który na 
przyjęcie Najdostojniejszego Gościa 
w ystąpił z całą swą, pełną prostoty a 
tem wspanialszą okazałością, w bla­
sku najcudowniejszego letniego wie­
czoru, z nieopisanym wdziękiem tej 
gościnności, która zachwyca i pocią­
ga. Dwadzieścia czterokonnych po­
jazdów oczekiwało na dworcu w Ł ań­
cucie, gdzie Najdostojniejszy Cesarze­
wicz, najłaskawiej przyjąwszy pow ita­
nia rozlicznych deputacyj i zaszczy­
ciwszy rozmową wiele osób, a między 
innemi przedstawionego sobie przez p. 
Namiestnika starostę Kleeberga i preze­
sa Rady powiatowej p. Kellermana, u- 
dał się w towarzystwie J. Ekscelencyi 
Alfr. hr. Potockiego do letniej rezy­
dencyi w Julinie, gdzie oczekiwała 
Go hrabina Alfredowa z hr. Romanowa. 
Przyjęcie było niewymownie w spa­
niałe; obiad, do którego zasiadło kil­
kadziesiąt osób, trw ał prawie do siód­
mej. Do listy uczestników tej w spa­
niałej uczty dodać należy księcia W ła­
dysława Czartoryskiego i księcia An­
drzeja Lubomirskiego. W czasie obiadu 
koncert muzyki wojskowej. O godzi­
nie siódmej polowanie, którego szcze­
góły dodatkowo przeszłe. Wieczorem

„Gaaeta Lwowska" z dnia 2 lipca 1887.



w spaniała illum inacya; na głównym 
gazonie przed pałacem dwa wielkie 
przezrocza z wizerunkami Najd. Ce- 
sarzewicza Rudolfa i Najd. Arcyksiężnej 
S tefanii; cały ogród i dalsze wzgórza 
i lasy płonę, różnokolorowem świa­
tłem. W rażenie nieopisane, widok 
czarujący.—  Tłumy ludności w około 
parku. Najdostojniejszy Gość z we­
randy przygląda się widokowi.

Nowy Sącz, 1 lipca. (Tel. Gaz. 
Lw.) Równocześnie z chwilą, gdy de- 
putacya tutejszego m iasta, złożona z 
pp. dra. Slawika, bu rm istrza , Lipiń­
skiego, dra. Barbackiego, Dworzań- 
skiego, Landaua, Jakubowskiego, Ne- 
benzahla i M leczki, radnych , składa 
w Tarnowie najgłębszy hołd powital­
ny Najdostojniejszemu Arcyksięciu 
Następcy Tronu, odbyła się tutaj Msza 
św., przy 21 - razowej salwie z moź­
dzierzy, na pomyślność Najdostojniej­
szego i Najmilszego nam G ościa; wie­
czór zaś illuminacya miasta i pochód 
z muzyką straży pożarnej.

Z a le s z c z y k i,  1 lipca. (Tel. pr.) 
Z okazyi pobytu Najdost. Cesarzewi- 
czowstwa w k ra ju , odprawili księża 
obu obrządków, przy licznym współ­
udziale publiczności, reprezentacyj 
władz rządowych i autonomicznych, 
wojskowości, młodzieży szkolnej, dzięk- 
czynnne solenne nabożeństwo.

Przemyśl, 2 lipca. (Tel. G. L )  
Całe miasto w gorączkowem oczeki­
waniu przyjazdu Najd. Cesarzewicza. 
Przy kościele 0 0 .  Reformatów wznie­
siono w spaniałą bramę tryum falną w 
formie namiotu. Tutaj nastąpi przy­
jęcie przez burm istrza. Druga brama, 
roboty snycerskiej, ustawiona na d ru­
gim końcu miasta, nad Sanem. Dwo­
rzec i ulice świetnie przystrojone; 
straż obywatelska wzorowo utrzym u­
je porządek. Wójci tworzą nieprzer­
wany szpaler, lud wiejski w strojach 
świątecznych napływa tłumami. Na 
peronie zebrani przedstawiciele władz 
duchownych, autonomicznych, różnych 
korporacyj, oraz reprezentacye Rad 
pow iatow ych: Przemyśla, Sanoka, Do- 
bromila, Brzozowa, Liska, Turki i 
Starego M iasta; dalej deputacye m ias t: 
Turki, Liska i Sanoka, wiele dam i 
doborowa publiczność. Prezesowie Rad 
powiatowych i wielu obywateli w 
kontuszach.

Na rynku sformowane wojsko w 
sile 6 batalionów piechoty, batalionu 
inżynieryi i szwadronu kawaleryi. Tu 
Najd. Cesarzewicz odbędzie przegląd.

Pogoda prześliczna. Pociąg dwor­
ski przybędzie o godzinie 1 min. 5 
według zegaru kolejowego.

Już po wydaniu Gazety, otrzyma­
liśmy wczoraj ż Krakowa następują­
cą depeszę telegraficzną:

K ra k ó w , 1. lipca. Uroczyste po­
żegnanie Najdost. Arcyksiężnej w Trze­
bini, uzupełniamy następującemi szcze­
gółami : Na dworcu oczekiwali hr. 
Antoni Wodzicki, wiceprezes Rady po­
wiatowej, wraz z członkami Rady i 
wójtami, starosta Rogójski wraz z u- 
rzędnikami, duchowieństwo z ks. ka­
nonikiem Osieckim i licznie zebrana 
publiczność. Muzyka przy wjeździe 
zagrała hymn ludowy, poczem Naj­
dostojniejsza Arcyksiężna z orszakiem 
opuściła wagon, zbliży ta się w towa­
rzystwie hr. Antoniego Wodzickiego 
do czekających, kilka osób przem ó­

wieniem zaszczycając. Odprowadzona 
. do wagonu przez hr. Wodzickiego, 
podawszy mu rękę kilkakrotnie, po­
nowiła polecenie, aby w Jej imieniu 
wyrazić wszystkim a wszystkim w 
Krakowie najłaskawsze podziękowa­
nie za śliczne przyjęcie i mile w Kra­
kowie spędzone chwile. Poczem po­
ciąg opuścił dworzec przy nieustają­
cych okrzykach zebranej publicz­
ności.

Przygotowania na przyjęcie Najd. 
Cesarzewicza Rudolfa.

Powiat b o r s z c z o w s k i  wysyła do 
Lwowa, celem powitania Najd. Gościa depu­
tacyę pod przewodnictwem hr. Mieczysława 
Borkowskiego, a złożoną z 30 osób. W tym 
samym celu wysyła tamtejszy powiat do 
Czortkowa deputacyę, złożoną z 320 osób.

Ze S t r y j a  donoszą nam, że celem 
powitania Najd. Cesarzewicza, udaje się do 
Lwowa deputacya tamtejszej Rady powia­
towej złożona z pp.: dr. Zyg. Romaszkana, 
br. Józ. Brunickiego, ks. B. Załozieckiego, 
dr. F. F ruchtm ana, Eug. Abrahamowicza, 
Ad. Onyszkiewicza, ks. S. Teodorowicza, ks. 
L. Szankowskiego, M. Schiffa, J. Michowi- 
cza, Karola hr. Dzieduszyckiego i P. Sido- 
ryka, dalej deputacya miasta Stryja z 6 o- 
sób, deputacya miasta Skole z 5 osób i 198 
delegatów gmin wiejskich.

Z H o r o d e n k i  donoszą nam, że na 
podstawie wspólnej narady reprezentantów 
Rad powiatowych w Kołomyi, Nadwornie, 
Kossowie i Horodence, weźmie ludność tam ­
tejszego powiatu udział w powitaniu Najdost. 
Cesarzewicza w Kołomyi i na przestrzeni do 
Peczeniżyna i Słobody rungurskiej. Repre­
zentacja  powiatu horodeńskiego składać się 
będzie z pp. Lud. Cieńskiego, Ig. Teodoro­
wicza, Mich. Lenartowicza, Jul. Neuburga i 
W. Słomianego, z wójtów 44 gmin wiejskich, 
delegatów miasteczek i pp. Jak. br. Ro­
maszkana, Mik. Petrowicza, Wacł. Szumlań- 
skiego, Mik. Romaszkana, Kar. Michałow­
skiego, Ign. Passakasa, Ant. Soroezyńskie- 
go, Le. Janochy, Lesz. Cieńskiego, Pio. L e­
wickiego, Fel. Bogdanowicza, Wład. Jana i 
Henr. Wielowiejskieh, Jak. Bohosiewicza, 
Mar. Łukasiewicza, Wł. Straszewskiego, Ad. 
Abrahamowicza, Ant. Czeczawy, Marc.. Le­
wickiego, Ant. Teodorowicza, i Grz. Żery- 
giewicza i Rom. Krzysztofowicza. Wreszcie 
wysyła powiat do Tarnopola trzy pary tam ­
tejszych włościan w strojach świątecznych

L C z o r t k o w a  donoszą nam, że ce­
lem powitania Najd. Gościa na stacyi w 
Czortkowie zgromadzą się pp. Mikołaj i W i­
told Wolańscy, Kor. Horodyski, Sp. Wacho­
wicz, P. P lattner, Stan. i Wład. Rudrofowie, 
Włodz. Szaszkiewicz, Zdz. Ujejski, Ing. Po­
tocki, Wł. Ochocki, Okt. Orłowski, Józ. My­
słowski, Szez. Zacharyasiewicz, Mich. Bog­
danowicz, St. Komornicki, i Ad. Noel, dalej 
duchowieństwo z powiatu, korpus oficerski 
pułku nr. 95, reprezentacye Rad powiato­
wych, czortkowskiej i borszczowskiej, repre- 
zentacya miasta Czortkowa, urzędnicy rzą­
dowi, deputacye gmin powiatu czortkow- 
skiego i borszczowskiego, szkoły i ludność 
powiatu. __________

Ze S n i a t y n a  donoszą n a m,  że ce­
lem powitania Najd. Następcy Tronu wy­
syła tamtejszy powiat do Lwowa deputacyę, 
złożoną z pp. Jana br. Kapriego, ks. M. Ko­
rzyńskiego, S. Moysy, M. Krzysztofowicza i 
J. Sandulaka. Na stacyi zaś w Sniatynie w 
czasie przejazdu Najd. Gościa zgromadzą 
s i ę : Rada powiatowa śniatyńska in plenu, 
Rada gminna miasta Sniatyna, obywatel­
stwo, naczelnicy gmi n,  duchowieństwo, u- 
rzędnicy rządowi i szkoły. Dworzec śnia- 
tyński będzie gustownie udekorowany, a po 
obu stronach tegoż staną dwa obeliski, oświe­
tlone elektrycznie.

Z Ż y d a c z o w a  donoszą nam, że ce­
lem złożenia hołdu, powitalnego Najd. Ce- 
sarzewiczowi wysyła tamtejszy powiat do 
Lwowa deputacyę pod przewodnictwem 
prezesa Rady powiatowej, Wernickiego.

L  T a r n o p o l a  piszą nam :
Roboty przygotowawcze około urządze­

nia wystawy etnograficznej szybko postępu­
ją  ku końcowi. Komitet wystawowy odbywa 
codzień posiedzenia, a wszyscy jego człon­
kowie ciągle prawie zajęci są pracą około 
wystawy. Ustawieniem przedmiotów w pa­

wilonie prócz panów W ładysława i Tadeu­
sza Fedorowiczów, kieruje artysta-raalarz p. 
Makarewicz. Źal, że wielebne duchowieństwo 
ruskie z nielicznemi wyjątkami za mało za­
jęło się wystawą, tak że dział rzeczy cer­
kiewnych, tak ważny dla charakterystyki 
Rusi, bardzo słabo jest reprezentowany. Za 
to inne działy, jak haftów, odzieży, naczyń 
tkanin ludowych są bardzo bogate. Życzyć 
by należało, ażeby wystawa etnograficzna 
zostawała jeszcze choć parę dni po odjeź- 
dzie Najdost. Arcyksięcia otw artą; gdyż nie 
wątpimy, że po jej oglądnięciu bardzo wielu 
ludzi poczułoby się zachęconymi do zajmy- 
wania się zbieraniem i studyowaniem ma- 
teryałów etnograficznych w naszym kraju, 
tak bogatym w odmienne a zawsze ciekawe 
typy etnograficzne.

Sprawy krajowe.
(Komisya dla ustawy łowieckiej.)

(Dokończenie.)

IV. T ę p i e n i e  s z k o d l i w e j  d z i c z y z n y .
23. Czy wolno będzie każdemu tępić 

dziczyznę szkodliwą na swoim gruncie, po­
mimo praw używającego w tym okręgu 
prawa polowania i czyją własnością ma być 
ubita w ten sposób dziczyzna.

24. Czy potrzeba oddzielnego pozwo­
lenia, i czyjego, do tępienia szkodliwej dzi­
czyzny sposobem myśliwskim na gruntach 
obcych.

25. Czy władze kompetentne mają 
prawo i pod jakim rygorem nakazać używa­
jącym prawa polowania tępienie szkodliwej 
dziczyzny.

26. W jakich wypadkach władza mo­
że zarządzać publiczne obławy i wzywać 
mieszkańców do brania w nich udziału.

27. Do kogo należeć będzie ubita pod­
czas obławy dziczyzna szkodliwa.

28. Czy nie wypadałoby wyznaczać 
pewne premie za niszczenie szkodliwej dzi­
czyzny i z jakich funduszów.

V. S z k o d y ,  z n i e w ł a ś c i w i e  p r o w a ­
d z o n e g o  p o l o w a n i a  i p r z e z  d z i ­

c z y z n ę  w y r z ą d z o n e .
29. Kto jest odpowiedzialny za szkody, 

wyrządzone w polach, łąkach, ogrodach, za­
gajnikach i t. p. miejscach z pcwodu nie­
właściwego : w nie wł iści wym czasie odby­
wanego polowania.

30. Kto odpowiada za gości, sługi i 
domowników, polujących z upoważnienia u- 
żytku/ąeego prawo polowania.

31. Kto odpowiada za szkody, czynione 
przez dziczyznę, uznaną za szkodliwą.

32. Kto odpowiada za szkody poczy­
nione w płodach przez dziczyznę, uznaną 
za użytkową, to jest, czy wł ściciel prawa 
polowania, czy je^o użytkownik, czy też je­
den i drugi w pewnych częściach.

33. Czy nie wypadałoby zastrzedz 
pewnego obowiązku ze strony właścicieli 
obszarów, zabezpieczenia takowych przeciw 
szkodom, przez dziczyznę wyrządzanym.

34. Oznaczenie minimum azkody, kwa­
lifikującej się do żądania wynagrodzenia.

35. Określenie odpowiedzialności za 
szkody, poczynione przez dziczyznę z są­
siednich okręgów myśliwskich, lub ze zwie­
rzyńców, które powinny być zamkniętemi.

36. Kompetencya władz i procedura 
dochodzenia strat :

a) termin wnoszenia zażaleń;
b) doniesienia z urzędu ;
c) dochodzenie i oszacowanie szkody;
d) sposób uiszczenia wynagrodzenia 

(w naturze czy w pieniądzach);
e) koszta dochodzeń;
f) skutki zaniedbanego dochodzenia;
g) odwoływanie się od orzeczeń.
37. Czy mają być ustanowieni dozor­

cy myśliwstwa, okręgi ich funkcjonowania, 
charakter publiczny, kwalifikacya , zaprzy­
siężenie i atrybucye tego rodzaju dozorców.

V. K a r t y  m y ś l i w s k i e  i o p ł a t y  od  
ps ó w.

38. Czy przepisy o kartach myśliwskich 
i certyfikatach, objęte ustawą, pod d. 19go 
stycznia 1886 przez Sejm uchwaloną (do­
tąd niesankcyonowaną) mają być do niniej­
szej ustawy wprowadzone jako dział tako­
wej z poprawkami, wskazanemi odezwą 
Prezydum Namiestnictwa z dnia 5 stycznia 
1887 1. 2/p., czy też stanowić oddzielną u- 
stawę.

39. Tak w jednym jak i w drugim wy­
padku, czy nie zachodzi potrzeba przejrze­
nia projektu pomienionej ustawy j poczy­
nienia w niej pewnych zmian (uchwała sej­
mu z dnia 24 stycznia 1887).

| VI. Ka r y  za p r z e k r o c z e n i a  
u s t a w y .

40. Czy kary na kłusowników mają 
wypływać z ogólnych przepisów prawodaw­
stwa karnego, obecnie obowiązującego czy 
też mają być określone niniejszą ustawą, 
a w takim razie które z władz będą wła- 
ściwemi do ich wymierzania.

41. Oznaczenie kar:
a) na tych, którzy tamują wykonywa­

nie prawa polowania uprawnionym;
b) na polujących w czasie zakazanym;
c) na niszczących młodą dziczyznę, 

gniazda i jaja ptaków myśliwskich;
d) kary na używających zakazanych 

sposobów łowienia.
U w a g a .  Czyby nie wypadało wysokości 

kar zastosować do rodzaju i gatunku 
ubitej dziczyzny,
e) kary na puszczających samopas 

psy myśliwskie w czasie zakazanym do ło­
wienia;
.  f) na puszczających psy do cudzych 
okręgów myśliwskich i za przekroczenia co 
do utrzymywania psów domowych i paster­
skich;

g) kary na wyniszczających zbytecznie 
dziczyznę, zwłaszcza tę, której łowienie jest 
czasowo zabronione ;

h) orzeczenie w razie powtarzania się 
przekroczeń;

i) orzeczenie w razie zbiegu przekro­
czeń ;

k) odpowiedzialność za przekroczenia 
sług, najemników, domowników, rodziny, 
nieletnich i gości myśliwskich;

1) czy władze, orzekające karę, orze­
kają jednocześnie wynagrodzenie za szkody; 

ł) przeznaczenie grzywien; 
m) udział, jaki w korzyściach z grzy­

wien ma donosiciel;
n) zamiana grzywien na areszt i jej 

stosunek.

VII. P o s t ę p o w a n i e  p r z y  d o c h o ­
d z e n i u  p r z e k r o c z e ń .

42. Znaczenie zeznań dozorców my­
śliwskich i polowych zaprzysiężonych.

43. Zdolność świadczenia i składania 
przysięgi przez inne osoby.

44. Postępowanie z osobami, schwyta- 
nemi na przekroczeniach ustawy łowiec­
kiej.

45. Właściwość orzekającej władzy ze 
względu na miejsce popełnionego czynu ka­
rygodnego.

46. Odpowiedzialność wspólników. A
47. Koszta dochodzenia.
48. Czas przedawnienia, prawa skarą 

karygodności i porządek odwoływania si
do władz wyższych.

Sprawa bułgarska.
Półurzędowa gazeta ministerstwa tu­

reckiego, Turąuie, ogłosiła niesłychanie ostiy 
artykuł przeciw całemu okresowi rządów re- 
gencyi bułgarskiej. Jej przypisuje wszelką 
winę chaotycznego położenia, â w końcu, 
jako środek rozwiązania sprawy dla dobra 
Bułgaryi, proponuje:

Kiedy Niomcy rządowi tureckiemu 
swojej odpowiedzi na notę Porty zalecały 
ażeby się Turcya w celu uregulowania kwe- 
styi bułgarskiej porozumiała z Rossyą, w ów- 
czas już wytknięta była najlepsza droga do 
rozwiązania sprawy. W istocie też, w spra 
wie tej muszą być przedewszystkiem u 
względnione głosy dwóch mocarstw, miano 
wicie Turcyi, jako państwa zwierzchnicze 
go, i Rossy i, która ofiarami krwi i mieni 
stworzyła nowy porządek rzeczy w Bułga­
ryi. Piętnastomiesięczne doświadczenie wj - 
dało o dziele regencyi tylko negatywL 
świadectwo i nieszczęsne skutki. Ażeby z< 
tern nie brać jeszcze cięższej odpowiedzią.- 
ności na siebie, musi regencja odwołać si 
do przychylności tureckiej i prosić o zarzą 
dzenie najodpowiedniejszych środków, w ce­
lu wprowadzenia normalnych i trwałyc 
stosunków. Rząd turecki miałby w taki 
razie łatwą a wskazaną już i pożyteczn 
dla sprawy do obrania drogę. Krok p° 
bny zaleca się tembardziej, że w obeci > 
stosunkach niewykluczone są niespodzi 
ki polityczne, a na przyszłość, w obę&óde 
zorganizacyi i ducha rewolucyjnego w Buł­
garyi, możnaby przewidywać ubolewania 
godne wypadki.

Korespondenci dzienników zagranicz­
nych z Bułgaryi, i to korespondenci dobrze 
poinformowani, nie widzą tak groźnych sto­
sunków, o których wspomina Turąuie. i na 
podstawie których przewiduje wypadki je ­
szcze straszliwsze. Zgodnie natomiast do­
noszą, że zgromadzenie chce wybrać księ­
cia Koburga i że regencja miała się za­
pewnić, iż przeciw temu wyborowi Mocar­
stwa, oprócz Rossyi i Francyi, nic mieć nie 
będą. __________
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S y t u a c y n ,  s t w o r z o n a  k o n w e n c y ą  

a n g i e l s k o - t u r e c k ą .
Sprawozdawca londyński Politischc 

Correspondenz p isze:
W ministerstwie spraw zagranicznych 

panuje w skutek znanego zwrotu w spra­
wie konwencyi egipskiej, niezmierne nieza­
dowolenie. Jakkolwiek wszakże uznają, że 
posunięto się zbyt daleko, to mimo tego 
gabinet angielski nie jest w stanie dać 
sułtanowi tych uspokajających go gwaran- 
cyj, których żąda w obec groźnej postawy 
Francyi i Rossyi. Co do opinii publicznej 
w Anglii, ta zwraca się przeciw konwencyi 
i można uważać za rzecz pew ną, że parla­
ment nie poparłby lorda Salisbury’ego, gdy­
by szło o pewne ofiary dla podtrzymania 
niecenionej przez Anglików konwencyi. Prze­
ciw misyi sir H. D. Wolffa sarkają ogólnie, 
twierdząc, że doprowadził koDwencyę do 
skutku "jedynie w tym celu, ażeby misyę 
swoją usprawiedliwić. Zapatrywanie to je 
dnak mylne, gdyż był to pomysł samego 
lorda iSalisburyego, który chciał zmusić raz 
do milczenia przedstawienia francuskie. 
Opinia ogólna zatem nastaje na t o , ażeby 
bez konwencyi wykonać program politycz­
ny, wytknięty w tej umowie.

W dalszym ciągu powtarza korespon­
dent sygnalizowane już postanowienie rzą­
du angielskiego , któryby w razie stopnio­
wego odwołania sił zbrojnych z Egiptu, za­
strzegł sobie wyraźnie prawo obsadzenia 
ponownego Egiptu w razie wybuchłych za­
burzeń.

Berliński korespondent konserwaty­
wnego Standardu  p isze:

Niemcy , Austrya i Włochy nie życzą 
sobie wcale poprzedniej konferencyi co do 
uznania konwencyi. Zajmują w tej sprawie 
stanowisko neutralne. Tylko Niemcy czyni­
ły usiłowania, ażeby na Rossyę, z którą 
znowu znajdują się na stopie najprzyjaź- 
niejszej, wpłynąć w duchu przyjaźniejszego 
usposobienia dla konwencyi. Ale i w razie 
zupełnego niepowodzenia usiłow ań, nie ma 
się co obawiać zatargu. Rząd francuski 
usposobiony jest stanowczo pokojowo i oba­
wia się zatargu z Anglią. Car rossyjski 
pragnie także uniknąć wybuchu jakiejkol­
wiek wojny. Jakkolwiek Itossya i Franeya 
razem oponują przeciw konwencyi, to je ­
dnak nie myślą o akcyi wspólnej. W szyst­
ko zatem pozostanie jak jest, jeżeli kon- 
weneya nie otrzyma sankcyi mocarstw. 
Przedewszystkiem Anglia nie potrzebuje 
opuszczać Egiptu. Przeciwnie , pozycya jej, 
skutkiem w yrzutu, zrobionego sułtanowi, 
zostanie wzmocnioną, a tajne intrygi prze­
ciw okupaeyi będą tern samem uchylone. 
Głównom zadaniem Anglii w takim razie 
będzie zaspokojenie pieniężnych sułtana 
pretensyj, a wtedy i opozycya zniknie.

K R O I I K A
Prezydyum Magistratu wydało na­

stępującą
O d e z  - w  ę

do mieszkańców miasta Lwowa.
Jego Cesarska i Królewska Wysokość, Naj­
dostojniejszy Arcyksiążę i Następea Tronu 
przybywa do Lwowa w sobotę, dnia 2 lip- 
ca b. r., o godzinie 9 m inut 55 wieczorem.

W żywej i niewygasłej dotąd pamięci 
tkwią w sercach naszych dnie pobytu we 
Lwowie w roku 1880 Jego Ces. i Król. A- 
postolskiej Mości, najmiłościwiej nam pa­
nującego Cesarza i Króla Franciszka Józe- 

. fa I. Monarchy, który kraj nasz ojcowską 
otoczył opieką, któremu liczno zawdzięcza­
my dobrodziejstwa, którego też wszyscy 
mieszkańcy kraju ukochali serdecznie, jako 
najlepszego Ojca i Pana. Gorąco, wprost z 
serca płynące objawy radości, najwyższy ład 
pod względem utrzym ania porządku i bez­
pieczeństwa, oto główne cechy, któremi gród 
nasz odznaczył się w r. 1880, a które na­
grodzone zostały Najwyższem uznaniem i 
podziękowaniem Najj. Pana.

Dziś dostąpiliśmy tego szczęścia, że 
Najdostojniejszy Syn ukochanego Monarchy 
zawita w nasze mury i gościć w nich bę­
dzie przez kilka dni, przejęty, jak Sam wy­
razić się raczył, temi samemi uczuciami 
sympatyi i życzliwości dla kraju, jakie o- 
dziedziczył od Najszlachetniejszego Ojca, 
Najmiłościwszego naszego Cesarza i Króla.

Dziś zdarza się nam pożądana wielce 
sposobność okazania Najdost. Gościowi jak 
serdeczną miłością, najwyższą czcią i wdzięcz­
nością przejęty jes t cały kraj, a w szcze­
gólności miasto nasze, dla całego Cesarskie-

„Gazeta Lwowska8 z dnia 2

' go Domu, jak  gorąco pragniemy pozyskać 
| sobie miłość i zaufanie Najdost. Następcy 

Tronu.
Pragnienie to odczuwa dziś ogół mie­

szkańców kraju i grodu naszego, a jest ono 
tak silne, tak serdeczne i gorące, że zby- 
tecznem byłoby zachęcać P. T. mieszkań­
ców do objawienia tych uczuć, jakiemi pierś 
każdego jest przejętą.

Przyjęcie Najdost. Gościa będzie tem 
świetniejsze i wspanialsze, im większy ład 
i porządek zdołamy zachować w mieście, im 
bardziej ogół P. T. Publiczności wspierać 
będzie pracę i usiłowania straży obywatel­
skiej, w tym kierunku podjęte.%

Trudne to zadanie, z którego T. T. 
mieszkańcy Lwowa przed siedmiu laty wy­
wiązali się tak świetnie i z taką chlubą, 
napełnia nas i dziś otuchą , że szanowna 
publiczność spełni obywatelską powinność i 
powagą swą wspierać będzie ehętnie i gor­
liwie usiłow nia straży obywatelskiej, jak  to 
na mieszki; iców stolicy kraju przystoi.

Poda ?szy szczegółowy program po­
bytu we Lwowie Jego Ces. i Król. Wys. 
Najd. Arcyksięcia i Następcy Tronu, upra­
sza się usilnie o utrzymanie wszędzie i 
zawsze swobodnego przejazdu dla powozów 
Najd. Cesarzewicza i Jego świty, w szcze­
gólności o wstrzymanie się od przekracza­
nia miejsc, uznanych jako zam knięte, o u- 
łatwianie przechodu dla członków straży i 
komitetu, w ogóle dla osób, które, bądź bi­
letem, bądź odznaką, do przechodu są upra­
wnione lub obowiązane.

* **

P rzygotow ania  w sto licy  na przy­
jęcie Najd. Cesarzewicza. Stolica kraju przy­
brała już szatę świąteczną, aby także godnie 
wystąpić przed obliczem Dostojnego Następcy 
Tronu Ruch, jaki tu od wielu dni zapanował, 
wzmagał się z każdą chwilą, a potężnieje coraz 
bardziej, im bliżej nam do tej uroczystej, tak 
długo i gorąco oozokiwanej chwili. Ktokolwiek 
zna Lwów, jak się przedstawia zwykle, zale­
dwie go i>ozna w dniu dzisiejszym. Po ulicach 
i plac. c'i roją się rzeszo nietylko stałych mie­
szkańców miasta, którzy wyszli z domów, aby 
oglądać uroczyste przygotowania, jakie się wszę­
dzie czynią, ale także wielu, bardzo wielu przy­
byłych z prowiucyi gości. Pogoda prześliczna, 
prawdziwe Kaiserwetthr, jak mówią Wiedeń­
czycy, sprzyja najzupełniej; a barometr, idący 
stale w górę, daje nadzieję, że także żywioły, 
niezależne od ludzkiej woli, przyczynią się do 
uświetnienia tych pięknych dni, których pamięć 
w niezliczonych sercach głęboko się zapisze.

Już przed kilku dniami wszędzie po mieście 
ustawiono setki barwnych masztów o złocistych 
gałkach. Dziś powiewają z nich tlagi o barwach 
państwowych i krajowych, i zdobią je tarcze z 
herbami państwa, kraju i miasta. Wszystkie gma­
chy publiczne przystroiły się uroczyście, a wiele 
z nich prawdziwie wspaniale, jak n, p. Bank 
hypoteezny, Bank kredytowy, kasa Oszczędności i 
t. d. Bardzo pięknie przedstawia się kamienica, 
w której się mieści Rada powiatowa; na bal­
konie umieszczono transparent wielkich rozmia­
rów, a obfite festouy okalają liczne herby na 
froncie domu. 7; gmachami publicznemi współ­
zawodniczą liczne domy prywatne. I tak już od 
kilku dni zwracały powszechną uwagę: dom
br. Brunickiego przy Placu Maryackim i hotel 
George’a, z prawdziwym gustom, pysznie ozdo­
bione; obecnie przybrało świąteozną szatę bar­
dzo wiele innych domów, jak n. p. królewska 
kamienica w Ryoku i t. d. i t. d., gdyż niepo­
dobna w tej krótkiej notatce kronikarskiej wy­
mienić wszystkiego, co na szczególną uwagę za­
sługuje. Nawet tramway pragnął we właściwy 
sposób zamanifestować wyjątkową cechę obecnej 
chwili; przyozdobił wszystkie swe wagony w 
mnóstwo miniaturowych chorągiewek.

Dziś rano przybyli włościanie, którzy w 
pochodach weselnych na Wysokim Zamku wy­
stąpić m ają; przeciągając ulicami miasta, są 
przedmiotem powszechnej uwagi.

* **

(a:) P r z y g o t o w a n i a  do r a u t u  w p a -  
ł a c u  s e j m o w y m  zasługują na osobne spra­
wozdanie. Wystawę gmachu od frontu ogrodu 
Miejskiego przybrano gustownie festonami z cho­
iny i ozdobiono makatami z juty, na której wy­
ciśnięto herby Królestwa Galicyi i Lodomeryi

l ip e a  1887.

oraz W. księstwa Krakowskiego i księstw Oświę- 
cima i Zatora. U wejścia do środkowego ry­
zalitu z loggią umieszczono baldachim, po­
kryty pąsowym adamaszkiem. U progu do we- 
stibulu oczekiwać będzie Najdost. Gościa w nie­
dzielę o godzinie 9 wieczór JW. hr. Marszałek 
krajowy, oraz członkowie Wydziału krajowego 
in gremio.

Wspaniały westibul gmachu sejmowego 
przemieniono w uroczy ogród ; rozłożyste palmy, 
rododendrony, drzewa pomarańczowo, pinie, drace­
ny i cała ta bogata roślinność naszych oranżeryj 
wita wchodzących swą świeżą zielonością i ude­
rza miłą swą wonią. Przechodząc z wostibulu 
do podwójnej klatki schodowej, jesteśmy już w 
morzu kwiatów. Tu na środkowym podeście po­
wita Najd. Arcyksięcia gospodyui rautu JW. 
hrabina Zofia T a r  n o w s k a. Zanim jednak przej­
dziemy do dolnych części gmachu sejmowego, 
warto się z tego miejsca środkowego grand 
escalicr rozglądnąć po wspaniale urządzonej i 
ozdobionej przestrzeni

Kto zna piękną, a nadewszystko tak po­
ważną architekturę wnętrza klatki schodowej 
w gmachu sejmowym, kto przypomni sobie te 
trójramienne schody, te białe krużganki, te 
olbrzymie przestrzenie, pozwalające oku swobo­
dnie się rozglądać; kto pamięta te statuy po­
dwójne, przedstawiające szacowne postacie wiel­
kich prawodawców: królów polskich Mieczy­
sława i Kazimierza Wiek, i książąt halickich, 
Jarosława i Włodzimierza oraz tę powagę miejsca: 
ten tylko zrozumie, co można było zrobić w tera, 
,akby stworzonem na przyjęcia książąt i panu­
jących, wspaniałem otoczeniu.

Nie dziw więc, że wielką ilością rozrzu­
conych misternie drzew egzotycznych, stosownem 
dekorowaniem ścian, dobrem rozłożeniem ozdób 
i, co najpiękniejsze, przepysznem prawdziwie dl 
giorno oświetleniem uzyskano efekt ogromny, 
którego nikt, kto to wszystko raz widział, nie 
zapomni.

Przechodząc do szczegółowego opisania 
tego miejsca, czarownego i czarującego, dodać 
musimy, że klatkę schodową połączono za po­
mocą dwojga drzwi, w tym eelu wybitych, z 
główną salą recepcyjną Unii Lubelskiej ; że 
nadto dwojga iunemi drzwiami łączy się ona z 
resztą apartamentów Marszałkowskich.

Ościenne krużganki ozdobiono u końców 
ozterma prześlicznemi kląbami kwiatów, wśród 
których ustawiono marmurowe figury mitolo­
giczne. Z krużganków tych prowadzą wejścia 
do apartamentów bocznych. I tak z prawej 
do trzech sal, przeznaczonych na bufet mięsny, 
gdzie będą też podawane wina; z lewej strony 
do trzech sal, z których jedna stanowi bufet 
cukrowy, dotykające zaś dwie przemieniono na 
przęśli zne dwa saloniki, w których podawaną 
będzie herbata. Z dwu strou głównego kruż­
ganku, biegnącego wzdłuż apartamentów Mar­
szałkowskich, znaohodzą się wejścia z prawej 
strony do apartamentów, zajmowanych zwykle 
na prywatne mieszkanie Marszałka, które teraz 
są otworzone, z lewej strony na biuro III de­
partamentu Wydziału krajowego, które obecnie 
przemieniono w salony, z których ostatni od­
dano na buduar dla pań.

W klatoe schodowej, tak balustrada ja- 
kotoi ściany pokryte są obiciem z pąsowego 
aksamitu, obramowanego złotem. Pod ści anami 
rozwieszono olbrzymie /.wieroiadła, pod któremi 
mieszczą się sofki, pokryte dywanami perskiemi.

Całość, oświetlona 222 lampionami gazo- 
womi, tworzącemi girlandę u stropu szklanne- 
go , oraz 12 kilkuramienaemi świecznikami, 
ustawionomi na podestach i wielką ilością kin­
kietów, nmioszozonych pomiędzy ścianami i w 
interkolumnach, przedstawia wieczór czarujący 
widok.

Przechodzimy do sal Marszałkowskich „d 
tout seigneur tout honneur“.

I. Sala posiedzioń czyli sala Unii Lubel­
skiej. Dwoje drzwi z klatki schodowej pro­
wadzi do tego wspaniałego przybytku, z któ­
rym łączy się szereg kilkunastu salonów po 
prawej i po lewej stronie biegnących w atn- 
filadzie.

Sala Unii Lubelskiej ozdobiona dziełem 
mistrza Matejki, dziełem, któro jej imię dało, 
jest jednym z najpiękniejszych apartamentów 
reeepoyjnych i mogłoby śmiało gościć wybred­
ny świat każdej stolicy. Ściany, ujęto po bo­
kach w pilastry, podtrzymująoe bogato członko- 
wane gzemsowanie sufitu, ozdobiono żółtem ada- 
maszkowem obiciem i takiemiż meblami.

Na przeciw Unii’Lubelskiej umieszczono por­
tret Najj. Cesarza Franciszka Józefa, obok którego 
wśród zieleni ustawiono biusty marmurowe
Najd. Następcy Tronu i Jego Małżonki, dłuta 
jednego z lepszych wiedeńskich rzeźbiarzy; ol­
brzymie weneokie zwierciadła otoczono żardy- 
nierkami z kwitnącemi ićżami i lewkoniami.

W tej sali znajdować się będzie tylko .Najd. 
Cesarzewicz i Jego świta. Z sali Unii Lubel­
skiej wyjście do logii przystrojonej kwiatami, 
zkąd się roztacza prześliczny widok na ogród 
Miejski, oświetlony w czasie recepcyi ogniami 
sztuoznemi i na bazylikę św. Jura. Po ob/dwu 
stronach, obie logietty zamieniono w istne 
salony.

Z sali Unii Lubelskiej, po prawej stro­
nie, przechodzi się do szeregu apartamentów 
Marszałkowskich (privatissime), których po­
dwoje otworzone roztaczają iście książęcy prze­
pych. Nie będziemy opisywali tyoh sal, gdyż 
zostawiamy to na później aż do opisu samej 
recepcyi; przechodzimy nateraz z sali głównej 
przez gabinet po lewej stronie, do sali Mar­
szałków krajowych.

II S a l a  M a r s z a ł k ó w  k r a j o w y c h  
zasługuje ze wszechmiar na podniesienie. Tu 
wiszą portrety pędzla naszych mistrzów: Ma­
tejki, Siemiradzkiego i Rodakowskiego, przed­
stawiające postacie nadto znane, postacie, któ­
rych dłonie dzierżyły marszałkowskie buławy 
z chlubą własnego imienia i kraju. Ciceronówtu 
nie trzeba.

Sala Marszałków, o ozdobnym stropie, 
wykonanym w kasetony, mieści w obramieniu 
sylwetki prawodawców polskich, pędzla Doliń­
skiego. Wstępująo w te progi, czujemy się na 
każdym kroku między mężami stanu, w gma­
chu, którego przeznaczeniem mieścić prawo­
dawców.

Sala Marszałków urządzona ze smakiem 
i należną powagą, w kolorze ciemno-wisznio- 
wym, meble jedwabne adamaszkowe, całe kryte.

Ztąd przejście do sali Marszałka krajo­
wego Sala ta, będąca prywatnem biurem, prze- 
istoozona na salon, ozdobiona portretem cesarza 
Ferdynanda I ,  urządzona skromnie. Meble pą­
sowe aksamitne, intarsowane, na stołach bron- 
zy najlepszych odlewów.

Tutaj podejmą JCW. Arcyksięcia pań­
stwo Marszałkcwstwo herbatą.

Dodaó należy, że ani herbata, ani cukry, 
nie będą roznoszone między gośćmi. Wszy­
stko podaje B ię przy bufetaeh.

Gdy ogarniemy okiem wszystkie te aparta- 
meuta, przedstawia się śliczny widok. Kilkana­
ście apartamentów w amfiladzie, olbrzymia klat­
ka schodowa ze swemi trzema krużgankami, 
dwa szeregi slaonów bocznych z klatki scho­
dowej, oświetlone, przystrojone w kwiaty i ma­
katy; muzyka na podium u wstępu głównego 
przed salą sejmową, naprzeciw głównej sali re­
cepcyjnej Unii Lubelskiej, a nadto pokoje do 
palenia, fumoirs, w salach dolnych, wszystko 
to przedstawia olbrzymie miejsce, zdolne wy­
godnie pomieścić 1800 osób zaproszonych.

Podaliśmy krótki, pobieżny i niedokładnie 
skreślony opia apartamentów. Uzupełnić należa­
łoby go opisem wewnętrznego urządzenia. Tu 
jednak szczegółów nasuwałoby się tak wiele, że 
nie sprostalibyśmy zadaniu.

Bo i co też za przepych roztoczono, dzię­
ki łaskawej uprzejmości obywatelstwa lwow­
skiego !

Owe bronzy Sernanła i lepsze jeszcze 
Lemaira, odznaczające się oryginalnością rysun­
ku, czystością formy, delikatnym materyałem i 
wybornem wykończeniem; owe w i e l o r a m i e n -  
ne k a n d e l a b r y ,  girandole, olbrzymie owe 
ś w i e c z n i k i  z k r y s z t a ł u  — doskonałe po­
łączenia bronzu ze złotem i szkłem — o prze­
pysznym blasku i delikatnem obrobieniu; owe 
lustra w stylu renesansowym o dobrym ry­
sunku; owe kryształy, rznięte in  incavo, prze­
różne dessertowe serwisy, kompotierki, creme- 
bowle — i jak one się wszystkie tam nazywa­
ją — prześliczne, lśniące, a jednak o artystycz­
nym smaku, jakby wyszły z zakładu Sal- 
viati'ego w Wenecyi albo w Londynie; owe 
wyro Dy srebrne i połączenia doskonałe srebra 
ze szkłom; owe majole, żardinierki i cała ta 
M anifattura Ginori; wszystko to, zgroma­
dzone razem, olśniewa i zadziwia.

Olśniewa bogactwem i blaskiem, zadziwia 
doskonałością rysunku, wybornym artystycznym 
smakiem — lecz zadziwia więcej jeszcze tem 
skąd też one się wzięły tu u nas, w kraju



biednym i od centr artystycznego przemysłu 
tak bardzo oddalonym.

Zkądkolwiek jednak są: czy z pałaców na­
szych książąt i panów, czy z mieszczańskich 
skarbów lwowskiego obywatelstwa, świadczą 
dobrze o smaku s^ych właścicieli.

Cokolwiekbądż prawdziwą jest jednak za­
sługą gospodarzy, że je umieli wynaleźć i 
wszystko tak pięknie urządzić. Snać gospoda­
rzami byli wyborni znawcy piękna. Byli zaś 
nimi niezawodnie pp. Kazimierz hr. Badeni, dr. 
Zdzisław Marchwicki, mistrz Henryk Rodakow­
ski i prof. Julian Zacharyewicz.

Im też się zasługa urządzenia apartamen­
tów Marszałkrwskich niopodzielnie należy.

R a u t u  J. W.  
w ego. Przypominamy

M a r  s z a ł k a  k r ajo-  
jeszcze raz dla wiado­

mości osób interesowanych, a mianowicie osób, 
zaproszonych na wieczór w gmachu sejmowym 
3 lipca b. r., że 1) zaproszenia na wiećzór bę­
dą u wstępu odbierane; 2) że przyjazd do gma­
chu sejmowego będzie o godzinie s/i na 9 tak 
dla powozów prywatnych, jak i dla fiakrów bez­
warunkowo zamknięty; 3) że apartamenta recep­
cyjne otwarte będą już od godziny 8 wieczór, 
ażeby wszyscy zaproszeni zgromadzić się mogli, 
jak tego etykieta dworska wymaga, przed go- 
gziną 9, o której przybędzie Najdostojniejszy 
Następca Tronu.

— P ociąg  dw orski z Najd. Arcyksię- 
ciem Rudolfem, jak się dowiadujemy, prowadzo­
ny był w drodze z Krakowa przez generalnego 
dyrektora kolei Karola Luowika, br. Sochora i 
dyrektora ruchu, p. Sladkowskiego. W Tarno­
wie zaprosił Najdostojniejszy Arcyksiążę najła- 
skawiej generalnego dyrektora Sochora, do wa­
gonu dworskiego, w którym tenże aż do przy­
bycia do Łańcuta pozostał,

—  B ile tów  na trybu n ę krajowego 
centralnego komitetu, ustawioną na Wysokim 
Zamku dostać można vt gal. Banku kredyto­
wym, ul. Jagiellońska 1. 3, dziś i w niedzielę, 
3 bm., od godz. 10—11 z rana.

— Z korespondentów  pism przybyli 
już do Lwowa: p. Z. Sarnecki, powie- 
ściopisarz i dramaturg, jako korespondoat E u -  
ryera Warszawskiego. Także petersburski 
K ra j  wysłał osobnego korespondenta. Po po­
łudniu przybędą inni korespondenci, jak p. B 
Frischauer z Neues Wiener Tagblatt i wielu 
innych.

— Próba ośw ietlen ia  dw orca kolei 
Karola Ludwika światłem elektrycznem przed­
siębrana była wczoraj wieczorem. Próba po­
wiodła się świetnie. Zgromadziło się tyle pu 
bliczności w alei i przed samym dworcem, że 
zajeżdżające powozy z ciekawymi, ledwo mogły 
podjechać przed zabudowanie główne.

— K arty w stępu na peron, na so
botę, 2 lipca wieczór, wydała Dyrekc.ya kolei 
Karola Ludwika w liczbie Ograniczonej 400 
sztuk i oddała je do dyspozycyi Wydziału kra­
jowego. Karty te przeznaczone dla pp. posłów 
i członków deputacyj powiatowych i miejskich, 
rozdawane są od czwartku 30 czerwca w Wy­
dziale krajowym, w biurze sekretarza Wydziału 
krajowego, p. Antoniewicza. Deputacye gmin 
miejskich dla braku miejsea nie mogą być po 
mieszczone na dworcu kolei, natomiast przezna­
czono dla nich stosowne miejsce przed gmachem 
sejmowym.

— M ianowania w c. k. arm ii.
Major pułku piesz. nr. 10, Emanuel Bude, na 
podstawie superarbitru uznany za niezdatuego 
do czynnej służby w lin ii, przeniesiony został 
w stau spoczynku z zastrzeżeniem, że może byó 
powołany do służby lokalnej.

Starszy lekarz sztabowy II. klasy, dr. 
Józef Krankl, przy szpitalu garnizonowym w 
Krakowie, mianowany naczelnym lekarzem do­
mu inwalidów w Wiedniu

Starszymi lekarzami w rezerwie mianowa­
ni: lekarz-asystent rezerwowy dr. Antoni Kro- 
kiewioz, przy szpitalu garnizonowym w Krako­
wie i elew wojskowo lekarski I klasy w rezer­
wie , dr. Józef Gracka, przy pułku pieszym 
nr. 77.

Lekarzami-asysteatami w rezerwie miano 
wani: elewowie wojskowo-lekarscy I  klasy dr. 
Maksymilian Bett i dr. Teodor Schwarz, pierw 
szy przy pułku piesz. nr. 15, drugi przy pułku 
piesz. nr. 72

Starszymi lekarzami w stanie czynnym c. 
k. armii mianowani: elewowie wojskowo lekar 
scy II klasy Ludwik Ziembicki i Władysław 
Grabowiez, obaj przy szpitalu garnizonowym w 
Krakowie.

Starszy chirurg pułku piesz. ur. 9 Józef 
Syrovy, przeniesiony w Btan spoczynku, odzna­
czony został przy tej sposobności złotym krzy­
żem zasługi.

— Hr. Agenor G ołucliow ski, poseł 
austryacko - węgierski w Bukareszcie, wyjechał

rano d. 30 czerwca z rodziną z Wieduia, na 
stanowisko swoje do Bukaresztu.

— K siążę W a lii, według dzienników 
berlińskich, ma byó gościem Najd. Oesarzewi- 
cza Rudolfa w Laksenburgu, a to w ciągu 
bieżącego lata.

— W  czasie recepcyi M arszałkow­
skiej przygrywać będzie orkiestra 9go pułku 
bar. Packenyi pod dyrekcyą kapelmistrza M. 
Falla. Program następujący: 1) Polonez „Wia­
rusy" Falla; 2) Walec „Au der schonen blauen 
Donau“ Straussa; 3. Uwertura „W Tatrach11 
Żeleńskiego; 4) Mazur Tymolskiego; 5) II Wę 
gierska Rhapsodya Liszta; 6) Kołomyjka Li 
pińskiego; 7) a) „Das Vergissmeinnicbt“ Sup 
pćgo, b) „Friihlingslied" Gounoda; 8) „Tore- 
adore et Andalouse11 Rubinsteina; 9) Walec 
„Harlekin ais Elektriker" Hellmesbergera, 10. 
Reminiscencye z Barona Cygańskiego Straussa.

Stan pow ietrza. Barometr idzie 
w górę. —

Prawie od 21 z. m. znajduje się zniżka 
barometryczna ciągle w północno-wschodniej, 
zniżka drugorzędna w południowo - zachodniej 
Europie, zwyżka zaś na zachodzie. U nas w 
kraju wytworzyła się zwyżka drugorzędna, 
wskutek czego panuje prąd polarny, który ście­
rając się z górnym prądem równikowym powo 
duje zachmurzenie zmienne i wytwarza lokalne 
burze w kraju, z nieznacznemi opadami.

Prognoza na dobę, następującą od 
godziny 12 w południe dnia 2 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły politechnicznej 
Wiatr o zmiennym kierunku, od N do E, 
średnia temperatura doby około 20°C., stan 
nieba zmienny, powietrze więcej niż miernie 
wilgotne i skłonne do burzy, deszcz co naj­
więcej chwilowy z opadem nieznacznym.

Najniższa temperatura była wczoraj w no­
cy i wynosiła 13,0C., najwyższa była 23'5°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 765'6 mm.

— K olonie leczn icze  w R ym ano­
w ie. Pod tym tytułem wydał komitet, zajmu­
jący się sprawą kolonii leczniczej w Rymanowie, 
sprawozdanie za r. 1886. Treśó broszury zawie­
ra hygieniczno-lekarski rozbiór powstania, roz­
woju i znaczenia instytucyi kolonii leczniczych 
dziecinnych tego rodzaju, jakie staraniem korni 
tetu założono w Rymanowie. Broszurę tę pole- 
eamy uwadze czytelniczek naszych.

—  R uch ch orych  w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 
m au roku 1887 następujące liczby: Z koń­
cem kwietnia 1887 roku było chorych 521, 
przybyło w miesiącu maju 835, było przeto 
w miesiącu maju ogółem leczonych 1.356 
Z liczby tej wydalono: wyzdrowiałych 520, 
z polepszeniem zdrowia 172, nieuleczonych 7 1 
umarło 71; ubyło tedy razem 834. Pozostało 
z końcem maja 522. Najwyższy stan chorych był 
dnia 12 maja 1887 598. Najniższy stan chorych 
był d. 29 maja 540 Średni stan chorych wyno­
sił 569 — W zakładzie położniczym pozostało 
z końcem kwietnia położnic 47, dzieci płci 
męskiej 20, żeńskiej 16. Przybyło w maju po­
łożnie 65 , dzieci płci męskiej 31 , żeńskiej 
27. Było ogółem leczonych położnic 112, dzieci 
płci męskiej 51, żeńskiej 43; wydalono wy 
zdrowiałych po odbytym połogu położnic 66, 
dzieci płci męskiej 28, żeńskiej 30, przed od­
bytym połogiem położnic 1 ; umarło: położnic 
1 dzieci płci męskiej 5, żeńskiej 1; ubyło ra­
zem położnic 68, dzieci płci męskiej 33, żeń­
skiej 3 1 • Pozostało z końcem maja: położnic 
44, dzieci płci męskiej 16, żeńskiej 12. —
W szpitaliku św. Zofii pozostało z końcem 
kwietnia: dzieci płci męskiej 34 , żeńskiej 29, 
razem 63. Przybyło w maju dzieci płci mę­
skiej 53, żeńskiej 43 , razem 96. Było 
ogółem leczonych dzieci płci męskiej 87, żeń­
skiej 72, razem 159. Z liczby tej wydalono: 
wyzdrowiałych dzieci , płci męskiej 26, żeń­
skiej 25, razem 51, nieuleczonych płci mę­
skiej 6 , żeńskiej 2, razem 8, umarło dzieci 
płci męskiej 12, płci żeńskiej 9, razem 21; 
ubyło razem dzieci płci męskiej 44, żeń - 
skiej 36, razem 80. Pozostało z końcem maja 
dzieci płci męskiej 43 , żeńskiej 36, ra­
zem 79.

— W ypadki. Wczoraj po południu po­
wstał alarm, że wybuchł ogień na Podwalu; 
sprawdzono jednak zaraz na miejscu, że eksplo­
dowała tylko rakieta w magazynie w jskowym, 
prawdopodobnie przez nieostrożność pracujących 
tam żołnierzy. Szczęśliwym sposobem obeszło 
się bez ważniejszych następstw. —  Jewka Ja- 
kimow, zaiobnica, upadłszy przypadkowo na 
ulicy Wekslarskisj, złamała nogę.

  Na p oczcie lw ow skiej nadano
W miesiącu maju 1887 r. 212.185 listów pry­
watnych niepoleconych (między temi 9.524 
do adresatów w miejscu); 35.962 kart kore­
spondencyjnych ; 9.783 posyłek pod opaską;
6.154 posyłek z próbkami; 147.856 egzempla­
rzy gazet; 94 563 listów urzędowych ; 42.712
listów poleconych; 11.064 przekazów na kwotę 
365.271 zł. 21 ot.; 39.712 posyłek wartościo­
wych (między temi 7.315 za pobraniem w kwo­
cie 85.371 zł. 21 ct.) Ogółem nadano 599.991 
posyłek, zatem o 2.673 więcej, niż w maju 
1886 r. Nadeszło zaś do Lwowa: 161.945 
listów prywatnych, niepoleconych; 47 112 kart 
korespondencyjnych; 6.783 posyłek pod opa­

ską; 5.128 posyłek z próbkami; 25.728 egzem­
plarzy gazet; 38.526 listów urzędowych ; 36.912 
listów poleconych ; 22,536 przekazów na kwotę 
446 053 zł. 15 ot ; 32 216 posyłek war­
tościowych (między temi 14.186 za pobra­
niem w kwocie 120.54) zł 18 ot.) Ogółem 
376.886 przesyłek, zatem o 3.106 więcej uiż 
w maju 1886 roku.

— Z apiski p o licyjn e. S k r a d z i o n o  
skankowe męskie futro z takimże kołnierzem 
mankietami, czarnem suknem pokryte, wartości 
10 zł.; srebrny zegarek remontoir, z niklowym 
mechanizmem, z rogowem przeźroczystem po 
kryciem zamiast szkiełka, wraz z niklowym łań­
cuszkiem i wisiorkiem gałki, przedstawiającej 
globus wartości 20 zł. — Zgubiono czarny 
portmoueeik z kwotą 125 zł., z kartami wizy- 
tuwemi c. k. kapitana Józefa W. i dwoma ka 
lendarzykami w drodze z ulicy Łyczakowskiej 
ku kasarni Czerwonego klasztoru; złotą brauzo- 
letę na ulicy Halickiej. — Zakwestyonowano 
wodną wagę.

— P ożar w Chrzanowie w nocy na 
29 czerwca, zniszczył 17 domów i tylko dzięki 
energicznemu ratuniowi został w tych rozmia­
rach zlokalizowany. Zawiązał się bezzwłocznie 
komitet niesienia pomocy pogorzelcom.

— W sprawie W ystaw y. Krajowe 
towarzystwo kupców i przemysłowców rozesła­
ło do licznego grona wystawców, biorących u- 
dział w przygotowywanej wystawie krajowej w 
Krakowie, odezwę, z której wyjmujemy najwa­
żniejsze ustępy: Zarząd główny kraj. Towa­
rzystwa kupców i przemysłowców, aby ułatwić 
wzięcie jak najliczniejszego udziału w wystawie 
kraj. w Krakowie, postanowił urządzić na pla­
cu wystawy reprezentacyę, względnie zastęp­
stwo, a to celem oszczędzenia trudów, kosztów

czasu wystawcom. Korzyści z tej reprezenta- 
cyi wynikające dla tych ostatnich, są nadzwy­
czaj doniosłe i łatwo dadzą się ocenić, polecają­
cy bowiem towarzystwu swoje zastępstwo, z 
chwilą wysłanm przedmiotów wystawowych, j 
przestają się niemi uadai troszczyć i zwolnieni i 
zostają całkowicie od wszelkiego dozoru, osobi- j 
stego udawania się i wysyłania swych agen­
tów lub pełnomocników, których utrzymanie 
przez cały czas trwania wystawy znaczne su­
my pochłania. Reprezentacya objęta przez kraj. 
towarzystwo kupców i przemysłowców potrwa 
przez cały czas wystawy, a zadaniem jej bę­
dzie : 1) Zgłoszone i nadchodzące przedmioty 
odebrać, rozpakować, podług działów i grup 
na przeznaczone miejsca poustawiać; maszyny, 
przyrządy i narzędzia zmontować i zaopatrzyć 
we wszystko, co jest potrzebnem do utrzymania 
ich w ruchu przez cały przeciąg wystawy, tu­
dzież czuwać nad porządkiem i utrzymaniem

dowe miesiące z młodym małżonkiem, uciekła 
w tych dniach z bawiącym tam dla wytchnie­
nia oficerem pruskim. Przerażony małżonek we­
zwał pomocy policyi berneńskiej, która też przed­
wczoraj przychwytała romantyczną parę w Karls­
ruhe. Ponieważ jednak prawo niemieckie wy­
padek uprowadzenia małżonki, która na upro­
wadzenie dobrowolnie się zgadza, nie uważa za 
karygodne, przeto stroskany młody małżonek 
drogą prawa ślubnej swej żonki odzyskać nie 
może.

— N ieustająca wystaw a zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

I HANDEL
1887

** * Targ zbożow y.*) Dnia 2 lipca.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 8 25 
do 8 ‘80 Pszenica biała 8’— do 8 40. Psze­
nica żółta — •— do — •—. Żyto 4‘70 do 5-50. 
Jęczmień browarny— •— do 4'60. Jęczmień na pa­
szę* — '— do 3‘90. Owies 4’50 do 5"20. Groch do 
gotowania — 1— do 5'00. Groch na paszę —*— 
do 4-50 Kukurudza — •— do 5 50. Hreczka 

— do 5-50. Koniczyna czerwona — ’— do 
— . Tymotka— - — do — . Fasola — ' do 
6-50. B ó b —•— do— —. W yka—.— do 4 50 
Spirytus — •— do — •— .

Z kaucelaryi targowej publicznego zakładu 
miejsk. miar i wag.

T arnopol, pszenica 8’10 do 8-65, żyto
5"10 do 5"70, jęczmień browarny 3"60 do 5"—-, 
owies 4-— do 4-50, groch 4'50 do 7’— , wyka 
3 85 do 4-40, rzepak 9-20do 10‘—, Inianka— — 
4° — -— , koniczyna czerwona 22-—  do 42-— .ko­
niczyna biała 40-— do 48’—, koniczyna szwedz­
ka — •— do — ■— .

PodwoJoczyska, pszenica 8-— do 8'60 
żyto 5 — de 5'65, jęczmień 3'50 do 5-— 
owies 3 70 do 4-50, groch 4-25 do 6-50, 
wyka 3*50 do 4*50, rzepak n. 9*— do 10*— , 
Inianka— ■— do —•— ,koniczyna czerwona 22*— , 
do 40-— koniczyna biała 37-— do 50-— , ko­
niczyna szwedzka —*— do — *— .

J a ro s ła w , pszenica 8 50 do 8.95, żyto 
5*35 do 5’85, jęczmień 4’— do 5*75, owies 

i 3'60 do 4'35. groch 4*75 do 7- wyka 4-

lo

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h mi e l  od 20-— do 60-— zł. za 56 ki- 

loco Lwów nominalnie.
Nowy chmiel od 25 do 55 zł. za 56

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 24 50 do 25-— zł.
Usposobienie mdłe.

*1 Przedruk wzbroniony.

w czystości powierzonych przedmiotów^ 2) Na
wypadek, gdyby miejsca przez komitet wysta- \ 3'60 do 4'35, groch 4*75 do 7’ wyka 
wowy wyznaczone, nie były odpowiednie, wzgłę- j do 4-75, rzepak n. 9*50 do 10-25, Inianka — .— 
dnie niekorzystne, reprezentacya dołoży wszel j :—i koniczyna czerwona 25'— do 40'—, 
kich starań o wyjednanie u Dyrekeyi wystawy i koniczyna biała 4 0 '— do 55-—, koniczyna
lub u gospodarzy pojedynczych działów, zamia i szwedzka — •— do — 
ny lub wyznaczenia innego korzystniejszego 
miejsca. 3) Przybory potrzebne do dekoraeyi 
przy ustawianiu przedmiotów1, dodane będą w 
porozumieniu z wystawcą na koszt tegoż, a na 
wypadek, gdyby bliższe szczegóły lub instruk- 
cye nie były udzielone, reprezentacya po uzna­
niu upiększeń za niezbędne, urządzi je na ra­
chunek wystawcy, mając przy tern na wzglę­
dzie oszczędność, gust i korzystne przedstawie­
nie się przedmiotów. 4) Podczas zwiedzania 
wystawy, reprezentacya dołoży wszelkich sta­
rań, aby publiczność z przedmiotami wysta- 
wionemi jak najobszerniej zazuajomió, towary i 
firmy najkorzystniej przedstawić i polecić, jak 
również zajmie się sprzedażą wystawionych
przedmiotów, przyjmowaniem zamówień i t. p.
O wszelkich zaś odnośnych sprawach i potrze-1 --------------------------------------------------------------
bach strony interesowane bezzwłocznie zawia- 1
damiane będą i w ogóle utrzymywać się będzie I Fremdeńblatt donosi, że według naj- 
nieprzerwany stosunek z wystawcą. 5) W cza- nowszych dyspozycyj N a j d o s t. C e S a r Z e- 
8ie jury, którą to chwilę uważamy za najwa- j w i e z  R u d o l f  udaje się w ostatnich dniach 
żniejszą, dołoży reprezentacya wszelkich starań b. m. do Bruck nad Litawą i obejmuje na
aby powierzone jej firmy odpowiednio w o be,: j czas Swego trzechtygodniowego pobytu ko-
sędziów przedstawić i udzielić wszelkich pożą- J  mendę jako generał dywizyi piechoty nr. 25. |
danych wyjaśniać; a gdyby zachodziła potrzeba ] Mieszkanie dla Najdost. Cesarzewicza przy* J
osobistego stawiania się wystawcy reprezen- i gotowują w Burgu. N a j d o s t .  A r c y k i ę - ^
tmeya nie omieszka o tem go zawiadomić, j ż n a S t e f a n i a ,  jak stanowczo rozstrzy-/
6) Po ukończeniu Wystawy, przedmioty nie i gnięto, nie będzie towarzyszyć N a j d .  N a
wylosowane zostaną zapakowane i wystawcom i s t ę p e y T r o n u .

  /
}

OSTATSIA POCZTA

odesłane, zaś przedmioty zakupione będą po­
dług adresów nabywcom rozesłane a otrzymane 
pieniądze bezzwłocznie wystawcy doręczone, lub 
w Zarządzie głównym Towarzystwa złożone, 
stosownie do życzenia wystawcy. Zarząd główny 
Towarzystwa, pragnąc z zadania swego wywią­
zać uię ,jak najlepiej, postarał się już o < dpo- 
wiednie siły wykonawcze i otrzymał od komi­
tetu wystawowego stosowny lokal na specyalne 
biuro informacyjne swej reprezeutacyi na placu 
Wystawy i spodziewa się, i e pod każdym 
względem wymaganiom wystawców zadość uczyni. 
Na opędzenie kosztów samej reprezentacyi usta­
nowiono kwotę 10 zł.; wszelkie zaś inne wydat­
ki, poczynione w interesie wystawcy, na koszt 
Jego uskutecznione zostaną. Rachunek szczegó­
łowy z wydatków poniesionyoh zostanie przed 
zamknięciem wystawy przesłany.

— R om antyczna ucieczka. Do Pres- 
se donoszą z Interlaken, iż zamieszkała tam od 
niejakiego czasu nadzwyczaj piękna i młoda 
małżonka pewnego obywatela ziemskiego w Kró­
lestwie, spędzająca w tej uroczej okolicy mio-

Nawet z a g r a n i c z n e  dzienniki zaj-j 
mują się pobytem N a j d o s t .  Ar cyki ę*-  
s t w a w Krakowie, a Nord. Allg. Ztg. Ina 
czele swego przeglądu politycznego pisze : 
„Austryacki Następca Tronu wraz z M ał­
żonką przebywa obecnie w Galicyi, a pobyt 
Ich Cesarskich Wysokości wywołuje po­
wszechne uniesienie patryotyezne".

Podobnie pisze Nat. Ztg.: Podróż Ce­
sarzewicza Austryi po Galicyi wita prasę 
polska z wielką serdecznością. Także i Ir 
dność cała urządza swemu Następcy Tronu 
nadzwyczaj sympatyczne i szczere przyjęcie.

C e s a r z  n i e m i e c k i  codzień wy­
jeżdża na czas dłuższy na spacer Przejażdżki 
jednak nie odbywają się o pewnym stałym 
„ aje zawjsj e Są 0(j tem peratury wpo-czasie,
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kojach cesarskich. Dla tego. aby uniknąć 
p o zd raw ia  ludności, cesarz nie wyjeżdża 
bramą, wychodzącą na aleję „pod lipam i11, 
ale wiodącą na „Behrenstrasse.11 Zew nętrz­
nie nie nosi powóz spacerowy żadnych o- 
znak, któreby ludności zdradzić mogły, że 
jest cesarski. Według najnowszych wiado 
mości, dotychczas jeszcze nic pewnego o 
dniu i godzinie wyjazdu cesarza do Ems 
nie postanowiono.

Profesor dr. Mackenzie w zeszłą środę 
odbył drugą pomyślną operacyę narośli w 
krtani cesarzewicza, następcy tronu, który 
od dnia tego już w dalszym obchodzie uro­
czystości jubileuszowej udziału nie wziął. 
Lekarz dr. W egner wydobytą cząstkę na­
rośli bezzwłocznie posłał pofesorowi dr. Yir- 
chowowi do zbadania. W początku lipca ro­
dzina następcy tronu wyjedzie z Norwood 
na wyspę W ight, gdzie w Osborne przeby­
wać będzie także królowa Wiktorya.

Niektóre w ę g i e r s k i e  dzienniki do- 
niosiy, że antisemiccy posłowie sejmowi, 
których liczba, jak wiadomo, przy ostatnich 
wyborach zm ala ła , zamierzają nie zawią­
zywać osobnego klubu, ale rozejść się po 
wszystkich innych klubach, stosownie do od­
rębnych swych zapatrywań na inne kwe- 
stye polityczne. Znany wódz antisemitów, 
I s  t o c z y ,  ogłasza, że doniesienia te są nie­
zgodne z prawdą, że przeciwnie antisem ic­
cy posłowie w jesieni ukonstytuują się ja ­
ko odrębny klub, pod nazwą „partya ludo- 
wa“ albo „chrześciańska partya ludowa“.

Rezultat wtorkowych wyborów w Ba- 
waryi jes t następujący: klerykalnych 77, 
liberalnych 72, konserwatywnych 9, w je ­
dnym okręgu przyjdzie między kandydatem 
klerykalnym a liberalnym do ściślejszych 
wyborów. Ponieważ wszystkich deputowa­
nych jest w sejmie bawarskim 159, abso­
lutna Większość wynosi 80. Niema jej więc 
żadne z dwóch głównych stronnictw samo 
przez się, a losy uchwał w sejmie bawar­
skim zależeć będą od tego, po czyjej stro­
nie stanie większość małego gronka kon­
serwatystów. Dotąd obie strony pocieszają 
się nadzieją przewagi.

Presse donosi, że w łonie regencyi 
bułgarskiej nastąpiło rozdwojenie. Stambu­
łów Naczewicz i Stoiłow mieli się oświad­
czyć za Rosśyą, zaś Mutkurow, Radosławów 
i Nikołajów za dotychczasową polityką i po­
nownym wyborem księcia Aleksandra B at- 
tenberskiego.

Presse donTTsi, że Risticz wydał do 
wszystkich reprezentantów rządu serbskiego 
za granicą okólnik, w którym rozwija pro­
gram swój, polegający na utrzymaniu przy­
jaznych stosunków z wszystkiemi państwa­
mi.

Qoniec urzędowy zawiera ważne dla nad­
granicznych mieszkańców Królestwa Pol­
skiego przepisy, wydane celem zapobieżenia 
Wyprowadzaniu koni za granicę przez ko­
mory celne i rogatki graniczne. Na mocy 
^sgo. prawa, władze celne od wyprowadza­
jących konie czy to wierzchowe, czy pocią­
gowe, czy za granicę, czy z za granicy, 
mają ściągać deklaracye, że konie wrócą do 
miejsca, zkąd wyszły, przed upływem ter­
minu legitymacyi podróżnych, a przed upły­
wem dwóch tygodni, jeżeli podróżny jedzie 
Za paszportem. W razie niezastosowania się 
do przepisu) 2 winnego będzie ściągany trzy 
raz, wzięty szacunek konia; w ty m  celu 
szacunek będzie dokonywany przez władze 
celne przy wejściu lub wyjściu koni. Po­
wracanie koni tak z za granicy, jak  za g ra­
nicę jes t dozwolone tylko przez te komory, 
przez które konie przyszły, ażeby władze 
mogły się przekonać, że ten sam, a nie 
inny koń jes t wyprowadzany. Od osób, które 
wydadzą się władzom celnym podejrzanemi, 
będzie żądana kaucya lub poręczenie; to 
samo będzie w razie, jeżeli jednorazowa 
liczba koni wyda się niezwykłą. Naruszenie 
niniejszych przepisów przez osoby, korzysta­
jące z przejazdu przez rogatkę, od pierw­
szego już razu pociągać będzie zupełne zam­
knięcie dla nich rogatki na cały czas trwania 
zakazu wyprowadzania koni. Naczelnikom 
jednak okręgów celnych nadano prawo czynić 
pewne ulgi ze względu na stosunki miesz- 
W iców nadgranicznych. Przepisy niniejsze, 
zwane czasowemi, car zatwierdził w dniu 
30 kwietnia r. b.

S e r b s k i  organ dotychczasowej przed 
Risticzem partyi rządowej, Videlo, oświad­
cza w najświeższym num erze, że wytrwa 
przy i swoim dotychczasowym programie i 
występować będzie opozycyjnie przeciw ga- 
b iaćo w i Risticza.

1 R ---------------

Koln. Ztg. podaje artykuł pod tytu­
łem „Rossyjska gospodarka pieniężna11, w 
którym ostrzega, ażeby nie nabywano ren­
ty rossyjskiej. Do Presse telegrafują z Ber­
lina, że w obec znanych stosunków Koln. Ztg. 
do sfer rządowych niemieckich, artykuł ten 
poczytać należy za odpowiedź na rossyjski 
ukaz przeciw cudzoziemcom.

F r a n c u s k a  rada m inisteryalna po­
stanowiła utworzyć konbsyę, której zada­
niem będzie zbadać sytuacyę ekonomiczną 
gałęzi gorzelanej, wytworzoną przez nowe 
opodatkowanie alkoholów w Niemczech. De- 
putaeya gorzelników i fabrykantów żądała 
od przewodniczącego komisyi budżetowej i 
m inistra ro lnictw a, środków ochronnych 
przeciw wprowadzaniu z Niemiec do Fran- 
cyi wyrobów spirytusowych i podwyższenia 
cła o 60 franków na jednym  hektolitrze.

Ag. Havas otrzymuje z Konstantyno­
pola wiadomość, że niemiecki reprezentant 
nie szczędzi zabiegów nader wytrwałych, 
ażeby skłonić Turcyę do uznania konwen- 
cyi o Egipt. Dla tego sądzą na Porcie, że 
sułtan będzie zniewolony ratyfikować kon- 
wencyę, jakkolwiek może po przedsięwzięciu 
w niej zmian nieznacznych.

Z R z y m u  donoszą: Misya od Papie­
ża do Irlandyi została powstrzymaną. Dele­
gaci Ojca św., msgr. Persico i sekretarz 
Gualdi, otrzymali rozkaz pozostania tymcza­
sowo w Paryżu. Twierdzą, że stało się to 
w skutek j e d n o m y ś l n e j  o p o z y c y i  
d u c h o w i e ń s t w a  i r l a n d z k i e g o .

W Izbie włoskiej skończyła się roz­
prawa nad kredytem na wyprawę afrykań­
ską świetnem zwycięztwem gabinetu, u- 
chwalono bowiem bezwzględne wotum zau­
fania. Były m inister Mancmi wyjaśniał po- 
itykę Włoch i wspólność interesów włos- 

skich z angielskiemi na wybrzeżach morza 
Czerwonego i w Egipcie. M inister spraw 
wewnętrznych, Crispi, dodał nadto: „W ło­
chy połączą działalność swoją z Anglią, 
możemy równie i w Konstantynopolu trzy­
mać się tylko polityki naszego sprzymie­
rzeńca (Anglii).

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Julin, 2go lipca. (Tel. G. L .) 

Wczoraj po obiedzie zajechały powo­
zy myśliwskie, urządzone do polowa­
nia podjazdowego. W pierwszym j e ­
chał Najd. Cesarzewicz w towarzy­
stwie lir. Romana Potockiego; w na­
stępnych hr. Bombelles z hr. A rtu­
rem Potockim, ks. Windisch-G atz z 
ir. Józefem Potockim i p. Marszałek 
ir. Tarnowski z hr. Andrzejem Poto­
ckim. Z powodu spóźnionej pory, po- 
owanie mogło trwać tylko godzinę. 
Jbito pięć rogaczy, cztery zaś po­
strzelono.

Najdostojniejszy Cesarzewicz po 
•ocie oglądał ubitą zwierzynę na 

w e ran d z ie , p rz y  o d b la sk u  p o ch o d n i i 
og n i b e n g a lsk ic h .

O godzinie lOtej pouano wiecze­
rzę, poczem z werandy pałacowej 
przyglądał się Najd. Arcyksiążę w spa­
niałej illuminacyi, oświetlającej oko­
liczne bory. Do godziny l i te j  wie­
czór siedział Najd. Cesarzewicz na 
werandzie w stroju myśliwskim i roz­
mawiał najłaskawiej z hrabiną Ro­
manowa, hr. Romanem i hr. Józefem 
Potockim.

Łańcut, 2 lipca. (Td. Gaz. L .) 
G godzinie 10 rano , po wybornem 
śniadaniu, opuścił Najdostojniejszy 
Cesarzewicz Julin. Dwadzieścia czwó­
rek dzielnych koni, powożonych r rzez 
Krakusów, w godzinę przewiozło ca­
łą świtę na dworzec łańcucki.

Hr. Alfred Potocki towarzyszył 
Najdostojniejszemu Cesarzewiczowi w 
pierwszym pojeździe, poprzedzonym

przez c. k. starostę i m arszałka R a­
dy powiatowej, p. Kelhrmanna.

Przemyśl, 2 lipca. Godzina 172 
po południu. (Telegram Gazety Lwowśk.) 
Wśród huku dział, dźwięków muzyki 
wojskowej i entuzyastycznych okrzy­
ków, stanął pociąg dworski na tutej­
szym peronie. Najdostojniejszy Cesa­
rzewicz rozmawiał łaskawie z wielo­
ma osobam i; dłużej z ks. Adamem 
Sapiehą i najprzew. ks. biskupem 
Soleckim. W spaniały o rszak , złożony 
z kilkudziesięciu powozów, ruszył 
właśnie do Krasiczyna.

Wiedeń, 2 lipca. (le i. pryw.)
N a j j  a ś n i e j s z y P a n  wyjeżdża ju ­
tro w towarzystwie JE. pp Ministrów 
hr. Kalnoky’ego i hr. Bylandt-Rheidta 
do Poli.

Wiedeń, 2 lipca. (Tel. pryw.)
N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  wyjeżdża dzi­
siaj z Ischl do kąpiel angielskich w 
Cromer.

Wiedeń, 2 lipca. (Tel. pryw.)
Na j d .  A r c y k s i ę ż n a  S t e f a n i a  
przybyła wczoraj wieczór do Laxen- 
burga.

W iedeń , 2 lipca. (Tel. pryw.)
N a j d o s t .  A r c y k s i ą ż ę  L e o p o l d  
S a l w a t o r  został mianowany kade­
tem c. k. m arynarki II k lasy '

Wiedeń, 2 lipca. (Tel. pryw.) 
N a j d o s t .  A r c y k s i ą ż ę  S t e f a n  
udał się wczoraj do Poli, celem obję­
cia komendy okrętu torpedowego „Le- 
opard“.

Wiedeń, 2 lipca. (Tel. pryw.) 
Polit. C o r r upoważniona do tego, o- 
świadcza, iż doniesienie, jakoby Mi­
nisterstwo sprawiedliwości mowy, 
miane w Izbie panów podczas roz- 
rraw  nad językiem w urzędach, ro • 
zesłało sądom morawskim, "jest cał- 
riem zmyślonem.

Wiedeń, |  'ipca. (Tel. pryw.)
Stowarzyszenie Eintracht w Wiedniu 
uchwaliło wotum nieufności dla posła 
Kronawettera.

Wiedeń, 2 lipca. (Tel. pryw.) 
Sprawozdanie c k. pocztowych kas 
oszczędności za Czerwiec b. r. wyka­
zuje w ruchu saldowym 11,774.989 
zł. a w ruchu czekowym 28,699.879 zł.

Wiedeń. 2 lipca. (Tel. pryw.)
Przed trybunałem administracyjnym 
odbędzie się 5go lipca rozprawa w
sprawie między brodzkiem stowarzy­
szeniem kredytowem i zaliczkowem a 
galicyjską krajową c. k. Dyrekcyą 
skarbową w kwestyi podatku zarobko­
wego.

Wiedeń , 2 lipca. Król Milan
złożył wczoraj po południu wizytę JE. 
p. Ministrowi, hr. Kalnoky’emu i pre­
zydentowi ministrów, hr. Tiszy. Król 
M ilan  przedłużył swój pobyt w Wie­
d n iu  do p o n ie d z ia łk u  lub w to rk u .

Wiedeń, 2 lipca ( Telegr. pryw.) 
W sprawie traktatu handlowego z Ru­
munią, upatrują symptom pomyślny 
w okoliczności, że opozycyjne czaso­
pisma rumuńskie uważają walkę cel­
na za niewiodaca do celu , i konsta-O (/ o i
tują, że dowóz z W ęgier bardzo m a­
ło się zm niejszył, natom iast wywóz 
z Rumunii do W ęgier zmniejszył się
0 4'10 milionów franków. R u m u n ia  za­
tem ponosi koszta walki celnej.

Kronstadt, 2 lipca. Carstwo u- 
dali się dzisiaj k rzy żo w cem  pancer­
nym „Włodzimierz Monomach“ do 
Bjórkósund.

Rzym, 2 lipca. Król Humbert 
odwiedził powracającego do zdrowia 
m inistra Depretisa i zabawił u niego 
całą godzinę.

Rzym, 2 lipca. Senatorowie od­
byli wczoraj 4-te i ostatnie posiedze­
nie tajne w sprawie reformy senatu
1 uchwalili następującą rezolucyę:

Zgromadzenie, zgadzając się na myśl 
tę, że organizacya senatu w rozsąd­
nych konstytucyjnych granicach może 
i musi być na lepsze zmieniona, poleca 
osobnej komisyi postawić odpowiednie 
wnioski w myśl których zostałyby 
rozwinięte idee konstytucyjne o skła­
dzie i wykonaniu funkcyj senatu i ja ­
sno określone zostały środki do osią­
gnięcia tego celu. Przeciw temu gło­
sowało tylko 6 senatorów.

;on d yn , 2go lipca. W I z b i e  
l o r d ó w  przystąpiono do rozpraw 
nad sprawozdaniem o irlandzkiej no­
weli gruntowej. Salisbury zażądał, 
aby wyrzucić artykuł nadający w ła­
ścicielom ziemskim moc przymusza­
nia zalegających z czynszem do zgła­
szania niewypłacalności.

, 2 lipca. Agence Havas 
donosi z Krety, iż wzburzenie na 
wyspie wzmaga się; chrześcianie zgro­
madzają się w górach, zaś muzułma­
nie uciekają ze wsi do miast. Oba­
wiają się powstania. Jako przyczynę 
wzburzenia uważają zbyt powolne 
postępowanie W. Porty w sprawie 
kreteńskich żądań, z innych stron 
zaś zapewniają, że jest to dziełem je­
dnego z mocarstw, które pragnęłoby 
doprowodzić do swego wpływu na 
Krecie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 1 lipca 1887, godzina 1 

hud 45. Mp Tow. górn, 19'— Węg. akeye 
kredyt. 285*50 Akcye auglo-austr. 104*50, Ak- 
cye banku Union 208 75 Akcye kolei Karola 
Ludwika 207 —, Akeye kolei północnej 252 50 
Akcye kolei południowej 83 75, Aircye kolei 
Alfóld 183 —. Akcye kolei Elżbiety 226 60, 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 224'—, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 166.— 
Wiedeńskie losy — , Akcye kolei Rudolfa
— —, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier­
skie obligaeye państw, w złocie Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 104.50, Losy re- 
gulacyi Cisy 122 90 Losy tureckie — •—, Wę­
gierska renta 101.40, Akcye związkowego ban­
ku 94 —, Akcye banku obrotowego —•— . 
Akeye kolei państwowej —.—, .Rubel papiero­
wy 1" 3-15, Węgierskie losy 122.40, Marka 
niemiecka —•— , kolej Karola Ludwika — •— 
akcye tytoniowe —' —, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 229 —. — Usposobienie
ściśnione.

W ied eń , 1 lipcca 1887, godzina 5 
minut 30. Ake.yo kredytowe —.— Anglo- 
Austr. — Unionbank — ■ —, Kolę) Karola
L u d w ik a  , Południowe — , Renta
papierowa —.— , Galie, lis ty  zastawne — ■ — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — ■— , 
Galicyjski bank rustykalny — , Losy z roku 
1883 — . Napoleondor — .— ,— Rubel pa­
pierowy. — - .

W ied eń , 2 lipcca !8S? r. godzina 
10 min 35 Akcye kredytowe 282*— Anglc- 
Austr. — — Unionbank 209.— Kolej Karola 
Ludwika 207.— . Południowa 83 73 Renta 
papierowa 5°|„ Galie hip. listy zastawne
— '— Galie, oblig. indemn — , do -  *— 
4V.#lo zastawne banku krajowego 96 — 
47i°/o pożyczka krajowa z 1888 roku — 
Napoleondor 10*04 Rubel papierowy —• - . 
Usposobienie słabe.

T e le g ram y  zbożow e z dnia 1 lipca 
1887, W i e d e ń :  Przenica za 100 kOo
- do - '— złr., żyto — •— do — •— zfc. 
jęczmień — •— do — • -  złr., kukurudza — •—  
od zł., owies do — okowita
per 10 000 litr procent 26 25 do 26 26 złr
S z c z e o i n , : Pszenica — .— rzepik __.__
spirytus —■*— kukurudza — •— Kolonia -  
rzepak — do — zł., lOOkilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  j e s i e ń  
778 , do 779  —. — zł B e r l i n :  Pszenica 
żółta (ua czerwiec lipiec) 184* — do —•— f żyto 
— '— m. spirytus 67*40, rzepakowy olej — ■ — 
P a r y ż :  mąka 54.25 kilogr. — *— olej 
rzepakowy fr , spirytus —•—•—*— ,

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krnohowleokl.



Zaproszenie do przedpłaty.
Przedrukowane te prospokta zawierają bliższe Prenumeratorowie nowi, przesyłający całkowita Drzed 
2*3 tak eo do rozmaitości wvkonanveh w nra- t nlato wnmst . . . __ _* - ąowuą przea

1 I . .
szczegóły tak eo do rozmaitości wykonanych w pra 
cowni Purgora rzeźb, jak niemniej co dotyczących 
een takowych.

t  SEWERYN 
A r c y b i s k u p .

Z rz. kat. Konsystoraa metropolitalnego. 
Dr. J ó z e f  W e b e r  

Kanclerz.
U pana J .  B . P u rg e ra  w GrbMcn, Tyrol,

zamówił podpisany urząd pąrafialny ołtarz, w go-
; tyckim stylu wykonany. Wykonanie takowego zado-

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 zł.; 
ćwiererocznie (od 1 lipca do końca
września) w miejscu 3 zł., pocztą [ w oiilo  "tak" mnie, jak i całą gminę parafialną, a oł-
4 z ł. ; miesięcznie (od 1 do końca tarz został w tym roku, podczas świąt wielkanoe-
lra ir lp o -r> rn ip s ia r -a l  w  r u m i a n  1 -/ł ! nych ustawiony, a do kolaudacyi wykonanej roboty,J ta z a e g o  m i e s i ą c a j  W m ie j s c u  i  Z1., , przywołano rzeczoznawców, którzy orzekli, że do-
pocztą 1 zł. 85 ct. stawiono dzieło jest co do stylu zupełnie odpowiednio

. i tudzież pięknie i silnie wykonane.
Prenum eratorowie półroczni, (kto- Polecam więc wszystkim rzymsko-katolickim

rzy p r e n u m e r u j ą  od pierwszego ; ublfnTkufówtŁy e t c . S e U t y  ‘"do* w r  
l i p c a  do końca g r u d n i a )  otrzy- i mienionego pana Purgera w Greden. 
mują Przewodnik naukowy i literacki,

. . .  caiau w i Łt̂  przea-
płatę wprost do redakeyi, otrzymają nadto w dodatku 
również bezpłatnym ciekawe PAMIĘTNIKI MARYI 
WESSLOWNY KRÓLEWICZOWEJ KONSTANTOWEJ S0- 
BIESKIEJ, spisane ze wspomnieli i archiwów jej ro­
dziny, wydane nakładem redarcyi.

Prenumerata rocznie w Warszawie rs. 4, na 
prowiucyi w kraju i zagranicą rs. 5, to jest w Ga- 

I licyi zł. 6, Wiol. ks. Poznańskiem marek 10. Sto- 
Isownie do togo półrocznie i kwartalnie Pieniądze 
przesyłać najlepiej wprost do redakeyi.

Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10.

u i> 'S 7
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwiereroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
ct., drudzy 80 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 
4 zł., półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 
1 zł.

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Po ukończeniu „Błędnego Kola“ 
rozpoczniemy w odcinku druk powie­
ści historycznej Zyg m u nta  K a­
c z k o w s k ie g o , „O lbrach­
to w i R ycerze".

Na podstawie umowy, zawartej e re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i  artystycznego*, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych , iż  n a ­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  cen ie o p o ło w ę  zn iżonej.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwów  
skiej mo g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r ­
s z a w s k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, w r a z  
z d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  nut ,  
po n a s  t ę p u j ą e e j  c e n i e :

Niementkal, dnia IB lipca 1886.
E d w a r d  K u r e r ,  rz. kat. pleban. 
H e r m a n n  Ko n i

m E u - o
.. J j o f i  .

o ajo u n cie j 
a lk a liczn a  w oda m in e ra łn s

S Z C Z , W IT O W A
napój oszeźwiajgey stołowy,

-Kuteczny hurdio na kaszel w ohorubaoh 
szyi katarach żołądka i pęcherza,

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

TYGODNIK ILLUSTROWANY DLA DZIECI
Wieczory Rodzinne,

pod kierunkiem literaokiem M. J. ZALESKIEJ, au­
torki „Wieczorków Czwartkowych-1, „Wędrówek po 
Niebie i Ziemi-1 i wielu innych ksią?ek dla dzieci.

Wychodzi i wychodzić będzie w kwartale przy­
szłym, równic jak w bieżącym, w formacie powię­
kszonym z dwoma dodatkami, z tych jeden illustro- 

zarządea kościoła* wiuy dla młodszej dziatwy, drugi książkowy, zawie- 
I ra powieści wyborowe dla Młodzieży. Wieczory Ro­

dzinne pomieszczają: Opowiadania historyczne. — 
nyciorysy znakomitych ludzi. — Wiadomości z nauk 
przyrodzonych, historyi odkryć i wynalazków — Po­
wieści. — Podróże. -- Zagadki historyczne i geogra­
ficzne, za odgadywanie których dają się nagrody z 
książek, albumów, rycin, fotografii i t. p. przed­
miotów. Prenumeratorowie prócz tego — nabywać mo- 
igą po cenie zniżonej odpowiednio dla siebie książki 
w piękne oleodruki, wymienione w dodatku do pisma.

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs. 4, 
na prowineyi w kraju i za granicą rs. 5 — t. j. o 
Galicyi zł. 6, — w Poznańskiem marek 10), stoso- 
wnio do tej ceny opłata pół roczna i kwartalna.

Przasyłki pieniężna adresować najlepiej wprost 
do Redakeyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10.

o godz. 1 min. 8 po południ6 1 0 go$z 
min. 55 wieczór pociąg mi?szany-

Do P od w ołoczysk  z glówneg® dworca
o godz. 4 m. 8 po poł. Perski
o godz. 6 min 10 rauo pociąS Pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 P° P° Û niu i o 
godz. 10 m. 25 wieczór pociąg ^ęszany.

Do S try ja : o godz. 7 min. 20 ^ leczór j 0 
godz. J1 minut 47 przed p°_ p0-
ciąg osobowy a o godz. 6 d116- ®0 rano 
pociąg mięszany.

We Lwowie: miesięcznie 50 ct., 
kwartalnie 1 zł. 50 et.

N a  n r o w in c v i  ■ m’esi«cznie 80 et-, n a  p r o w m c y i . kwartalnie 2 zł. 40 et.

N a d es łan e .

J. B. Purger, budowniczy ołtarzy w Gróden 
w Tyrolu (Austrya), wniósł na ręce nasze prośbę, 
byśmy polecić zechcieli religijne wyroby rzeźbiar­
skie jego pracowni Wielebnemu duchowieństwu na­
szej dyecezyi arcybiskupiej.

Przesłane nam w tym celu do przejrzenia ry­
sunki ołtarzy, zbudowanych tak dla rozmaitych ko­
ściołów w Galicyi, jak niemniej dia innych prowin- 
cyj austryaekich, tudzież wykonanych przezeń licz­
nych rzeźb Chrystusa Pana, Matki Boskiej i Świę­
tych, a pełne uznania świadectwa, wystawione przez 
przełożonych dotyczących kościołów, z drugiej stro­
ny polecają nadzwyezaj wyroby Purgera tak pod 
względem artystycznego -ykonania, jak niemniej 
um iarkow anych  cen tychże. Przychylając gię do 
powyższej prośby, polecamy Wielebnym Plebanom i 
innym przełożonym kościelnym, mającym zamiar o 
zdobić swe kościoły pięknemi w istocie ołtarzami, 
pracownię rzeźbiarską wymienionego powyżej budo­
wniczego ołtarzy.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Józef (iracka

sekundaryusz szpitala powszechnego
ul. Ł y c z a k o w s k a  l. 19 . A. 

ord. od 3 —5.

KRONIKA RODZINNA
wychodzić będzie w kwartale następnym w tychże 
samych warunkach i kierunku, pomieszczając arty­
kuły poświęcone literaturz", naukom i sprawom spo­
łecznym, a oprócz tyokże niewydane dotąd pamię­
tniki i korespondencje znakomitych ludzi, powieści, 
komedye do przedstawienia w teatrach amatorskich, 

wiadomości polityczne i sprawy bieżące. 
Prenumeratorowie Kroniki otrzymają w roku 

bieżąeym w dodatku bezpłatnym pamiętnik z auteu- 
tycznych źródeł, ułożony pod tytułem: PRZYGODY 
NADZWYCZAJNE KSIĘCIA MARCINA LUBOMIRSKIEGO.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
podług zegara lwowskiego.

przychodzą do L w o w a :
I Z C zcrn low icc : o godz. 10 min. 3 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35
rano i o godz. 3 min 30 po południu
pociąg mięszany.

P o d w o ło czy sk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o
godz. 3 min. 19 po południu pociąg
mięszany.

IZ P od w ołoczysk : na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy o godz. 2 m. 15 po poł. 
pociąg kuryerski i o godzinie 3 min. 50 
po południu poeiąg mięszany.

|Z  K rakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 8 m 58 po połudn. 
pociąg kuryerski, o godz 9 m. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 mi 35 
przed południem pociąg mięszany.

| Zc S try ja : o godz. 8 min. 59 rano i o 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o 
sobowy, a o godz. 1 min. 35 w nocy 
pociąg osobowy.

Odchodzą ze L w o w a :
Do C zcrn low icc: o godz. 6 min. 20 rano 

pociąg pospieszny, o godz. 12 min 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w uoey 
pociąg osobowy.

Do K rakowa: O godz. 10 min. 41 wieczór 
poeiąg pospieszny, o gedz. 2 m. 25 po 
połudn. pociąg kuryerski, o godz. 4 m. 10 
rano poeiąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południa pociąg mięszany.

Do P o d w o ło czy sk  z dworca P o d zam cze , 
o godz. 6 min. 22 rauo pociąg pospieszny

C. k .  g e n e r a l n a  P y r® k e >a 
kolei państwowych-

' W y e i f ł g '
z rozkładu jazdy od Igo  czerwca 887, 

Zegar peszteński.

Odjazd zc L w o w a :
Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osob0wy 

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa j g u_ 
siatyna. .

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy d° stryja, Cby. 
rowa, Zwardonia i Ławocznego.

Godz 6 min. 10 przed połud- pociąg osobowy 
do Stryja i T'

P rzych odzą do S tan isław ow a;
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.
Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 

ze Zwardonia, Stryja i Ławocznego.
Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 

Husiatyna.
Godz. 5 min. 51 po połud., osobowy pociąg z 

Chyrowa, Lwowa, Stryja-

P rzych odzą do Ław ocznego:
godz. 10 min. 45 przed połudn. ze Lwowa, 

godz. 10 min. 25^ wieczór pociąg osobowy, 
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg ze 

Lwowa, (jliy rowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 
Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa, 

Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 
Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry_ 
ja i Ławocznego.

Odjazd zc Stanisław ow a '•
Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 5 8  przed połud. osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 m in. 28  wi*c*ór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia, i w°czneg0.

Odjazd z Ł a w o c z n e g o :
Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg OSf|bo*vy ^  

Husiatyna.
Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg {“lęSzany 

Stryja, Lwowa, Zwardonia- Cnyrowa j 
wocznego,

Godz. 3 min. 4 rano, pociąg osobowy o gtry_ 
ja, Lwowa, Stanisławowa 1 usia Jna.

Przychodzą do L w ow a:
Godz 8 min. 39 przed połudn-, pociąg °sob0. 

wy ze Zwardonia, Chyr°w8’ r^ a Ła„
wocznego.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 1 lipca 1887.

I. Akoye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Bauku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. Ust. zast. za 100 zł.
Bauku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ 5 pr, w. a.
0 n „ 5 pr- w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . .

Banku kraj. 4’/« pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. 

n ,  „ 4 pr, w. a.
„ „ „ 5pr. los. w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1.
47i pro. „ „ 52 

„ „ 4 pre. „ „ 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2‘/t pr- w. a. w likwidaeyi 
3. Luty dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal.

1 Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  Obllgl za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred.

włościaósk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5. pr, w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
5. Lwy miasta Krakowa . . . 

„ Stanisławowa 
6. Monety

Dukat h o le n d e r s k i ....................
Dukat cesarsk i......................... .....
& a p o le o n d o r ..........................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny , . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . ,

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.
^05 50 209 —
323 25 336 25
285 — 290 -
215 - 220 —

99 50 100 50

102 50 103 50
96 — 97 —

101 2> 102 25
95 50 96 50

101 25 102 25
92 50 93 50
99 - 100 —
92 - 93 -

47 50 -

41 44 —

104 — 105 —

100 — 101 —

103 50 105 50
94 50 96 50
16 50 18 50
28 50 31 —

5 88 5 98
5 91 6 02

10 — 10 11
10 32 10 43
1 54 1 64
1 127, 1 147*

61 65 62 35

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
z dnia 30 czerwca 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad ........................................
lu ty-sierpień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń -lip ie c ..............................
kwiecień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5. pre.
„ „ 1864 po 100 złr.........
„ „ 1864 po 50 złr.........

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pro...............................................
Renta papierowa 5 pro. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre.

81.25 81.45 
81.20 81.40

82.45 82.65 
82 55 82.75

136 75 137.25 
138.— 138.50
162.50 163 50 
162 75 163.50
159.50 160.--

96.90 97.10 
112.80 113.05

2. Obllgaoye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech . . . 
Bukowiny , . 
Galicyi . . .
Niższej Austyi 
Siedmiogrodu

109.— —.— 
104.2-5 105.— 
104.40 105. - 
109.— 111.— 
104.70 105.30

W ęgier"...............................................  104.70 105.30

3. A k o y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 105.— 105.50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 282.20 282.40
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 559.— 562.—
Gal. banku hip. po 200 zł................... —.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —.— — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . , —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.....................................—.— —.—
Banku a ustro-węgierek, a 600 zł. . . 88 i.— 886. —
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . —.  —.—
Aust. Tow. żeglugi par. duu. po SOOzł.m. 385!— 887.—
Kol. Cesarzi nej Elżbiety po 200 zł. m.  .   ._
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —    !—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2585.— 2590._
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 207 — 207.25 
Łwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 224.75 225.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 226.70 227.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 83 75 84.25
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 169 75 170.25

4. Listy zastawue losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1........................................  101.25 101.50
„ „ „ premiowe po 3 pre. 101.50 102.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99.— 100.—
• „ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 100.75 101.75

„ „ „ „ w 36 1. 51/, pr. - .  -
Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 95.50 —.—

„ „ „ „ „ po 5 pro. . . 101.75 102 50
„ „ „ „ „ po 5 pro. w
37 latach z w r o tn e ............  101.75 102.50

Banku krajów. 4'/*pr. wa.ios w 51 ‘/i 1. 96.— 97.—
Obligi komnnalue Banku krajowego

5 pre. w. a. I  e m i s y i ....................  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 99.75 100 85 
B a n k u  austro-węgiersk. po 5 pre. . . —.— _ .—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. .  . 102.— — .—

„ Zakł. kr. ziems. po 5 '/, pre. — 102.25

5. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.60 100 20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 100.20 100 70
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 101. -

» „ po 100 zł. w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4V, pre............................................  100.90 101.50
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 1O0.30 100.70 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 81.75 82.25

z r. 1884 . . 89.10 89.60
z r. 1868 . . —-— —
z r. 1872 . . - . -

Węg. gal. koi. a 200 zł. 5 pr . w. a. 99.90 100.30

Losy miasta Krakowa po 20 zł- 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 **• - 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł- w- 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . • -
Czerwon. krzyża aust. Tow. po IjJ V  

„ węgiersk. „ po » j  ' 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudon*

bo 10 zł. w. a........................... • ■ '
Salma po 40 zł. m. k. . . . • -
St. Genois po 40 zł. m. k. . • ■ j
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w-‘- 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. - *
- „ po 50 zł. w. a.

Waldsteina po 20 zł. m. k. . • * ' 
Windisehgratza po 20 zł. m. k. • '

7. Weksle (na 3 miesiące) ^
Augsburg na 100 zł. w. p. n. • • " _
Berlin za 100 mark w. p. n. • • " _
Frankfurt za 100 mark w 
Hambnrg za 100 mark w.
Londyn za 10 ft. szt. . . •
Paryż za 100 ft..........................

Z ł • t «-
5.9-5- 

‘ '  ; 5 .93 .-

17.50
20 . —
47.—
46 .-
15.10

as
*£.50
15.50

18.50
5 9 .-
5 7 .-
3 0 -

38.—
46.75

19>

57 7° 
30.50

e C
«§-®o 
*7 25

p. n. 
p. n. ! 126.60 

50.20.- 50.25

10!03.50
10.36.—

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w .. 176.75 177.25
Clarego po 40 zł. m. k . ....................  47.25 47.75
Tow. żegl. par. na Dunaj u po 100 zł. m.k. —.— — —
Keglevicha po 10 zł. m. k.................... 23,— 25.—

K u r s
Dukat cesarski men. .

„ pełnej wagi
K o r o n a ....................
20 frankówka . .
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . . . . .  —• '
S reb ro ............................................   — •

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 1 lipea 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w z ło c ie ........................................
5 pre. austr. renta marcowa . •
Akcye banku wiedeńskiego . . . .  .

„ „ kredytowego . - • - .
Londyn ..................................................
N apoleondor.............................................’
Dukat cesarski men...................................
100 marek niemieckich r •

97 . 
■95. '

os;
38

U

r

zł. et.
81 35~~
82 65

112 80
96 90

886
282 10
126 65

10 04
s 95

62 l 7’-.



Licytacyę.
L. 4627. (4800 3 -  3)

Podaje się do wiadomości, iź dnia 2 
lipca 1887, o godzinie 10 rano odbędzie się 
w sadzie przymusowa sprzedaż realności 
1. k. 22 w Karniowicaeh, małoletnich Ma- 
ryauny, Wojciecha, Antoniego, Józefa Sta­
nisława Franciszka i Jana Bartosików wła­
snej, na zaspokojenie 471 złr z pn., Ma- 
ryannie Strzemeckiej należnych, za jakąbądź 
cenę.

Cena wywołania wynosi 1995 zł.
Wadyurn 199 zł. 50 et.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony adw. dr. Myszkowski w 
Chrzanowie.

Resztę warunków licytacyjnych w ts. 
rezolucyi z dnia 29 maja 1885 1. 5842 ob­
jętych, i wyciąg hipoteczny przejrzeć można 
w ts. registraturze.

Chrzanów, dnia 19 kwietnia 1887.

L. 2914. (4808 3—3)
W dniu 14 lipca, 1 1 sierpnia i 9go 

września 1887, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod Ik. 17 
w Słobodzie Dolińskiej położonej, wykazem 
hipotecznym 1. 72 i 80 księgi grun. gminy 
Słoboda objętej, Dmytra lików własnej, na 
zaspokojenia pretensyi c, k. uprzyw. zakła­
du kredyt, włościańskiego w likwidacyi w 
kwocie 239 zł. 80 ct. z pn., a to na pierw­
szych dwóch terminach tylko za lub wyżej 
ceny wywołania, zaś na trzecim także po­
niżej takowej.

W razie, gdyby powyższe ter mina bez 
skutecznie upłynęły, ustanawia się do uło­
żenia lżejszych warunków licytacyjnych ter­
min na dzień 9 września 1887.

Cana wywołania 450 zł.
' Wadyurn 45 zł.

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
do przejrzenia w registraturze.

Dolina, dnia 25 maja 1887.

L. 1204.  ̂ (*575 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogładza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 20 w Kąśny górnej na 300 
zł. w. a. oszacowanej dnia 31 sierpnia, 28 
Września i 27 października 1887 o godź. 10 
rano nie niżej ceny.

Wadyurn 30 zł. wa.
Gdyby sprzedaż w powyższych termi 

nach nie nastąpiła, wyznacza się do uło­
żenia warunków ułatwiających termin na 
dzień 27 października 1887, godzinę 3 po 
południu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzyby po dniu 6 marca 1887 do hipote­
ki tej realności weszli, do rąk kuratora Wc 
lentego Sorysiewicza w Ciężkowicach.

C. k. sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 7 maja 1887.

L. 5983. • (4749 3_ 3)
W e. k. sądzie powiatowym w Rze­

szowie celem zaspokojenia wierzytelności 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie w kwocie 800 zł. z pn. od­
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod n. 78 w Ruskiej wsi położo­
nej, wykazem hipotecznym 1. 157 księgi 
głównej gminy kat. Ruska wieś objętej, na 
imię Małki Hausmann w połowie zaś Efr >- 
ima Fassa w % części i Racheli Fass w ^  
części zaintabulowanej w dniu 26 sierpnia, 
23 września i 25 października z terminem 
do ułożenia warunków ułatwiających na 11 
listopada 1887, każdym  razem o 10 godzi­
nie rano.

C ena w yw oław cza 1850 zł. aw .
Wadyurn 185 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych w s ą ­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 8 czerwca 1887.

L. 5318. (47i'3 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
należących się ogólnemu rolniczo kredyto­
wemu Zakładowi dla Galicyi i Bukowiny 
ośmiu zapadłych rat po 181 złr. 38 et. a. 
w. [stanowiących, sumę 1451 złr. 4 ct. aw. 
z 3-pr. odsetkami zwłoki od 1 października 
1883 aż do zapłaty bieżącemi, reszty kapi­
tału 2378 zł. 40 ct. aw. z 9-pr. odsetkami 
od 1 lutego 1887 bieżącemi, dwu premij a- 
sekuracyjnych po 59 zł. aw., razem w su­
mie 118 złr. aw. z pn. odbędzie się w są­
dzie tutejszym w biórze nr. 15 przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 307, 
308 i 230 w Podwołoczyskach położonej, 
wykazem, hip. 342 urzędu hipotecznego ck. 
sądu obwodowego w Tarnopolu objętej, Chai- 
ina i Wiktora Weiglerów własnej.

Do przeprowadzenia tej licytacyi wy­
znaczone zostały dwa termina, a to 21go 
lipca 1887, i 25 sierpnia 1887, każdym ra­
nem o godzinie lOtej przed południem, na 
których realność ta tylko za cenę wywoła­

n ia  sprzedaną zostanie.
" Cena wywołania wynosi 6000 zł.

Ganta Łwowaka Nr. 148 % dnia

Wadyurn 600 zł.
Bliższe warunki lieytacyi przejrzeć 

można w registraturze sądu tutejszego.
Tych wierzycieli hipotecznych i in ­

nych nieznanych wierzycieli, którzyby po 
dniu wystawienia wyciągu tabularnego re­
alności, na licytacyę wystawionej, to jest 
po dniu 23go marca 1887 prawo zasta­
wu na tę realność nabyli, lub którymby 
uchwała, licytacyę dozwalająca z jakichkol­
wiek powodów wcale albo w czasie należy­
tym doręczoną być nie mogła, zawiadamia 
się do rąk ustanowionego, dla nich kurato 
ra adw. dra Leiblnigera z Tarnopola i przez 
edykt niniejszy.

Tarnopol, dnia 14 maja 1887.

L. 1151 “ ~  (4698 3 —3)
Dnia 23 sierpnia, 4 października, 8 

listopada 1887 o godzinie 10 rano, odbę­
dzie się publiczna sprzedaż realności pod 
1. k. 176 w Iwkowy, wyk. hip 176 księgi 
gruntowej gminy Iwkowa objętej, Katarzy­
ny z Szotów Misiowej własnej, na rzecz c. 
k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie, celem 
zaspokojenia sumy 250 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyurn 50 złr.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Termin do ułożenia lżejszych warun­

ków, wyznacza się na dzień 8 listopada 
1887 o godz. 3 po południu; kuratorem n ie­
wiadomych wierzycieli adwokat dr. Parvi.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 31 marca 1887.

L. 3185. (4760 3—3)
W dniu 25 lipea i 29 sierpnia 1887, 

zawsze o godzinie 11 przed południem od­
będzie się w tut. sądzie przymusowa sprze­
daż połowy realności objętej, w księdze gr. 
dla gminy Ulanowa, wykazem hipotecznym 
1. 256 i Leiby Uiberflussa własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 135 zł.

Wadyurn zaś 13 zł. 50 ct. aw.
Bliższe warunki licytacyjne można 

przejrzeć w tut. sąd. registraturze.
Ulanów, dnia 14 czerwca 1887.

L. 1339. (4771 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o g. 

10 rano w dniu 21 lipca i 23 sierpnia 1887 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22go 
września 1887 nawet poniżej takowej, licy- 
tacya realności 1. 18 według wyk. hip. 157 
gminy Nagórzanki, Wawrzyńca Samborskie­
go, względnie jego spadkobierców własnej, 
na rzecz c. k. uprz. gal. akcyjnego Banku 
hipotecznego pto 520 zł. 66 ct. z pn.

Cena wywołania 2250 zł.
Wadyurn 225 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąć. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hip. usta­
nawia się kuratorem ad. dr. Czaczkowskie- 
go ze zastępstwem ad. dra Diamanta w 
Cz irtkowie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych, termin 
na dzień 13go października 1887, o godzi­
nie 10 przed południem.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków, dnia 14 maja 1887.

L. 3858. (4831 2 -3 )
Na zaspokojenie zaległych rat w łącz­

nej kwocie 153 złr. 80 ct. a. w. z pn. na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego, odbędzie się publiczna licytacya 
realności w Komarówce pod 1. 3 nietabu- 
la rn e j,  Jó z efa  H orodyskiego  w łasn ej, d n ia  
4 lipca, 1 i 29 sierpnia 1887, zawsze o g. 
10 ra n o  w tu t. sądzie .

Cena wywołania 750 zł.
Wadyurn 75 zł.
Resztę warunków i akt opisania w ts. 

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Maksymilian Heldenburg z Monasterzysk.
C. k. sąd powiatowy.

Monasterzyska, 5 maja 1887.

L. 6562. (4820 2— 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 12go lipca 
16 sierpnia i 21 września 1887, zawsze o 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym od­
być się mającą przymusową publiczną sprze­
daż majętności, objętej wyk. hipot. 1. 143 
gminy kat. Kłusów, Martochy Kowal i Ma­
ksyma Szeremety własnej, celem zniesienia 
współwłasności.

Cenę wywołania stanowi cena sza­
cunkowa sprzedać się mającej majętno ci 
w ilości 578 zł. 50 ct.

Wadyum zaś kwota 57 zł. 85 ct.
W pierwszym i drugim terminie na­

być można majętność tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą 0d eeny szacunkowej, na 
trzecim zaś terminie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków
2 lipca 1887.

licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został mianowany p. dr. Wejdą w Sokalu.

Sokal, d. :0 m*ija 1887.

L. 3444. (4818 2—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Miko­

łajowie odbędzie się celem zaspokojenia 
pretensyi Piotra Raińskiego w kwocie 230 
zł. wa. egzekucyjna spredaż 5/8 części po­
siadłości w Rozdole wedle wyk. hip. 1. 498 
ks. gr. dla gminy Rozdor, dłużnika Bazy­
lego Pszeniczki własnych, w dniu 14 lipca 
i 17 sierpnia 1887, o godz. lOtej rano, na 
których obydwu terminach sprzedaż za lub 
wyżej ceny wywołania 437 złr. 50 ct. na­
stąpi.

Wadyum wynosi 43 zł. 75 ct. wa.
Dla tych, którzyby po dniu 12 kwiet­

nia 1887 rzeczowe prawa na 5/8 częściach 
tej realności nabyli, lub którymby uchwa­
ły niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczą­
ce doręczone być nie mogły, ustanawia się 
Antoniego Stasinę z Rozdołu, kuratorem.

Dalsze warunki licytacyjne, wyeiąghi- 
poteczny i akt oszacowania wolno przejrzeć 
w sądzie.

Mikołajów, 21 kwietnia 1887.

L. 3337 (4817 2—3)
W ck. sądzie powiatowym w Mikoła­

jowie odbędzie się celem zaspokojenia pre­
tensyi gminy Demnia w kwocie 512 zł. 61 
ct. egzekucyjna sprzedaż całej posiadłości 
w Demni, wykaz. hip. 1. 193 ks. gr. tejże 
gminy i połowy tamże położonej posiadłości 
wyk. hip. 1. 474 objętej, własność dłużnika 
Teodora (Fedia) Zastrockiego stanowiących 
w dniu 14 lipca i 17 sierpnia 1887, każde­
go razu o godzinie 10 rano, na których o- 
bydwu terminach sprzedaż całej realności 
za lub wyżej ceny szacunkowej 245 złr., 
zaś połowy realności za lub wyżej ceny sza­
cunkowej 177 zł 50 ct. wa. nastąpi.

Wadyum wynosi 24 zł. 50 ct., zaś co 
do połowy realności 17 zł. 75 ct. wa.

Dla tych, którzyby po dniu 2 lutego 
1887 rzeczowe prawa na tych realnościach 
nabyli, lub którymby uchwały niniejszej 
sprawy egzekucyjnej dotyczące doręczone 
być nie mogły, ustanawia się kuratorem p. 
Jana Miskiewicza z Mikołaj, wa.

Do ułożenia lżejszych warunków wy­
znacza się w sądzie tutej. termin na dzień 
29 sierpnia 1887, godz. 8 rano.

Dalsze warunki, wyciąg hipoteczny i 
a k t o szacow an ia  w olno przejrzeć w sądzie.

Mikołajów, 21 kwietnia 1887.

L. 3481. (4830 2— 3)
C. k. sąd powiatowy m. del. w Zło ■ 

czowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w sprawie egzekucyjnej Generalnej Agen­
tury The Singer MaDufacturing Company 
in New York G. Neidlinger przeciw Szuli- 
mowi Szwarzowi pto 79 zł. aw. z pn., od­
będzie się w sądzie tutejszym publiczna 
sprzedaż połowy ciała hipotecznego 1. wyk. 
789 ks. grunt, gminy Sassowskiej dłużnika 
własnego w dniu 18 lipca, 19go sierpnia i 
19 września 1887, każdym razem o godzi­
nie 11 przed południem, pod warunkami w 
tus. uchwale z dnia 30 kwietnia 1887 do 1. 
3481 poszczególnionemi.

Cena wywołania wynosi 300 zł., wa­
dyum 30 zł. aw.

Resztę warunków, jakoteż protokół o- 
cenienia można przejrzeć w tu sądowej re­
gistraturze.

Złoczów, dnia 30 kwietnia 1887.

L. 13885. (4791 2 -3 )
Celem zaspokojenia należytości masy 

spadkowej Józefa Bieńka w kwocie 52 zł. 
44 ct. w. a. etc., odbędzie się w sądzie kra­
jowym w Krakowie na dniu I sierpnia, 16 
sierpnia i września 1887. o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna licytacya sumy 
225 zł w. a. z pn., intabulowanej na rzecz 
Józefa Josefstahla na realności 1. 122 dz.
VIII. w Krakowie.

Cena wywołania 246 zł. 61 ct. w. a. 
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

pzejrzeć można w sądzie tutejszym, dla hi­
potecznych wierzycieli, którymby uchwały 
doręczone być nie mogły, ustanawia się ku­
ratorem p. adw. dr. Schónberga 

Kraków, 3 czerwca 1887.

L. 8634. (4813 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że celem ściągnięcia na rzecz Sa­
muela i Freudy małż Schorr sumy resztu- 
jęcej 579 zł. 61 ct. z pn., odbędzie się w 
tymże sądzie na dniu .1 sierpnia 1887, od 
godziny 10 przed południem, przymusowy 
jawny przetarg 2/8 części ciała hip. 57 wyk. 
hip. ks. gr. miasta Złoczów objętego, Moj­
żesza Fraenkla, tudzież 2/8 części tegoż 
ciała hip. Lei Fraenkel i Frimety Gertwa- 
gen wŁ łych.

Cena szacunkowa i wywołania 2415 
zł. poręczne 121 z ł , a sprzedaż dopuszczal­
na i niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków przetargu, wyciąg

hipoteczny i akt oszacowania sprzedać się 
mających części realności przejrzeć można 
w registraturze.

O tem zawiadamia się też wszybtk.ch 
wierzycieli realności objętej 57 wyk. hip. 
miasta Złoczów, którzyby po dniu 15 maja 
1887 prawo hipoteki na realności taj na­
byli lub którymby uchwała licytacyjna albo 
też którakolwiek z uchwał w sprawie tej 
później zapaść mających nie mogła być do­
ręczoną na ręce kuratora adw. dr. Billets 
w Złoczowie, któremu podstawiono adw. dr. 
Wesołowskiego w Złoczowie.

Złoczów, dnia 11 czerwca 1887.

L. 31t>5. (4819 2 - 3 )
Dnia 2 sierpnia 1887, o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w siedzibie 
sądu przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 7 w Wituszyńcach położonej, 
według wykazu hipotecznego 1. 64 w cało­
ści 1. 65, w połowie, 1. 66 w jednej trzecej 
części i 1. 67 w dwu dwunastych częściach, 
Jwana Duńkiego własnej, w celu zaspoko­
jenia wierzytelności Przemyskiej kasy za­
liczkowej rzemieślników i rolników w Uno- 
wie 42 zł. w. a.

Cena wywołania 469 zł. 661/, ct. 
Wadyum 24 zł.
Na tym terminie zostanie realność ta 

także niżej ceny wywołania, a nawet za ja­
kąkolwiek bądź cenę sprzedaną.

Z c. k. sądu powiatowego 
Niżankcwice, 12 sierpnia 1886.

L. 4442. (4828 2— 3)
C. k. sąd powiatowy nrejsko-delego- 

wany w Nowym bączu zawiadamia, że ce­
lem zaspokojenia wierzytelności Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie, a 
mianowicie 7 rat pożyczkowych po 14 zł. 
40 ct., w dniach 1 lutego i 1 sierpnia 1884, 
1 lutego, 1 sierpnia 1885, 1 lutego i 1 sierp­
nia 1886 i llutego 1887, zapadłych wraz z 
9 prc. od dnia zapadłości każdej raty, aż do 
dnia rzeczywistej zapłaty bieżącemi, dalej 
resztującego jeszcze kapitału w kwocie 222 
zł. 92 ct. w. a. i 22 zł. 27 ct. w. a., 
wraz z procentem po 9 prc. od dnia ostat­
niej raty, t. j. od dnia 1 lutego 1887 bie­
żącym i premii asekuracyjnej w ratach pół­
rocznych w kwocie 1 zł. 24 c t , uiszczać 
się mającej, tudzież kosztów za podanie ni­
niejsze w kwocie 18 zł. 21 ct. wa. się przy­
znających, odbędzie się w tymże sądzie li­
cytacyjna publiczna sprzedaż ciała hipotecz­
nego wyk. hip. 1. 3 gminy Rożnów objętego, 
wedle karty B. poz. 1 dłużnika Marcelego 
Nowaka własnego na kwotę 400 zł. w. a. 
oszacowanego w trzech terminach, miano­
wicie w dniu 2 sierpnia 1887, w dniu 6 
września 1887 i w dniu 11 października 
1887, każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 40 zł. wa.
Wyciąg hipoteczny sprzedać się mają­

cego ciała hipotecznego, tudzież reszta wa­
runków licytacyjnych mogą być w registra­
turze sądowej przejrzane.

Newy Sącz, i l  czerwca 1887.

L. 4869. (4816 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Wadowicach ogłasza, iż celem za­
spokojenia należytości Izydora Grzywny w 
kwocie 660 zł. z pn. odbędzie się w gmachu 
sądiwym w dniu 10 sierpnia 1887, o godz. 
10 rano egzekucyjna licytacya realności 1. 
wyk. 96 w Zembrzycach w księdze grunto­
wej na Stanisława Talagę zapisanej.

Cena szacunkowa wynosi 785 złr. 80 
ct., wadyum 39 zł.

Sprzedaż ta odbędzie się nm poniżej 
ceny szacunkowej, a resztę warunków licy­
tacyjnych, wyciąg hipoteczny i akt oszaco­
wania przejrzeć można w registraturze są­
dowej, w dniu zaś licytacyi u komisyi licy­
tacyjnej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiono adwokata dra Daniela.

Wadowice, 28 maja 1887.

L. 4603. (4799 1 - 3 )
Podaje się do wiadomości, iż dnia 4 

sierpnia, 9 września i 17 października 1887 
o godzinie 9tej rano odbędz.e się w sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 13 
w Kwaezale, Józefa Szklarskiego alias Gla- 
sera własnej, na zaspokojenie sumy 28 zł. 
z pn., Berkowi Guttmannowi należnej.

Cena wywołania wynosi 330 zł.
Wadyum 35 zł
Termin do ułożenia lżejszych warun­

ków wyznaczony na dzień 19 października 
1887, o godz. 9 rano.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanowiony adw. dr. Myszkowski w 
Chrzanowie.

Reszta warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny, protokół oszacowania w re­
gistraturze do przejrzenia.

Chrzanów, dnia 4 marca 1884.



L. 1803. (4823 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowezyku, 

w sprawie galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie przeciw Michałowi Da- 
nylukowi pto 250 zł. wa. z p n , przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż re ­
alności włościańskiej pod nr. konsk. 76 w 
Bohatkowcach położonej, wyk. hip. 1. 76 ks. 
gr. gminy kat. Bohatkowce objętej, Micha­
ła  Danyluka własnej, na dniu 3 sierpnia, 
2 września i 13 października 1887, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, w 
zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 500 zł. w. a.
Wadyum 50 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Wlśniowczyk, dnia 10 maja 1887.

L. 1783. (4822 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowezyku, 

w sprawie galic. Zakładu kredytowego Ziem ­
skiego w Krakowie przeciw Janowi Kury- 
siowi pto 1000 zł. w. a. z pn., przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż re ­
alności włościańskiej pod nr. kons. 116 w 

j Wiśniowezyku położonej, wyk. hip. 1 247 
ks. gr. gminy kat. Wlśniowczyk objętej, 
Jana Kurysia własnej, na dniu 3 sierpnia, 

12 września i 13 października 1887, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, w 
zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 2600 zł. wa.
W adyum 260 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Wiśniowczyk, dnia 10 m aja 1887.

L, 1460. (4821 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wiśniowezyku 

w sprawie gal. Zakładu kredyt, ziemskiego 
w Krakowie przeciw Jackowi i Marcinowi 
Choma pto 200 zł. wa. z pn. przedsięweź- 
mie przymusową publiczną sprzedaż rea l­
ności włościańskiej pod nr. k. 269 w W i­
śniowezyku położonej, wyk. hip. 1. 74 i 75 
ksiąg gruntowych gminy :at .  Wiśniowczyk 
objętej, Jacka Choma i M arcina Choma 
własnej, dnia 6 sierpnia, 3 września i 15 
października 1887, każdym razem  o godzi­
nie 10 przed południem w zabudowaniu są­
dowym.

Cena wywołania 500 zł. wa.
Wadyum 8 zł. i 42 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
Wiśniowczyk, 15 kwietnia 1887.

L. 7362. (4811 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 100 zł. w. a. z pn. na rzecz Maury­
cego Goldberga odbędzie się dnia 16 sier­
pnia, 27 września i dnia 31 października 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, w biurze nr. 3 egzekucyjna sprze­
daż realności dłużników Abischa Kóstenblat- 
ta  i E tli Kóstenblatt, pod 1. k. 531 w Tar 
nopolu położonej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1029 zł. 24 ct. a. w. 
Przy pierwszych dwóch term inach realność 
ta tylko za cenę szacunkową l*b wyżej ta ­
kowej, zaś przy trzecim term inie także i 
niżej eeny szacunkowej, lecz tylko za cenę, 
wszystkie długi hipoteczne pokrywającą 
sprzedaną zostanie.

Wadyum 103 zł. wa.
Do ułożenia ułatwiających warunków 

term in na dzień 31 października 1887 o 
godz. 4 po południu wyznaczony.

Bliższe warunki przejrzeć można w re ­
gistraturze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 11 
października 1886 prawa zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi z jakiegokolwiek po­
wodu doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się na  ich koszt i niebezpieczeństwo kura­
tora ad actum p. adwokata dr. Axelrada a 
p. adwokata dra Bindera zastępcą tegoż 

Tarnopol, d. 4 czerwca 1887.

L. 5221. (4814 1—3)
W c. k. sądzie powiatowym miejsko- 

delegowanym w Rzeszowie, celem zaspoko­
jenia wierzytelności Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w 
kwocie 300 zł z pn., odbędzie się przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod nk. 
77 w Woli zgłobieńskiej położonej, wy­
kazem hipotecznym 1. 85 księgi głównej 
gminy katastr. Wola zgłobieńska objętej, na 
imię dłużniezki Maryi z Rzepków Królowej 
zaintabulowanej w dniach 26 sierpnia, 23 
września i 25 października 1887, z term i­
nem do ułożenia warunków ułatwiających 
na 11 listopada 1887, każdym razem o 10 
godzinie rano.

Cena wywoławcza 1200 zł. wa.
Wadyum 120 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych w są ­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 4 czerwca 1887.

L. 24764. (4836 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj­

mia, że w sprawie egzekucyjnej gal. Kasy 
oszczędności przeciw Józefowi Malec i K a­
zimierzowi Plinkiewiozowi celem zaspoko­
jen ia 197 zł. 50 ct., 198 zł. 45 ct., 199 zł. 
42 ct., 197 zł. 25 ct. wa. z pn. dozwoloną 
została licytacya reaalności pod 1. 223% i 
223% A we Lwowie, która licytacya odbę­
dzie się na jednym  term inie 11 sierpnia 
1887 o 10 godzinie rano w sali rozpraw c. 
k. sądu krajowego we Lwowie, na którym 
powyższe realności także niżej ceny szacun­
kowej, jednak nie niżej kwoty 15 000 zł. 
sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi kwota 43.000 
zł. Każdy z licytantów winien przed roz­
poczęciem się licytacyi złożyć jako wadyum 
do rąk komisyi licytacyjnej kwotę 2.150 zł. 
bądź w gotówce, bądź w papierach publi­
cznych, do lokacyi funduszów pupilarnych 
przydatnych.

O czem zawiadamiamy c. k. urząd po­
datkowy we Lwowie, gal. Kasę oszczędno­
ści, Józefa Malca, Kazimierza Plinkiewieza, 
c. k. uprz. gal. akc. Bank hipoteczny we 
Lwowie, Towarzystwo zaliczkowe we Lwo­
wie, gminę m. Lwowa, masę konkursową 
Tow. gal. Kasy zaliczkowej, firmę Picksley 
et Comp., Chaję J ttę  Goldstern, Wys. skarb 
przez c. k. Prokuratoryę skarbu, tych wszyst­
kich, którzyby po dniu 9 maja 1887 na h i­
potekę realności l.k . 223% i 228% A we­
szli, lub którymby uchwała, wyznaczająca 
nowy term in do licytacyi lub inne doręczone 
nie zostały, do rąk ustanowionego kuratora 
adw. dr. Skowrońsk.ego z substytueyą adw.
dr. Dulęby.

Resztę warunków przejrzeć można w
ts. registraturze.

Lwów, dnia 18 czerwca 1887.

L. 10640 (4790 1—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia sumy wekslowej 
M. Karmela w kwocie 600 złr. w. a. z pn., 
odbędzie się egzekucyjna licytacya real 
ności 1. 76 dz. I. w Krakowie położonej, 
Ferdynanda i Fryderyki Winterów własnej, 
w dwóch term inach to jest dnia 16 sierp­
nia i 12go września 1887, każdym razem o 
godzinie 9 rano w gmachu c. k. sądu kra­
jowego w Krakowie w biurze nr. 7 na 
pierwszem piętrze, w których to term inach 
realność tylko za cenę szacunkową w kwo­
cie 30500 zł. lub też wyższą sprzedaną 
będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 30500 zł.

Wadyum wynosi kwotę 3050 zł. w. a.
Term in do ułożenia przystępniejszych 

warunków pod rygorem §. 148 p. c. wy­
znacza się na azień 12 września 1887, na 
godzinę 4 po południu.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wykaz hipoteczny przejrzeć można w re ­
gistraturze sądowej.

O tem zawiadamia się wierzycieli, 
którzyby po dniu 11 lipea 1886 do hipo­
teki weszli, lub którymby uchwała licyta­
cyjna jak i dalsze uchwały przed terminem 
doręczone być nie mogły, do rąk kuratora 
adw. dra Koya z substytueyą adw. dra 
Brum m era i przez edykta.

Kraków, 13 maja 1887.

do rozprawy na dzień 18 lipca 1887, o go­
dzinie 9 przed południem wyznaczono i dla 
niewiadomych z miejsca pobytu pozwanych 
Jakóba Buidzego, podwójeiego z Burdzów 
kuratorem ustanowiono.

Wzywa się zatem Józefa Kraskę, syna 
Bartłom ieja i Maryannę z Burdzów Krasko- 
wą, aby ustanowionemu kuratorowi udzielili 
potrzebnej do obrony informacyi lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazali, inaczej bo­
wiem szkodliwe skutki sami sobie przypisać 
by musieli.

Nisko, dnia 14 m aja 1887.

Cena wywołania 700 zł., a wadyum 
35 zł. wynoszą.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
je s t Franciszek Gross w Limanowy.

Reszta warunków do przejrzenia w 
tut. sąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 27 maja 1887.

L. 5830. (4798 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy, m. d. w Złoczo­

wie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia wywalczonej przez Cha- 
nę Fiszową sumy 1200 złr. a. w. z pn po 
potrąceniu jednak kwoty 375 zł. aw. prze 
ci w Towarzystwu kredytowemu dla rolnic­
twa, handlu i przemysłu w Busku odbędzie 
się w term inach 12 sierpnia, 12 września 
i 12go października 1887, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w zabudowa­
niu tutąjszem publiczna sprzedaż sumy 180 
zł. aw. z pn ciążącej na realności Ołeksy 
Kobelucha; sumy 169 zł. 11 ct. aw. z pn., 
ciążącej na realności Hersza i Mojżesza Ci- 
koryę i Dawida Tennenbauma; sumy 121 zł. 
65 % ct. a. w. z pn., ciążącej na realności 
Ołeksy Diaducha i Michała Iwanciowa; su­
my 220 zł. 6% ct. z pn. ciążącej na real­
ności Jana Kwasnyci, syna Bazylego; sumy 
100 złr. z pn. ciążącej na realności Jacka 
Koropatnickiego i Maksyma Michaliszyna; 
sumy 56 zł. 14 ct. z pn. ciężącej na real­
ności Emiliana Serbaja;sum y 161 zł. 50 ct. 
z pn. ciążącej na realności Mendla Grubera 
i sumy 200 zł. z pn. ciążącej na realności 
Iw ana Milanowskiego, a obecnie W awrzyń­
ca Dąbrowskiego własnej.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę, równającą się wysokości sprzedać się 
mającej wierzytelności z pn., a wadyum 
10-pr. od takowej.

Wspomnione sumy zostaną każda 
z osobna na dwóch pierwszzch term i­
nach nie poniżej ceny wywołania, zaś przy 
trzecim terminie za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedane.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w regi traturze.

Dla wierzycieli niewiadomych i tych, 
którzy po dniu wydania wyciągów do tabuli 
weszli, iub którymby uchwała niniejsza i 
późniejsze nie mogły być doręczone usta­
nowiono k u ra to -re m  adw. Heynego z sub- 
stytucyą adwokata Billeta.

Złoczów, dnia 31 m aja 1887.

L. 1226. (4576 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Ciężkowicach 

ogłasza, że odbędzie licytacyjną sprzedaż 
realności nr. 42 w Kąśny górnej, na 500 
zł. w. a. oszacowanej, dnia 13 września, 13 
października i 15 listopada 1887 o 10 godzi­
nie rano, nie poniżej ceny.

Wadyum 50 zł. wa.
Gdyby sprzedaż w powyższych term i­

nach nie nastąpiła, wyznacza się do ułoże­
nia warunków ułatwiających term in na dz. 
5 listopada o godzinie 3 po południu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­
rzyby po dniu 6 marca 1887 do hipoteki 
tej realności weszli, do rąk kuratora Wa­
lentego Sorysiewicza w Ciężkowicach.

C. k. sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 14 maja 1887.

Upadłości.

L. 8223. (4797 1 - 3 )
W  tutejszym sądzie odbędzie się pu­

bliczna przymusowa licytacya realności lk. 
116 W Łąckiem wielkiem Wolfa Eiirganga 
własnej, na rzecz Zakładu włościańskiego 
a to w 3 term inach dnia !6go sierpnia, 
16 września i 17 października 1887, zawsze ! 
o lOtej godzinie rano. j

Bliższe warunki w registraturze.
Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
C. k. sąd powiatowy miej. dlg. 

Złoczów, 6 czerwca 1887.

L. 2830. (4802 1—3)
W ck. sądzie w Wiśniczu odbędzie się 

celem zaspokojenia pretensyi Towarzystwa 
zaliczkowego w Limanowej w kwocie 180 
złr. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
lwh. 78, 98 i 99 ks. gr. Rozdzielę górne, 
Marcina Dudka, Jakóba i Katarzyny Zie- 
mianiaów, Stanisława i Małgorzaty Stacho­
niów własnych, w dniu 10 sierpnia, 14go 
września i 12 października 1887, każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Ceny wywołania 770 zł., 900 zł, i 15 
zł., wadya 77 zł., 90 zł. i 2 zł.

Wyciągi hipoteczne, akty oszacowania 
i reszta warunków do przejrzenia w reg i­
straturze.

Wiśnicz, 15 maja 1887.

L. 803. “ (4845 1— 3)
Jordanowski c. k. sąd powiatowy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Woj­
ciecha Czarnego w kwocie 100 złr. a w. 
z pn. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniu 11 lipca, 8 sierpnia i 12go września 
1887, każdym razem o godzinie lOtej rano 
egzekucyjna licytacya trzech kawałków 1/16 
częśei roli Bandurowej w Osielcu należą­
cych, a dłużniezki Reginy J a 3huiak własnych.

Cena wywołania 180 zł. aw.
Wadyum 18 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Jordanów, dnia 21 kwietnia 1887.

L. 3940. (4848 1—3)
B k. sąd powiatowy w Nisku zawia­

damia niniejszym edyktem niewiadomych 
z miejsca pobytu Józefa Kraskę, syna B ar­
tłomieja i Maryannę z Burdzów Kraskową, 
że Wojciech Kotwica, syn Szymona i Anna 
z Wolaków Kotwicowa wytoczyli przeciw 
nim w dniu 2 maja 1887 do 1. 3940 pozew 
o uznanie własności i intabulacyę parcel 
gruntu I. 2863/1 i 2868/2 wykazem hipo­
tecznym 1. 116 gminy katastralnej Przy- 
szów kameralny objętych, na który term in

L. 5555. (4844 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o g. 

10 rano w dniu 29 sierpnia i 26 września 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 24go 
października 1887 nawet poniżej takowej, 
licytacya realności lk. 159 wyk hip. 1. 159 
gminy katastralnej Inwałd, Józefa Lachen- 
drowicza własnych, części ciał hipotecznych 
wyk. hip. 325, 336, 338 i 339 gminy tej 
w sprawie egzekucyjnej Jana Smaży prze­
ciw Jakóbowi Lachendrowi pto 210 złr. 
a w. z pn.

Cena wywołania 1518 zł. 50 ct. a. w.
Wadyum 152 zł. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. s. 
registraturze.

D la nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratora w osobie adw. p. dra Jana Iw ań­
skiego w Wadowicach.

C. k. sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 22 sierpnia 1886.

L. 562. (4858 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności ck 

uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie w kwocie 366 złr. 4 ct. 
a. w z pn. odbędzie się w gmachu tut. z 
sądu w dniu 21 lipca 1887 o godzinie 9tej 
rano egzekucyjna publiczna sprzedaż real 
ności pod nr. 58 w Laskowy położonej, nie- 
hipotecznej, dłużników Walentego i Jana 
Szewczyków własnej.

Na powyższym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie za jakąbądź cenę nawet 
niżej ceny wywołania.

L. 17132. • (4807 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie § 62 i 194 ord. konk 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
J. Federgruna, kupca protokołowanego y- 
Podgórzu, a m i a n o w i c i e n a  majątek ru, 
chomy, gdziekolwiekby się takowy znajd0. 
wał, a na majątek nieruchomy o tyle, 0 
ile takowy położonym jest w tych krajach 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25’ 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Karola Szurka, c. k. radcę sądu 
krajowego w Krakowie, a tymczasowym z*, 
rządcą masy pana dra Izydora Feuereisena 
adwokata w Podgórzu, z substytueyą pana 
dr. Adolfa Chajesa, adwokata w Podgórzu.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term inie dnia l ig o  lipca 1887 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensye wykazywały, oświadczyli 8ję co ,j0 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy mas* 
lub co do ustanowienia innego, tudzież abw* 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa, tych w ie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby s jo 
proces w toku znajdywał do dnia 3 o  SjerD . 
nia 1887 w c. k. sądzie krajowym w K ra­
kowie podług przepisu ordynacyi konkurso­
wej, unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na term inie na dzień 22 wrześ­
nia 18»7 o godz. 10 rano w biurze komi­
sarza konkursowego oznaczonym wywiuz,j- 
telnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye gw e 
zgłoszą, a na owym tern/nie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce y^czasow ego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te gpra 
wiali, powołać ostateczne osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Kral£owie, lub
w jego pobliżu nie z a m ie sz k u ją  winni są
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w 
Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursoweg 0 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo. 
stałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczone bedą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej “•

Termin do likwidacyi oznaczony, j egt 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, d. 27 czerwca 1887.

L. 3718 (4809 2 - 8 )
C. k. sąd  obw odow y R zeszow ski, znosi 

n in ie jszem  n a  p o d staw ie  §. 160 ust. konk. 
konkurs n a  m a ją tek  Mozesa R ozego, uchwałą 
tegoż sądu  z 6 m arca 1885 do 1. 1421 
o tw arty .

Rzeszów, 16 czerwca 1887.

(4851 1—8)
Wierzycieli konkursowych Józefa Schwa- 

gra z Husiatyna zawiadamiam, iż zarządca 
przedłożył sprostowany projekt podziału 
gotówką, który u mnie przejrzanym być 
może; przez 14 dni przyjmuję zarzuty a do 
rozprawy nad niemi wyznaczam term in na 
dzień 14 lipca 1887 o godz. 9 rano w biu­
rze sądu powiatowego i

Hugiatyn, 25 czerwca 1887.
Komisarz konkursowy.



u
L. 25525 (4852)

C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­
damia, iż konkurs na m ajątek P. (Peschy.) 
Back zam. Grau nieprotokołowanej kra- 
marki męzkiemi gotowemi sukniami we 
Lwowie, uchwałą z dnia 29 listopada 1886 
do 1, 55837 otwarty po myśli §. 155 ust. 
kon. zniesiony został.

Lwów, dnia 24 czerwca 1887.

Księgi gruntowe.

L. 6097 (4842)
Zawiadamiam wierzycieli masy rozbio- , 

rowej Henryka Engelberga, że zarządca m a­
sy, adwokat dr. Grabowski, przedłożył pro­
jek t rozdziału funduszów tejże masy, który u 
zarządcy masy lub komisarza konkursowego 
przejrzany lub w odpisie podjęty być może, 
i przeciw któremu zarzuty ustnie lub pi­
semnie przed komisarzem konkursowym do 
dnia 9 lipca b. r. wniesione być mają.

Równocześnie wyznaczam do rozprawy 
nad możliwemi zarzutami niemniej do usta- 
lenia rozdziału, term in na dzień 14 lipca ' 
1887 o godzinie 11 przedpoł. B. nr. 15 na 
który wierzycieli konkursowych, w szcze­
gólności zarządcę masy, tegoż zastępcę i 
wydział wierzycieli wzywam. ;

Przemyśl, 29 czerwca 887.
C. k. komisarz konkursowy.

L. 105. (4841)
Komisya hipoteczna ogłasza, iż docho­

dzenia miejscowe, celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Wiśniowa, 
dnia 11 lipca 1887 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Ropczyce, dnia 20 czerwca 1887.

Kuratele.
L. 3821 (4653 1 - 3 )

Jan  Wnek z Jabłonicy polskiej uzna­
ny marnotrawcą, Kuratorem Jan  Józefczyk 
tamże zamieszkały.

C. k. sąd powiatowy 
Brzozów, 5 czerwca 1887.

L. 2400 (4654 1 - 3 )
Wasyl Petryk z Łaskowic uznany 

m arnotrawcą a kuratorem jego jes t Josyp 
Wawrzyk z Łaskowic.

C. k. sąd powiatowy 
Budzanów, dnia 9 kwietnia 1886.

Konkursa.
L. 1916 (4782 3—3)

D nia 20 lipca b. r. upływa term in 
wniesienia podań kompetencyjnych, na  po­
sadę nauczyciela szkoły i muzyki, przy c. k. 
zakładzie karnym dla męzczyzn we Lwo­
wie, konkursem w Gazecie Lwoskiej z dnia
30. czerwca b. r. 1. 146 rozpisanej.

Lwów, dnia 1 lipca 1887.

L. 5075 (4756)
Jana Wołkowskiegc z Kowalówki u- 

znano marnotrawcą a kuratorem ustanowio­
no Kazimierza Kuźmińskiego tamże.

C. k. sąd powiatowy 
Monasterzyska, 31 maja 1887.

L. 31405 (4805 3 - 8 )
W ydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs 
w celu obsadzenia posady instruktora kraj. 
niż. szkoły rolniczej w Kobiernicachz dniem 
15 sierpnia rb.

Z posadą tą połączona jes t płaca rocz­
na w kwocie (480) czterystu ośmdziesięciu 
złr. w. a.

Prócz tego zaś otrzymuje instruktor 
wolne pomieszkanie kawalerskie.

Chcący się ubiegać o posadę powyż­
szą winni wykazać dokładną znajomość ję ­
zyka polskiego a nadto przedłożyć W ydzia­
łowi krajowemu:

1) metrykę urodzenia, 2) krótki życio­
rys, 3) świadectwo udowadniające kwalifika- 
cyę do zajmowania posady, o którą kom- 
petują.

Podania wnieść należy do Wydziału 
krajowego najdalej do końca lipca r. b.
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem 
Lwów, dnia 24 czerwca 1887.

L. 5076 (4757)
Jurka Hołowaczuka z Czechowa, uzna­

no marnotrawcą, a kuratorem ustanowiono 
Tomasza Sidera tamże.

C. k. sąd powiatowy.! 
Monasterzyska. 31 maja 1887.

L. 4817 (4758)
Józefa Zurawińskiego z Korościatyna, 

uznano marnotrawcą, a kuratorem usta­
nowiono Franciszka Zurawińskiego tamże. 

Z c. k. sądu powiatowego- 
Monasterzyska, 24 maja 1887.

L. 3456. (4752 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zgłasza, że Ma- 

ryanna Rusinowa z Porąbki, za chorą na 
: umyśle uznaną i pod kuratelę oddaną zo­

stała.
Kuratorem ustanowiono Jędrzeja Ru­

sina z Porąbki.
Kęty, 9 czerwca 1887.

I L. 2687 (4673 1—3)
Prokopa Babija z Rusiłowa uznaje się 

marnotrawcą, a M ichała Babija ustanawia 
’ się tegoż kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Potok złoty, dnia 29 maja 1887.

L. 3124 4700.

31. 24313. (4854)
§lu8 ber ^onftantin bon Zahorski’fcf)en 

©tiftung fiit 2Boj)Itt)dtigreuganftQlten ift im 
3afjre 1887 ein SSetrag bon 897 ft. an fol* 
dje 3Bof)ltf)atigfeit8anftaIten p  berleien, toel* 
dje ber in Defterreid} mobnenben poltttfdjeit 
33ebfllferung riJmifdpfatilifdjrr Steligion ju  
®ute fommen, unb toeldje ber SBerMftdjtigung 
ant SBiirbigften erfdjeinen.

®ie § 8Ije be Setbeilung tttrb nad) SJtafr 
gabe ber ftaf)t unb SBerttdftdjtigungStourbig* 
lett ber ftdj betoerbenben SBof)ltl)dtigfeit§an* 
ftalten beftimmt werben.

®ie geftempelten ®ffudje rm  eine 93e* 
ffjetfuąg finb unter SRadjweifungber 93ebingung, 
ijafi bie 3Bol)ltt)atigfeit8anftaIt ber in Defterrei?) 
toobttenben polntfd)fn Seoólterung rSmifd)* 
latolifdjer ffteligion ju ®ut<> fommt, bann i^rer 
SewttiJgenSberljdltntfff unb wombgltdj unter 
8 nfdjtu| be$ tefcten ®ebaruną8* 3attęSau8* 
weifeS bis 15. Stuguft 1887, bet ber f. t- uó. 
©tatfijalterei ju  ilberretdjen.

SBSien, 22 Sunt 1887

L. 813 (4826 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich, rozpisuje c. k. rada szkolna 
okręgowa konkurs:

A. w powiecie borszczowskim:
1) Na posady nauczycieli przy szko­

łach etatowych w Głęboczku z płacą w 
gotówce 400 złr. Muszkarowie 300 złr. i 
wolnem pomieszkaniem.

2) Przy szkołach filialnych: w Bur- 
diakowcach, Juryampolu, Szuparcei Wierzch- 
niakowcach z roczną płacą po 250 złr. i 
wolnem pomieszkaniem.

B. w powiecie zaleszczyckim:
Przy szkołach etatowych z płacą 300 

złr. i wolnem pomieszkaniem w Bedykor- 
cach, B erem ianach, Ktorrobce i Terskiem.

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o jednę z wymienionych posad, mają 
wnieść podanie zaopatrzone w przepisane 
dowody za pośredniestwem swych władz 
przełożonych do 15 sierpnia b. r. do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Zaleszczykach. 

Zaleszczyki dnia 22 czerwca 1886.

W miejsce zmarłego Mykiety Hara- 
symca, ustanowiono dla marnotrawnego 
Hawryły Łucasia, kuratorem  Mykietę Łu- 

; casia z Chochłowa.
C k. sąd powiatowy.

Bełz, dnia 19 maja 1887“

L. 4366 (4731 1 -3)
Józef Stanek, z pod nr 20 w Trzebień- 

czycach uznany marnotrawcą, a kuratorem 
jego ustanowiony Józet Michalski z Gro­
dziska.

C. k. sąd powiatowy delegowany miej.
Wadowice, dnia 16 maja 1887.

: L. 291. 4803
Piotr Jaworowski zSoposzyna, uznany 

marnotrawcą, kuratorem Dmytro Klepacz z 
, Soposzyna.

O. k sąd  pow iatow y.
Ż ółk iew , 30  m a rc a  1887.

1 L. 335 4824 (1—3)
Michuł Wiosna z Podbereziec, uznany 

został za marnotrawcę i temuż Paweł Dmy 
terko za kuratora ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Winniki, 15 lutego 1887.

L. 3097 4732 ( 1 - 3 )
Jędrzej Daraż z Czerwonki, uznany 

uchwałą przemyskiego c. k. sądn obwodo­
wego z dnia 1 czerwca 1887 L. 7208 m ar­
notrawcą, kuratorem Józef Główniak, w ła­
ściwie Potocki, z Przedmieścia Dubieckiego 

C. k. sąd powiatowy.
Dubiecko, dnia 23 czerwca 1887.

Wyroki prasowe.
L. 10238. (4789)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§, 489 i 493 sp. kar i §. 
37 ust. pras., że treść broszury „Curricu­
lum vitae zweier staatsgefahrlicher Abenteu- 
erinnen auf dem Gebiete der internatioualen 
Badewelt®, Lemberg 1887, zawiera znamio­

na występku z §. 516 u. k., zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez e. k. pro­
kuratora rządowego konfiskata tejże bro­
szury.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tejże broszury, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 21 czerwca 1887.

L. 10283. (4788)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 sp. kar. i §. 
37 ust. pras., że treść artykułów umieszczo­
nych w nrze 62 czasopisma „Diło“, z dnia 
6/18go czerwca 1887, pod napisam i: „Spra­
wa reformy ustroju autonomieznoho®, pod 
tytułem „Dopysy Diła z Dołynskoho“ i pod 
tytułem  „z Sudowoj S ali“ Kołomyja dnia 
14 ezerwnia, zawiera znamiona występku z 
§ 300, 302 u. k. z §. 493 u. k. i art. V. 
17 /12 862 nr. 8 D. PP. z r. 1863, zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przeze, k. 
prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

W skutek tej uchwały, wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 23 czerwca 1887.

! pozew o zapłacenie sumy wekslowej 50 zł. 
1 wal. austr.

Wzywa się zatem Stanisława Przy­
byłowicza, aby dostarczył ustanowionemu 
kuratorowi środków obrony lub też innego 
zastępcę sobie ustanowił i o tem sąd za­
wiadomił; gdyż inaczej wynikłe z zanied­
bania skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Nowy Sącz, 11 czerwca 1887.

L. 10399. (4787)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. kar. i §. 
37 ust. pras., że treść artykułów umieszczo­
nych w nrze 6 czasopisma „Praca®, z dnia 
20go czerwca 1887, pod napisem : „Dwie 
wagi", zawiera znamiona występku z §. 302 
u. k., zaś treść artykułów umieszczonych w 
tym samym numerze tego czasopisma pod 
napisem : „Na pried" i pod napisem  : „Przy­
szłość®, zawiera znamiona występku z §. 
305 u k., zatem usprawiedliwioną jes t za­
rządzona przez c. k. prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 24 czerwca 1888.

L. 3683. (4763)
Sąd obwodowy jako handlowy ogłasza 

o zawiązaniu się spółki pod firmą „Spółka 
fabrykacyi mydła w Gorlicach, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką®, którą firmę podpisywać będą człon­
kowie Dyrekeyi, W ojeiech Bieehoński, Ka­
zimierz Wolniewiez, Stanisław  Muszyński 
w ten sposób, „że pod firmą spółki podpi­
sywać będzie przynajmniej dwóch®.

Nowy Sącz, 11 czerwca 1887.

L. 5846. ‘ (4767)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze uwiadamia że w rejestrach han­
dlowych dla pojedynczych firm, wpisaną 
została firma „Elias Lamm® handel kra­
marski towarami mięszanemi, w Starem - 
mieście. Posiadaczem firmy jes t E lias Lamm, 
sam firmę podpisujący, kupiec w Starem - 
mieście zamieszkały.

Sambor, 24 maja 1887.

L 10167. (4786)
C. k. sąd krajowy wyższy we Lwowie 

postanowił orzeczeniem z dnia 14 czerwca 
1887 1. 14098, na zażalenie c. k. Prokura- 
toryi państwa od orzeczenia c. k. sądu kra- j  
jowego z dnia 6 czerwca 1887 1. 9004, od­
mawiającego potwierdzenia konfiskaty nr. 
11 czasopisma „Śmigus® za artykuł „We­
nus i Mars®, dać miejsce zażaleniu i odm ien­
nie orzec : że treść artykułu „Wenus i Mars®, 
umieszczonego w nr. 11 czasopisma Śmigus 
z 1 czerwca r. b., zawiera w sobie znamiona 
występku z § 516 udz., wobec czego uspra­
wiedliwioną jes t zarządzona przez c. k. pro 
kuratora konfiskata, a dalsze rozpowszechnia­
nia wedle § 36 ust. pras. zakazane.

Lwów, dnia 21 czerwca 1887.

• 7627. (4795 1—3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Włodzimierzowi Radzikiewicz, że na prośbę 
Towarzystwa zaliczkowego w Kałuszu wy­
dano przeciw niemu dnia 27 kwietnia 1887 
do 1. 3726 nakaz zapłaty sumy wekslowej 
50 złr. w. a. z pn i doręczono takowy 
ustanowionemu dla niego kuratorowi tu tej­
szemu adw. dr. Eliaszowi Fischlerowi z 
substytucyą adw. dr. Bardacha z wezwa­
niem, by w czasie należytym ustanowio­
nemu kuratorowi udzielił informacyi do 
zarzutów. Jub innego zastępcę sobie obrał 
i takowego temu sądowi wymienił, inaczej 
bowiem prawne skutki z jego zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 8 czerwca 1887.

L. 9792. (4785)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mościł 
C. k sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i 37 
ust. pras., że treść artykułu, umieszczonego 
w zeszycie Y czasopisma „Przegląd Spo­
łeczny®, za maj 1887, pod napisem: „Ruch 
międzynarodowy", zawiera znamiona występ­
ku z § 305 u. k , zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 20 czerwca 1887

L. 916. (4773 1—3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia n i­

niejszem niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Franciszka Ksa werego Jasińskiego, 
że z powodu wydanej na prośbę Berła 
Turk jako cesyonaryusza praw Israela Turka 
uchwały tabularnej tegoż sądu z dnia 22 
lutego 1887,1. 916 dozwalającej intabulacyę 
praw własności do sumy na rzecz Berła 
Turka dla niewiadomego Franciszka Ksa­
werego Jasińskiego kuratorem p. Polikarpa 
Strzeleckiego z Chyrowa ustanowiono, po­
lecając w obec tego p. kurandowi, ażeby 
inform ację swemu zastępcy udzielił, lub 
innego obrał i sądowi przedstawił pełno­
mocnika.

C. k. sąd powiatowy 
Starasól, 22 lutego 1887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2195. (4759 3—3)

C. k. sąd powiatowy w Radymnie za­
wiadamia niewiadomego z pobytu Jsaka 
Dominitza, że Leib Grossmaun wniósł prze­
ciw Józefowi Pollak i Jsakowi Dominitz, 
pod dniem 26 marca 1887 do 1.1701, pozew 
o wyłączenie z pod egzekucyi zagrabionych 
na rzecz Józefa Pollaka pto 120 zł. rucho­
mości i że do rozprawy ustnej term in na 
dzień 8 lipca 1887, o godz. 9 rano wyzna­
czono.

Gdy miejsce pobytu Jsaka Dominitza 
nie jes t wiadome, przeto ustanawia się dla 
niego na jego koszt i niebezpieczeństw o ku­
ratorem ad aetum c. k. notaryusza Włady­
sława Janickiego w Radymnie, doręcza się 
temuż napis pozwu i zawiadamia się o tem 
Jsaka Dominitza z wezwaniem, aby kura­
torowi mianowanemu środków obrony udzie­
lił, lub innego zastępcę mianował i go są­
dowi wymienił.

Radymno, 15 maja 1887.

L- 23572. _ (4777 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie, zawia­

damia Hipolita Matuszewskiego, ze życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, a w razie 
śmierci nieznanych jego spadkobierców, że 
adw. dr. Dziędzielewicza ze zastępstwem 
przez adw. dra Moszyńskiego na kuratora 
dla niego do sprawy Rachmiela Merkel o 
wykreśleni* 9|28 części sumy 541 zł. 162/4 
ct. w. a. od r. 1848 na realności pod nr. 
8 przy ulicy Trybunalskiej we Lwowie w 
śródmieściu zahipotekowanej, ustanowił i 
zawiadamia o tem tego nieobecnego z we­
zwaniem, aby kuratorowi potrzebną informa- 
cyę udzielił, a w ogóle do obrony potrzebne 
kroki uczynił i o tem sąd zawiadomił.

Lwów, dnia 11 czerwca 1887.

L. 14968. “ (4702 1-8 )
Dobromilski c. k. sąd powiatowy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Adama H artm ana, że przeciw niemu wniósł 
Franciszek H artm ann pozew o własność 
2,24 części realności Ik. 21 w Rosenburgu 
wzywając go, ażeby osobiście na term in 
dnia 12go października 18 >7 stanął, lub 
zgłosił inform ację u kuratora Adama 
Eichholza.

Dobromil, dnia 15 stycznia 1887.

L. 3644. (4764 1 - 3 )
Sąd obwodowy w Nowym Sączu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Stanisława Przybyłowicza, że przeciw niemu 
i Annie Przybyłowicz wniósł pod dniem 7 
czerwca 1887, 1. 3644 Aron Samuel Landau

L. 25017 (4778 1 - 3 ]
C. k. sąd krajowy we Lwowie, podaje 

niniejszem do wiadomości, że w sprawie 
galicyjskiej kasy oszczędności, przeciw Leo 
nardzie Rotb, o zapłacenie 132 złr 6 ct., 
132 złr. 81 ct., 132 złr. 57 ct., 132 złr' 
83 ct., i 3209 złr. 12 ct. w. a. zpn. przy 
rozpisaniu ts. uchwałą z dnia 21 maja 1887 
do 1. 20128 dozwolonej przymusowej publi­
cznej sprzedaży realności pod 1. k. 372 4/< 
we Lwowie położonej, wpisano mylnie ns 
substytuta kuratora nieistniejącego we Lwo­
wie adwokata dr. W aldsteina zamiast dr 
W aldmanna.

Lwów, dnia 18 czerwca 1887.

A
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L. 3805. (4755 3—3)

Sąd powiatowy Kęcki zawiadamia mał­
żonków Bernarda i Jetti Warszawskich z 
miejsca pobytu niewiadomych, iż w skutek 
skargi Salamona Rogera przeciw małżon­
kom Bernardowi i Jetti Warszawskim o 500

bania wyniknęó mogące niekorzystne skut­
ki sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 4 czerwca 1887

Istniejąay od lat 20 4(582

161
L. 22454 (4779 2—3) Pod kierownictwem Antoniego Gettlicha, w

C. k. sąd powiatowy we Lwowie po- Krakowie, dyrektora szkół, przyjmuje ucz-
zł. z pn., dla tychże kuratora w osobie dra daje do wiadomości, że wskutek prośby de n‘ów uczących się prywatnie, lub uczę 
Ksawerego Chrzanowskiego, adwokata w praes. 12 listopada 1886 1. 53309 i 27 ma- j szczających do szW ł publicznych. Od 1 lip- 
Kętach, któremu skargę z terminem na dzień ja 1887 1. 22454 przez Nechemiasza P o p s,' ca> Przy Micy Sławkowskiej Nr. l l .  3 - 5  
21 września 1 '87, o godzinie 10 z rana się Freidę Rcisel Pops i Berła Neuwohner wnie- j w m Ł id -  '
doręcza, ustanowiono i wzywa się tychże, sionej wyznaczył w myśl §. 45 ust. hipot. i J r Z C J P S I /  J ł ł ł  W Iż© V I7 MISA 
by kuratorowi udzielili potrzebnej informa- uchwalą z 4 ezerwca 1887 1. 22454 termin Ściernianka (Stoppelruben-Saamen) 
cyi lub innego zastępcę do obrony sobie , na dzień 19 lipca 1887 godzinę 11 przed Mg-.;—:.   1 i-. - .
wybrali.

Kęty, 20 czerwca 1887.
południem, w sali rozpraw, na który zawe­
zwał Jakóba i Henę Kaufmann, z polece-

Nasienie świeże i pewne, l  litra 1 zł. w. a.
poleca 4683 2_ io

J. B u I s i e w  i c z ,

Najlepszy Przewodnik po Lwowie.
Najnowszy dokładny

kolorowany
król. stół. miasta Lwowa

---------------  i niem, by wykazali, że termin do usprawie- „ t-.-, j, -
1 dliwienia prenotacyi prawa zastawu dla re- JM aca. n a s i o n  "W - B o c ł i z i i .

L. 3788. _ (4753 8 3) sztującej sumy 100 złr. m. k. z większej
0. k. sąd powiatowy Kęcki zawiada- 200 złr. m. k. w stanie biernym połowy 

mia małżonków Bernarda i Jetti Warszaw- realności pod 1. 4813/4 we Lwowie w wyk. 
skich z miejsca pobytu niewiadomych, iż bjpi 333 j  na karcie C poz. 1 jest otwar- 
w skutek skargi Józefa Neumanna przeciw ty, lab że pozew w należytym czasie wyto- 
małżonkom Bernardowi i Jetti Warszawskim czyli, gdyż w przeciwnym razie wykreśle-
0 359 zł. z pn,, dla tychże kuratora w oso- n je powołanej prenotacyi dozwolonem bę- , ,
5 $  dL \ ^ aw™ _ Ĉ rza“ ow_s k i d z i e ’ >' że_dla życia i miejsca pobytu n ie -, po'

osratecznie postanowionych.
Podział planu w kwadraty ułatwia wyszuka­

nie uliey lub adresu w momeacie.
C e n a  P l a n u  z e  5 k o .  o w id z e m  

ty lk o  5 0  c e n t ó w .
Skład główny w księgarni 4855

H. ALTENBERGA we Lwowie.
(Plac Maryaoki, hotel Europejski.)

Towarzystwo wzajemp m f U
w e L w o w ie ,

mieszczące się dotychczas pod 1. 13 
ulica H a lic k a /przenosi biuro swoje z 
dniem I. Lipca w u*icę Batorego (prze­
dłużenie ulicy Halickiej) pod L. 16, 
I. piątro, wchód od ulicy św. Szymo­

na L. 2. 478I 2 - 8

Przyjmuje wkładki oszczędno­
ściowe, od których płaci 5 l/j procent 
i udziela pożyczek sweim członkom.

4
*
4
*

kata w Kętach, któremu skargę z terminem wiadomych Jakóba i Heny Kaufmann usta- , 
na dzień 21 września 1387, o godzinie 10 nowił kuratorem ad w. dr. Feilesa, zastępcą ! 
rano się doręcza — ustanowiono i wzywa za£ jego adw. dr. Ambesa. 
się tychże, by kuratorowi udzielili potrze- j Wzywa się zatem Jakóba i Henę Kauf-
bntj informacji lub innego zastępcę sobie &by w należytym czasie u ustano-
ustanowili, inaczej złe skutki sobie przypi- wionego kuratora, lub też w sądzie osobi- 
saó będą musieli. ■ £cie, albo przez innego zastępcę się zgłosili

Kęty, 20 czerwca 1887. i j eeiem przestrzegania swoich praw stoso-
---------------  wnych środków użyli, ile że z zaniechania i

L. 10478 (4784 3—3) wyniknąó mogące niekorzystne skutki so- J
Karol Rudolphi, jako c. k. notaryusz w hie przypiszą.

Krzeszowicach, ma urzędowania z dniem 30 , Lwów, dnia 4 czerwca 1887.
czerwca 1887 zaprzestaó, i dnia 1. lipca 1887 __________
urząd notaryalny w Krakowie objąó. i L. 6613 (4648 2 -  3)

L 3 K ,  I \ ‘r r

Dra ANJELA
Zakład Wodoleczniczy

w Zuokmantel (Slązk austryaoki)

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za- j w najpyszniejszem położeniu górskiem, tuż przy
 amia nieobecnego Tomasza Kalitę, iż i s z o k o w y c h  lasach. Najsumienniejszy nadzór lecz-
celem doręczenia mu wyroku w sporze : nicz7 P™* najstaranniejszem zaopatrzeniu. Le

f4754 3 3) • IzraeIa Sandhausa pto 100 złr. dnia 31 , ^eme dyjetetyczne, elektroterapija, m.ęsienie,
J  iocc  1 i 656Q wydanego kurato-L. 3803.

Sąd powiatowy Kęcki zawiadamia raał- « ruan â ' oho  ̂
żonków Bernarda i Jetti Warszawskich z rem -r‘ Mikucmskj us , ' orf
miejsca pobytu niewiadomych, iż w skutek I Tarnowie, dnia l l  czerwca 1887
skargi Salamona Rogera z B iałej_przeciw  j ^

kąpiele elektryczne. 2510 17—25

małżonkom Bernardowi i Jetti Warszaw- (4748 2 - 3 )
j U .  o 168 a  17 JŁ z pa., dla j 4e
kuratora w osobie dra Ksawerego C h r z a - bez stawienia ostatniej woli roz.

.  Wa kt°rr U porządzenia Edmund Jakób Leisner, strażnikskargę z terminem na dzień 21 września ! gkarbowv
1887, o godzinie 10 rano się doręcza u sta -} niewiado i które osoby
nowiono 1 wzywa się tychże, by kuratorowi ' • j „ a i, ■ ,
udzielili potrzebnej fntóm tcyi lub innego  ̂^  f ™ 0. W ?; przeto wzywa
z a s tę p cę  do o b r o n /  sob ie  w y b ra li. g ! ^  Z S 7 sob ie / o śc lh  Pra w °

K etv  20 cze rw ca  1887 i do teg0  s Pad k u > aby  w ciągu  |eduego  r» k u  oa
* y, cz e rw - a { o sta tn ieg o  o g ło szen ia  tu ta j się zg ło sili gdyż

.- i inaczej spadek , d la  k tó reg o  k u ra to re m  adw .
L 204 (4665 2 —3) I dr> Henryk Wąsikiewicz w Nowym-Sączu

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za- {u ł o w i o n y  20Sj f ’ 7Pr f 3 “T ^ ni y» bEd*ie
wiadamia niniejszem niewiadomego z ży- j • niL  ^-A J
cia i miejsca zamieszkania Abrahama Heu- Hdyby się g j ,  a.7 spadek
felda iż przeciw niemu Antoni Szypólski ] Prz*z ^ s t w o  jako bezdziedziczny ścią-
dyetaryusz sądowy w Rzeszowie pozew pod | gni^y™ kzossąd pQW miej deJg

Nowy Sącz, 19 czerwca 1887.dniem 9 stycznia 1887, 1. 204 do tutejsze 
go sądu o zapłacenie kwoty 1040 złr. km. 
czyli 1092 złr. w. a. zpn. wniósł.

Dekretując ten pozew do postępowa- 8660 (4660 2 - 3 )
C .k. sąd krajowy we Lwowie wzywa,

ma pisemnego 1 wyznaczając do wniesienia Uiewiadnmego^osiadacza kartki zastawnicza 
pierwszej obrony termin bO dniowy poste- { ez kasę zaliczkową c. k. uprz. gal. akc 
nowił sąd dla niewiadomego z życia 1 miej- £ anku hipotecznego we Lwowie wysta-

Z i S z s r  f g g  ■0s 2 . , £ 3 ^ .  «■ r -

‘ dwota“ i l w
u  „ u  it  ;„i,„ ! takową w przeciągu roku 6 tygodni i 3 dni,
Abrachama Heulelda jak pozwanego ji c o d d a n ja ogłoszenia po raz trzeci tego 

wzywa się niniejszem by powyż wym,emo- j ed tem pew^iej tut. Sądowi krajowemu 
nemu kuratorowi owe środki obrony dostar- ; zJedł0Żył, ii^źe po bezskutecznym upływie 1 
czył, lub też innego pełnomocnika sobie ; * terminu kar^  u  zastawni/ za v J 
ustanowił, gdyż z zaniedbania tego zwykłe! » j Di^ważn% uznan§ Z08tanie.
nrrlr/Trł li rrin n  o c f  o n e f  tira  oQ m  o o h i o  niTTWY\iOQ/i . c — . . * _ 0 _

za umo-
szkodliwe następstwa, sam sobie przypisaó 
będzie musiał.

Rzeszów, 13 stycznia 1887.

Lwów, dnia 5. marca 1887.

L. 22085 (4780 2—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, iż w skutek prośby Berła 
Neuwohner de pres. 25 maja 1887 l  22085 
wzznaczono termin do przesłuchania A- 
brachama Uricha w myśl §. 45 ust. hip. 
tus. uchwałę z 4 czerwca 1887 L. 220v5

Doniesienia prywatne.
^ D o m i e s z k a n i a  składające się z 6 , 5 , 4 ,  3 ‘
*  2 |  pofeoi z przynależnością i, p o k e je  k a ­

w a le r s k ie ,  s k le p y  przy ulicach B rajero ia  ■ | 
s k ie j ,  P o d le w s k ie g o , K a z im ie r z o w sk ie j

na dzień 19 lipca 1887 godzinę 1! przed I odnajmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana
południem w sali rozpraw tegoż sądu 1 
wezwano tegoż Abrahama Uricha, by na 
terminie wykazał, że termin do usprawie­
dliwienia prenotacyi prawa zastawu dla 
sumy 47 złr. 25 ct. a. w. i 22 złr. a. w., 
w stanie biernym części realności pod 1 
481% we Lwowie, wedle wykazu hip. 388 
III karta C. poz. 9 na rzecz jego uskutecz­
nionej jest otwartym, lub że skarga w na­
leżytym czasie wniesioną została, gdyż w 
przeciwnym razie wykreślenie tej prenota­
cyi dozwolonem będzie.

Powyżsża uchwała doręcza się z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomemu Abraha­
mowi Urichowi, do rąk równocześnie w 0 - 
sobie adwokata dr. Dziędzielewicza, z za­
stępstwem adwokata dr. Dąbrowskiego us­
tanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Abra­
hama Uricha, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile że z zanied-

B ra jera , Kazimierzowska 37. 4687

Bank zaliczkowy 
w Stanisławowie,

stowarzyszenie zaregestrowane z nie­
ograniczony poręka.

Ponieważ zapowiedziane na dzień 26 
czerwca b. r. nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie dla braku kompletu nie przyszło do 
skutku, a odroczone na dzień 3 lipca b. r.; 
z powodu przeszkód od Zarządu nie zawi • 
słych, również odbyó się nie może, przeto 
odraczamy ostatecznie termin XXIII. Walnego 
Zgromadzenia Banku Zaliczkowego w Stanisła­
wowie na niedzielę, dnia 10 lipoa b. r., na go­
dzinę 4 po południu w lokalu banku w ra ­
tuszu, z tym samym porządkiem dziennym, 
nadmieniając przytem, że w myśl § 42 u. 
2 statutu, każda ilość obecnych prawomoc­
nie nchwalać będzie.

W Stanisławowie, d. 30 czerwca 1887.
DYREK0YA 4856 

A. Czolowski. W. Majewski. N . Ulmer.

S A S K I E  4074 3~10

Pończochy
I SKARPETKI

dla pań, mężczyzn i dzieci 
p o l e c a  

handel płóoien i bielizny

JAIA MEDIA
L W Ó W ,  plac Marjacki.

F ^ d s l e r a

woda do zębów i ust
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — F.aszka 35 ct.
IR T itcb le r  aptekarz ,

(W Roslera synowiec, następca) 
we Wiedniu, I., Reglerungsgasse, 4.

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt Zy- 
gmun. Ruekera, w Kutaeh w apt. A. Zagajewskiego; 
w Wareżu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno­
polu u H. Kahanego, apt.. w Sokalu Eug Wysoezań- 
sfri, w Wareżu B. Krzywohłocki, apt. fil 22
| | e z z z z s i  : z x x x v z z ^
K l Poi gwarancyą skutku i nieszkodliwości l |j

RERNHARDYNA K
H wynalazku dr. Borharda w Paryżu, najnowszy H 
K środek H
|j w  przeciw siwiźnie ||
M składający się z pomady i likieru. Nie plami w 

skóry i bielizny. Skład w aptece Ruekera we "  
H  Lwowie. Cena 2 złr. 3628 | |

M c Z Z Z Z Z Z a E Z Z Z Z Z Z ^  
O % A A / W \ A A / V W \ A A A O

N A JSIL N IE JSZ E

WYPADANIE WŁOSÓW
ustaje przy u ;ywaniu pomady dębowo-rozma- 

rycowej d r. T su a fa  w Londynie.
C e n a  I *♦« 12 c t .  ;-623 

Ssład w aptece Ruekera we Lwowie. ^

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

K0THEG0 WODY NA ZĘBY
f l a s z k a  p o  3 5  c t . ,  dostanie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

K o t h e g o  „ K a M c h d n e <(
w y ś m i e n i t y  i  s z y b k o  s k u t k u j ą c y  ś r o ­
d e k  d o  c z y s z c z ę :  s t a  z ę b ó w ,  pudełko po 30 
et.; dobre i miękkie s z c z o t e c z k i  J o  z ę b ó w
7538 32—0 do 30 i 50 ct. poleca

Jan Jerzy Kothe
emerytowany dostawca nadworny w idUdllng koło 

W iednia, Villa Kothe.
We Lwowie prawdziwa do nabycia u p. api. 

P. MIKOLASCHA, ulica Kopernika, i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych 1 perfnm, galan­
teryjnych i  materyałów itp. w Galieyl 1 Bukowinie.

Dr. A. MAJEWSKIEGO 
Ż a h l u d

wodoleczniczy
we Lwwwie < # Kisielce)

otwarty przez eaiy rok.
przyjmuje chorych z zupełnem zaopa­
trzeniem i dochodzących do kuracyi, 
która się odbywa od 6 —8 godziny 
rano i od 4 —6 godziny po południu 

pod nadzorem lekarza. 
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i tusze dla szerszej publiczności. 
Telefon 1. 54.

3'47
e-*& -# -4 r -w 9  ,

4
♦

t
O
♦
♦
♦
♦

TADEUSZ OKOENICKI 
Magazyn porcelany i słkła,

we Lwowie, ulica Halicka 1.4
poleca

serwisy stołowe i herbaciane, szkło 
rznięte I gładkie stołowe, garnitury 

do umywalni ze stolikami
w najnowszych fasonach i deseniach, 

po umiarkowanych cenach.
Na żądauie posyłam w*ory serwisów pocztą do wy­

boru na prowincyę. 4573 3—8

Na jora tmm \w
poleca rzeczywiście dobrą

H E R B A T Ę
rossyjską

Izydor Wohl
właściciel jedynego wyłącznego handlu her­
baty 17 lat istniejącego w e  L w o w iCf ulica  

Sykstuska L. 6. 4413

Biuro nauczycielskie
Maryi Wysockiej

w  K B A ^ O W I E ,
ul. B r a c k a , lic zb a  5.

Mając rozliczne stosunki w kraju 
i za granicą, zajmuję się umieszcze­
niem guwernerów, guwernantek i bon 
narodowości polskiej, francuskiej, an ­
gielskiej i niemieckiej. 6 7— 3

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 
BSsenderfera 

jakoteż J. HEITZM ANA i SYNA.

C i r ł ó w n y  s k ł a d
d l a  S a l i c y l  1 B u k o w i n y  

Fortepianów, P ianin i organów
kościelnych i pokojowych

L .  M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. t».

I Pierwsza’ koMoessyoncwana 
Nzkoła muzyczna.

Nauka gry na fortcpiaDij w III. oddziałach:
I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koneerta, Wieczory i Popisy 
dla uczenme wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro­
spekt i Statuta otrzymaó można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na ra ty  m iesięem e po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę­

pstwo organów z AmerykŁ 8
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Lwów, Plao Maryacki Hotel Europejski,
poleea znaczny zapas biżuteryi własnego wy/obu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie

j G O T ł o b o s

z e g a r m i s t r z
p r z e d t e m  L. W E I G E L

B ill f  e Lwowie ul. Teatralna 1. 16.
ji ^  Ul poleca swój obfity

sk ład  zegark ów
złotych, srebrnych 1 ściennych

sprowadzanych z pierwszorzędnych fa- 
... „ bryk, po cenach najumiarkowańszyeh 

Naprawy wszelkiego rodzaju zega­
rów, maszyn grających, jako też odświe­
żenie antyków, uskutecznia sumiennie i 
pod gwaraneyą.

BOLE ZOŁADKA
Trudne trawienie, kwasy, u trata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa :

Chin§,Kok§,Pepsin§,i.t.P.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.

N a wystawach otrzymał Medale złote 
i  Dyplomy honorowe.

P. GREZ, Aptekarz, 3 4 , r u e  La B ru y e re , PARIS 
We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiorskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
w K ra k o w ie ,  w aptekach : pp. Rcdyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

Szematyzm
Królestwa Galicy! 1 Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskicm 

n a  r o k

nabyć można po cenie 2  z l r .  6 0  c i .
w ekspedycyi

„GAZETY LWOWSKIEJ* 
Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z l r .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy.
I W  Szematyzm przesyłamy tylko za 

niszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn. " łi®

Zdrojowisko solankowo-borowinowe

zaRład ir ln iit r u ir
„M o r s z y n "

otwarty od 15 maja — Położenie uroeze, klimat 
zdrowy, podkarpacki; urządzenie najwygodniejsze; 
kuchnia doborowa w zarządzie własnym. — Poezta, 

telegraf i staeya kolei państwowej w miejscu.
Nowo urządzone „kąpiele słoneczne" 

(Sonnenbader.)
Przyjęcie do leczenia hydropatyą od 1 maja. 
Bliższych objaśnień udziela i o wczesne za­

mówienia uprasza

Dr. Aleksander Medwey
lekarz kierujący. 3182 17—10

'ICTORIfl Królowa
w ó d  gorzkich

Kto sio waha. 71
jaki środek ma wybrać przeciwko owemu 
cierpieniu ze wszystkich w gazetach za­
chwalanych, ten niechaj napisze kartę ko­
respondencyjną do księgami nakładowej 
w Lipsku, w której niechaj żąda broszury 
„Przyjaciel chorych!1 W pomienionój ksią­
żeczce opisane są obszernie najlepsze I 
najpewniejsze środki domowe (medyka- 

menta) i załączone dla objaśnienia
śwładeotwa chory oh.

Te świadectwa świadczą n aj wymowniej, iż 
bardzo cząsto pojedynczy środek domot > 
wystarcza do wyleczenia chorób, ktoreby 
się mogły zdawać nieuleczalnemi. Gdy
chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdrowienia na­
wet w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje za­
mówić sobie „Przyjaciela chorych!* Za 
pomocą tej książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za­
mawiający broszurkę nie poniesie Żadnych 

wydatków na przesyłkę.

i f i Ł A D  K A W I
A r t u r a  K o ś c i e l n e g o

pod godłem
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aa,E  L W O W I E ,  Chorążczyzna 1 
poleca dobrą i wydatną kawę, 

sprow adzoną w prost od  
producentów  z A m e ry k i  

p o ł u d n i o w e j  (po cenach hurtowD.) 
Kosztuje we Lwowie.; 

i. k i l o  ził. 1 ,8 0  
Na prowineyi:

48/* kiło zł. 9.15
f r a ik c « .  (4 47—?)

„Niema,m wcale tych gatunków kawy, które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają.“

jako
uznane jest ogólnie 9,56 33—30

najsm aczn iejsze i najlepsze kakao
Pod względem swej wielkiej wydatności jest VAN HOUTENA CZYSTE  

KAKAO, jakkolwiek na oko droższe, jednak tańsze, niż inne podobne wyroby; 
a filiżanka VAN HOUTENA CZYSTEGO KAKAO nie kosztuje więcej, niż fili­
żanka herbaty lub kawy; ponieważ jednak jest napojem szczególniej poży­
wnym i łatwo strawnym, przeto rzeczywiśoie kosztuje znacznie mniej.

Do nabycia w w ię k s z z y c h  aptekach, drogeryach, handlach łakoci, towarów kolo­
nialnych i cukierniach, w puszkach blaszanych po */«> 1U i Va kilo netto towaru.

M iejsca  s p r z e d a ż y  w e  L w o w ie : BALŁABAN Karol, handel korzenny, 
ulica Halicka 1. 23. — Hubner Alojzy, droguista, ulica Karola Ludwika 1. 13, (dawniej cu­
kiernia Rotlendera). — P. W. KRÓLIKOWSKI, handel korzenny, plac Marjaeki 1. 7. — 
MARKIEWICZ Stanisław, handel korzenny, Rynek J. 42. NARODNA TORHOWLA 
z wszystkiemi filjami, ul. Ormiańska 1. 1. Frydryk Schleieher,, ul Sykstuska i. 2.; S. Woj­
ciechowski, handel korzenny, ul. Chorąźezyzna 1. 6. — YV Rzeszowie J. Sehaitter & Corop; w 
Brodach W. Adamowicz,; w Tarnopolu E. Franz; w Tarnowie J. Leszczyński, W. Mulnerski. 
Tadeusz Scharff.

najzdrowsza i najobfitsza ze wszystkich wód gorzkich w Budzie. W składnikach swych 
przez żadną inną wodę niedoścignięta, zawiera o 170“ więcej niż Hunyady a 60° wię­
cej, niż Szczaw Franciszka Józefa. Zbadana i szczególnie polecona w słabościach orga­
nów trawienia, kongestyach, gruczołach, liszajach, a szczególnie w chorobach kobiecych, przez 

j profesorów, radców dworu: B r a u n - F e r n w a l d ,  I ł u c l i e l t ,  B a m b e r g e r ,  profesora 
A u s p i t z ,  radcy sanitarnego l i o r i n s e r  etc. etc.

Nadeszła właśnie najświeższa i nabytą być może we wszystkich aptekach 
■ składach w Galicyi. ° 3529

Nowy środek wegetabiliczny
doi* farbowania włosów i brody«; t n c a m r A *

4004
wyrobu

F ra n c is z k a  P ro c h a s k i,
Fabrykanta perfum i c. k. dostawcy nadwornego w Pradze.

Powyższy środek farbująjy (na eiemno-blond, kolor brunatny i czarny) 
nie zawiera pod gwaraneyą żadnych zdrowiu szkodliwych ingredyeneyj i nie 
ma dla zdrowia nawet po długoletniem używaniu najmniejszego ujemnego sku­

tku. Użycie fze względu, że jest tylko jedna tynktura) jest nadzwyczaj pojedyncze, a skutek zdu­
miewający. Flakon wystarczy przynajmniej na trzy miesiące i kosztuje 2  złr. 5 0  et.

Nabyć można we LWOWIE u pp. Ig. Jahla, fryzyera i parfumera, hotel Zorża i u H.Le- 
ona, fryzyera i parf., ul. Teatralna I  7; w KRAKOWIE u pp. M. Doeninga, fryzyera i parf. W.
Rynek; w PRZEMYŚLU u Henryka Ehrlieha, fryzyera, w RZESZOWIE u J. Jamrozika fryzyera.

m

E  & J. STROMENGER
utrzym ują wielki skład, towarów 
siodlarskicli, rym arskich i p o -
w o z ó W j  z c. k. uprz. nadwor­

nej fabryki

Schustala i Spki.
Na s k ła d z ie  s ą : L an d ary , k a r e ty , w is- a  w is, k a ie s z e ,  p ó łk r y te  

i o tw a r te  fa e to n y , k u c z y r o w e , d o r o ż k i, t a r a n ta s y , w ó z k i i t .  p. 
Z a m ó w ie n ia  p rzy jm u je  s i ę .

I _ f w ó - w ,  -u l. U Z a ro la ,  ZLi-a-ćL-wIlsa, 1. 5 .
Telegramy: Stromenger, Lwów. 4840

Bi

Pracow nia i Skład
GOTOWYCH SHKIEI IJjZKICI 
Pawła ’ iątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13.
Dziękująe za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary jesienne i zimowe po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć c a ł y  g a r n i t u r  w ł a s n e j  r o i ł o t y  z a  18 
z ł r .  SO e t .  i wyżej. [269 23 — ?]

M a r y n a r k i  W c e n ie  8  z ł r .  P a n t a l o n y  m ę z k ie  8  z ł .  5 0  c t .  K a m i z e lk i  2  z ł .  50  c t .
oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowinev$ ak u ratn ie  i po um iar kowany eh cenaeh

V A N  HOUTENA
C Z Y ST E  K A K A O

fil
fiHw$I

J a n  I h n a t o w i c a
poleca:

Czernidło glicerynowe
paehnąee, do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny połysk, miękezy i potęguje wytrwałość

skóry pudełko 5, 10, 20 i 50 ct.

Sm arow id ło  litew sk ie
do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10, 20, 50 et. i 1 złr.

ATRAMENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie 

nieszkodliwy, flaszeczke po 10, 15, 20, 30 i 50 et.

FARBY DO STEMPLI
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flsszeezka po 15 et.

A t r a m e n t  do znaczenia bielizny bez gumy,
flaszeczka 30 centów.

ijłi Nabyć można we Lwowie w własnych sklepach ul. Kopernika 1. j ł l  
M  3, Hotel Europejski, ul. Halicka, róg Wałowej, w Krakowie, Sukien- M  
iHj nice 1. 20, w Czerniowcach, R y n ek  1. 2 . 6998 4i-« W

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla C. k. urzędników państwowych

Uniform y i sk ładow a  częśc i tychże
(słuiąne do zupełnego umundurowania) przesyła franco 

U n ifo r m sa n sta lt  P jflśą  „zur K r i e g s m e d a i l l e 11 
M a u ry ceg o  T ille r ’a  & Co. tiy i  c. k. dostawcy nadwornego

w Wiedniu, Y II M ariahilferstrasse 22. 3981

„

Vi
' iXi
i

Ĝ s. król- uprzyw.ii ateró BalI]
wydaje od dnia I. kwietnia 1887 począwszy we Lwowie 

i przez filie w Krakowie, Czerniowcach i TarnopoluASYGNftTY KASOWE
3 7> 7. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 7o „ w 60 „
4 7, 7o ,  w 90 „

L w ó w , 1 kwietnia 1887.

(Przedruk nie będzie płacony). 

4838

________________  D f R S K C Y A .
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K A Z IM IE R Z  L E W IC K I
© Ł O  W 3 I  f  S K Ł A D  © L A  € M L I*1  C i f  I

porcelany, sffii i taŵ row mmmi
w e  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n a l s k a  1 . ©«

X a l « i n t i  w  m & n  3 8 4 $ .

| * « » I « * « * ; •  a i i o I ^ I m M*. X «»

i  i  c l  t - l f t *
stołowe i  flesserowe, w  ró g  lo b  d rzew o opraw ne.

1 T O Z E  i  W I B E Ł C E  stołowe i desserowe
z  c h i ń s k i e g o  s r e b r a .

IlBKSIliPW^BRlalSl] l  ew y  z n i ż o n e

Posadzkp deszczułkowe i parkiety
w wielkim wyborze, po cenach poeząws/y od 1 zł. 85 ct. 

za mi t r  kwadratowy, poleca fabryka parowa

B R A C I  W  C Z E  Ł A M ©  W
w e  L w o w i e .  4487

j, o v ~ *•

s u k ie n  m ę s k ic l i  i  d * ie c in n j c i i
p o  z a d z i w i a j ą c o  n . i s f e l c l a  c e n a c ł i  Sf

w M agazynie P ierw szej S p ó łk i K raw ców  L w ow sk ich
we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej I. 10. 4868

Chcąc wysprzedae całkowity zapas dotychczasowego towaru, a to jedynie z powodu zmiany lokalu. 
* ~ Z a r z a d .4268

Cena 
za wielką butelkę 

oryginalną 
Złr. 1 .25  kr.

Prawdziwy Portland-Cement

n .  c n i e ®
wo Lwowie—ulica Trybunalska 1.

p o l e c a  swój :

hurtowny skład zegarków kieszcnkowycii !
złotych, srebrnych i metalowych. T

przyborów  i narzędzi d la  
zegarmistrzów i dyletantów

z fabryk
pierwszorzędnych

3114 po ceuitch najtańszych. 6 _ u

4716

są n ap o je  sm aczn e
Stopniu, n a b y te  p rz e z  d e s ty lo w an ie  n a jsz la c h e t­

n ie jsz y c h  ow oców .

_ _  Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych. ^

Amsterdainer Liaitedir-FatirilL-Coiiiiainiit-iTfisellscliaft in M ółling łiei f i e n .

J . B. P IIR 6E B  w Grddea
pi leea

swe religijne wyroby rzeźbiarskie z drzewa
wyborne, farbami olejnetni malowane, ze złotymi bordarami, złotem i srebrem

bogato ozdobione

Kolekeye do szopek 3 33
obciągnięte najczystszym pyłkiem sukiennym , składają się zazwyczaj z następu­
jących figur: Dzieciątko Jezus, Marya i Józef, Aniołek zwiastujący (G lora). trzy  do 
oztery  pastuszki, trzej Królowie, trzej słudzy, jak  niemniej wół i osioł, wielbłąd, kilka 
owiec i baranów. Zwykła wielkość figury jes t BO do 65 cfcm. Cena od 40 zł, do 
250 zł., od przedstawienia i wyżej co zależnem je s t od wielkości i ilości figur 
"tudzież od okoliczności, czy zamówiono takowe wraz ze stajnią lub bez stajni.

Olej naftowy
w ypróbow any i niezawodny środek do

konserwacyi drzewa od psucia
sprzedaje po cenie 12 c t . za  k i lo ,  a przy 

zamówieniu zwyż 50 kilo znacznie taniej

F i o t r  M l s y - ^ ł f t s k i ,
we Lwowie uliea S, KstusCa i. 4 1 .

Skład nafty, smarowidła, mydła, oliwy do 
maszyn i lamp, 3977

Wszelkie słabości organów płciowych i Bkńr_ 
nyeh [u obojga płci] syfilis osłabienie męskie 
cierpienia maciczne, cierpienia pęcherza )eczv 

oa lat kilkunastu J

Dr, A lton  Berger
specyalista ehorob płciowych i skórnych. Tak­
że leczenie listowne pod ścisła d'skrecya 
Na żądanie zmienia adres, oraz wysyła ]e'kT 
Poradnik jego w tychże słabościach 3 wyda- 
nie kosytuje 1 złr. z przesyłką 1 zł. 20 et.

Ord od » - S  po  p o ła -
d n i a .  l w ó w  n i .  K a r o l ą  I r d n t b n
I ~ 4839

Madonny i Święci każdej na­
zwy i według każdego wzoru, 
od 1 meru,  1 m. 15 ctm.

45 zł.
1 m. 3‘ etui.

55 zł.
1 m 50 etrj.

70 zł.
I m. 65 ctm

5 zł 
1 m. 8u ctm

100 zł. 150 zł.
2 metry

Statuy rezurekcyjne
są w następującej wielkości 

w zapasie:
od 50. 5.3. u* su ctm.

200 zł. od sztuki.
Aniołki klęczące „Ilerubiiiy1 
do tabernakulów i św grobów 
od 50. 05, 80 ctm. i 1 m.
zł 30, 54, 72, 12'
p a n  * poztacaio mi i posre- 

brzauemi skrzydLm1.
Stacye krzyżowe, rzeźba wy 
pukła w drzewie rżnięta, ob­

ficie ozdobiona.
Wielkość figury (bez ramyl
50 z 4 fig. ó tir. 6_fijr

ctm zf- 550 750 950
65 z 4 fig. 5 fig. 6 fig

ctm, Zł. 750 Tcbb 12 0
(cena od całej staeyi krzyż.)
Większe korpusy Zbawiciela bez krzyża do utwierdzenia na krzyżach misyjnych znajdujących 

się na cmentarzach, na kaplicach polnych out. eet. 
od 65 ctm., 80 ctm., 1 met r. 1 m. 15 ctm , 1 m.35 ctm., 1 m. 50ctm., 1 m. 65 ctm., 1 m. 80ctm., 2 in 
zb 8, 1̂  23, 30, 45, 60, 75, lód , ~ 125
K o r p u s y  ( c i a ł a  Z b a w ic ie la )  dla Bożego Grobu w W ielkim tygodniu . 
Źe dostarczone dotąd z mojej pracowni wyroby rzeźbiarskie są trwałe, dobre i 
czysto wykonane, dowodzą rozmaite medale, nagrody, udzielonemi jako publiczne 

u z n a n ie , a w pierwszym rsędzie liczne poświadczenia ze strony przew. kleru,

v.ł. 10, 15, 20 i 3u od
figury, zupełnie wykończone 

na ołtarz.

Chrystus ua krzyżu
bez postumentu dla kazalnic, 
krzyżów wiszących i ścien­
nych, dla klasztorów i izb 

szkoluveh oet 
Wielkość korpusu: 

ctm. 30. 40, 50, 60
zł. 4-50, 6 75, 10, 12 75

od sztuki.
W tej samej wielkości z po­
stumentem, do użytku jako
Krzyże ołtarzowe, stojące, km- 

eyflksy na katafalki itp. 
30. 40, 50 ctm.

T<. »■<», 8 7  7 0 ''"
od sztuki.

3 B 5 S E 'T T
Elisiru do Zębów

W .̂I(k 00 benedyktynówOpactwa w SOULAC (GUonde)
D o m  M A O U B L O N N E ,  P r z e o r  

« MBDAI- ŁLOTB ■ w BruxdU 18W r. i w Londynie 
najwyższe nagrody

W Y * A L K Z I O N T  < 0 ^ 3  p , n J T 2?* Przeora
w roku f  ^  c,  TRfl BOURSAUO

« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru fi0 
Zębów Ojców Benedyktynów .^ P ^ c z o n y c h
w pół szklanki wody zapobiega i leczy prochnle- 
■le zębów, które bieli i wzmacnia jak  rów niej 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.

< Oddajemy prawdziwą usługę naszyn czy­
telnikom zwracając ich uwagę na ten starozy y \ 
i uiyłeozny preparat najlepszy ze środków  
tych  i jed y m e  zapobiegących w tzd k im  czerpienuint 
zebdm>. » F lakoniki : 2,  '  1 ® 7 '
Prońko Pudelka : 1 tr. 25, 2 i 3 f r- ra tla  Pudełka : 2 fr.

Orm miotem, m UOt r. f i  ILI I N  *’ *
AGNNT GtOWNY i O t U W ' 1 *  B0RDEAUX 

Znad uje się we Lwowie w aptekach ; r t  flHkoiascj,a Wewiór- 
skiego, Krzyżanowskiego, Blnmcnfelda 1 w składzie perfum 
P. Jg. Jahla; w Krakowie w aptekaoh f r .  itedyka Wiszniew­
skiego. Tranezyńskiego i w magazynie perfum p. Donnin#.

A o I M e r l i t t i i  Seiner
Reich ausgestattete, vou der k. k. Lotto-Gefalls-Direction garantirte

XII. STAATS-LOTTERIE
j&SF" fur goineinsainc Militiir-Woliltliatigkoits-Zwecke. “̂ f
10.128 Gewinnste im  G esam m tbe trage  von 201.000 Gulden,

uud z w ar .
1 Haupttreffer mit 60.000 fi., 1 Haupttreffer mit 15.000 fi., 1 Haupttreffer mit

5.000 fi- einheitliche Notenrente,
mit .30 Vor uud Kae.htreffern, dau 5 Treffern zu 1000 fi , 40 Treffern zu 200 fi uud 50 Treffern 

zu 100 H. einhoitlicho Notenrente, endlieh Bargewinnsta im Gesammtbetrage von 100.000 fi.

D ie Z ieh im g  c r fo lg t  u u w id e r ru ll ic l i  am  5 J u l i  1887. 
W T  Ein Los k o s te t 2 U. o. W . ^

Lie naheren Besstimmungeu entłialt der Spielpln.ii, welcher mit den Loseu bei der Abtheiluag 
liir Siaats-Loterien, Stadt, lliemergasse 7, 2. Stcok, im Jacoberhofe, sowie bei den zahlreichen 

Absatsorgauon unengeitlich zu bekommen ist.
Die L o se  w e r d e n  p orto free  z u g e s e n d e t .  ~ 3357

Wien, April 1887.

V o n  d e r  k .  k .  L o t t o - h e f a l l s - D i r e ó t i o n
Abtheilung der Staatslotterie.

gfoiJnnrj m * h&rMskf-- CaariMwkfego i, X& doję 'Waz^er*. iZamą/faa, Wlftdy-nłft*' J. Weber.) pstnior F ia łk o w sk ich .
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